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Doskonały Sandor Iharos
w asyście swego rodaka Tabori

Urszula Figwer w pełnym dynamiki rzucie, który dal jej nowy rekord Polski 
(51.95) i czwarte kółko olimpijskie

Ruch gromi Stal w Sosnowcu

ligi piłkarskiej
PO dłuższej przerwie spowodo- 

wanej meczami międzyna odn- 
wynii liga piłkarska wystąpiła 
niemal w pełne] gaił. Dziesiąta 
niedziela rozgrywek przyniosła 
znnw zmianę przodownika. Na 
czoło wyszła drużyna reprezentan-

Poziom spotkań przeciętny
tow Polski CWKS Warszawa.
która na własnym boisku rozgro
miła Gwai di? Bydgoszcz 5:1.

Niezwykle silny kryzys pzeży- 
w«i zeszłoroczny wicemistrz Polski 
- Stal Sosnowiec. Doznała ona 
już trzeciej porażki na własnym 
hoiskn. ulegając tym razem wyso
ko 1:4 chorzowskiemu Ruchowi, 
który wyrósł jednocześnie na naj- 
(późniejszego rywala CWKS w 
walce o wiosenne mistrzostwo liai.

Nie zrezygnował także z walki 
o pryniat LKS który gładko wy
grał z krakowska Garbarnia 3:1. 
Ga: barzom podobnie Jak l Stali 
wyraźnie niepowodzi się I Już na 
półmetku rozgrywek dość poważ 
nie zagraża im widmo spadku.

Punktami podzieliły się dwa bo* 
maminki ligi Górnik Zabrze I Bu
dowlani Opole umaciiiająC swoje 
pozycje w środku tabeli. Tak sa
mo remisem 2 2 zakończył Sie po- 
1’dynok'* murarzy" — Kolejarza 
P3»nań I Gwardii Warszawa,

W || lidze faworyci ni ogól 
ociężali umacniając swoje po
wie w górnych partiach tabeli. 
Jedynie CWKS Kraków potknął się 
w Wałbrzychu gdzie miejscowy 
Górnik odebrał mu jeden punkt.

Poziom wykazany przez druży
ny ligowe w niedziele był przecięt
ny. Większość zespołów Jest Juz 
wyraźnie przemęczona i z utęsk 
nieniem oczekuje 17 czerwca, kie 
dy to buty piłkarskie będzie moż
na na dłuższy czas zawiesić 
kołku.

3 rekordy Polski i 3 normy na czwarte kółko 

olimpijskie dorobkiem naszych lekkoatletów

na zawodach o Memoriał Kusocińskiego
Ponad 60.000 widzów ściągną! na Stadion Dziesięciolecia 

wielki bieg o Memoriał Janusza Kusocińskiego, który odbył 
się w drugim dniu zawodów w niedzielę. Na starcie stanęło 
26 biegaczy, w tym najlepszy w ubiegłym roku sportowiec 
świata Węgier Sandor Iharos, jego rodak Tabori 1 dwaj Po- 

• lary, groźni rywale węgierskich fenomenów bieżni — Chro
mik i Krzyszkowlak.

Górnik Radlin
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W cztery oczy

ostateczne, ani pewne; manty

wiele prze-

być dzisiaj, świadkiem. 
Niewątpliwie obaj

redaktor „t*Eqnlpc"

specjalnie Iharos, c 
wyższa I i Polaków

Naprzód Liplny 
Górnik Wałbrzych —

CWKS Kraków
Marymnnl W-wa —

AKS Chorzów
Sparta Lubań —

Sial Mielce
Szombierki —

Warta Poznań
Górnik Kadlin —

Polonia Bytom 
niK$ Bydgoszcz —

Stal Gdańsk

; Naprzód l.ipinv
;■ Colon,a Bytom 

Wałbrzych

:1)

(1:0)

Pohl strzela minimalnie obok słupka w pierwszych minutach meczu CWKS — Gwardia Bdg.

1. CWKS Wwa (2)
2. Lechia Gdańsk (1)
3. Wisła Kraków (3)
4. Ruch Chorzów (4)
5. ŁKS Włókniarz (5)
6. Budowlani Op. (6)
7. Górnik Zabrze (7)
8. Kolejarz Pozn. (8)
9. Stal Sosnowiec (9)

10. Gwardia W-wa (10)
11. Garbarnia Kr. (11)

| 12.Gwardia Bdg. (12)

....... . v y mi zawodni-
Mni' for.mawulem najczęściej. tu> 

^^kniu/eiHtl knn k u iww.ll Zde-
r podnieceni I zmęczeni

me zawsze mieli chęć 
, u. , ’ .suol<n|nej analizie swój 

w zawodach. Za to Każdy 
nich szczerze I bezpośrednio 

wu o IM,, co by|o d|a n|egO w 
52eeStanej k^kurenejt najważnlej- 

s'SlemEli CHROMIK — O czym my- 
Prze? na ?stalnlch 500 metrach 
Prt4r^etąb ~ 0 tym, że muszę 
"aiPcS;' G?y “baczyłem uc'e- 
ś*'eżeo^ n1 coraz dalej ciągle 
Draon.» Iharosa, jedynym moim 
P°qoń'en by,° rzucić się w 
fóplem twyclężyć. Jednak nie 

letn dokonać. Nie znalaz-
?atVwamv „‘“f0 co my sportowcy 
eszcz- 'kr4 nie wykorzystaną 
* Poru«i?l'<!śc,ą• Nogi nie chc.a- 
fotunSjL się szybciej. Wówczas 
bstem Brak mi szybkości 
2lc’ Mola t/azie dorszy- Ale to 
dzie Póżnie'°rma 1 m°* dzień bę'

u. .Jurek
Mulak, V dnrzura tre

s I i 
u n u a 

u siebie
s t i s 

na wyj.
25:«
14:9

10:10
10:10

6:14
4:16

kłem I trenerem Vorelterem omą^ i

nich nie należałem. I to nb les 
ezv mś naHzwyczains m 5a«i me 
natrę w takim okresie trenui 
gowynt który nie w.vńob>"’a 
najwyższej tegorocznej

6.10 — to mało mówią 
uym chórem Czytań
oraz Kus’ou I krzesinsivd. C y P 
widział co się działo z tym sku 
kem w dal? Najpierw 
miejsce konkurencji na boczny roz 
biug, który akurat 
z rozbiegiem dla oszczepnikow 
odbywających właśnie "“JZ- taśćy 
chcialyśmy odmierzać odległość, 
nie pozwolił na to kierowmk pr« 
arowadzaiacy rzuty oszczepem. ?ćyz przeszkadzało to zawodnikom. 
Dalej opóźniono konkurencję prze 
szło o 40 minut. Gdy przystąpi^- 
my do oddawania próbnych sko. 
ków byłyśmy już dawno po roz
grzewce i ostudzone mieśnie zda 
żyły z powrotem stwardnieć, w 
tych warunkach o kontuzję nie ionac 
trudno. A poza tym powierzchnia i w.ynlk- 
rozbiegu była tak miękka, ze P° I 
każdym kroku od ostrych kolców

Gaston 
Meyer 
o Memoriale

Sandor Iharos pierwszy na mecie 3 km zdoby
wa nagrodę im. Janusza Kusocińskiego

Fot. E. Warmiński

Mówi Iharos:

A teraz

trzeba

loś<

L^rczak i Kusion.

Bieg na ulubionym dystan
sie Janusza Kusocińskiego za
kończył się zwycięstwem wspa
niałego Iharosa w czasie 7.59,4 
przed Tabori, 800,8, Chromi
kiem 8.02,2 i Krzyszkowiakicm.

Ten właśnie bieg byl najważ- 
niejszym wydarzeniem i naj
większym przeżyciem zawodów, 
które zgromadziły na starcie 
lekkoatletki i lekkoatletów 16 
państw.

W obydwa dni na Stadionie 
Dziesięciolecia, padlo wiele do
skonałych wyników, a d'a pol
skiej czołówki był to generalny 
przegląd pierwszego okresu te
gorocznych przygotowań olim
pijskich. Plonem zawodów jeśli 
chodzi o nas są trzy rekordy 
Polski: Prywer kula — 16.30. 
Figwer oszczep — 51.95 i Chro. 
mik 3000 metrów — 8.02.2. oraz 
trzy czwarte kółka olimpijskie: 
Kopyto — oszczep 76.28. Duńska 
skok w dal 6.10 i Figwer we 
wspomnianym już rzucie osz
czepem Na wysokim poziomie 
stały biegi na 400 i 800 me
trów. bardzo dobrą formę za- 
demons'rowaly dwie nasze

walki
i z Kucem

IHAROS — w eleganckim cie
mnym ubraniu i srebrno-szae 
rym krawacie, wesoły i roze
śmiany mówi nam w czasie 
pożegnalnej kolacji:

— Jestem zadowolony z dzi
siejszego dnia. Trochę czułem 
tremy, ho jakoś nic miałem 
dotychczas do Chromika szczę
ścia. Tymczasem udało mi się 
dość łatwo oderwać od niego. 
Dużo pomógł mi swą współpra
cą Tabori, pomogły publicz
ność L. bieżnia, właśnie taka, 
jakiej sobie przed biegiem ży
czyłem.

spri i

I my się licznych błędów organtza 
cyjnych. Zle byl ułożony program 
bowiem za dużo atrakcyjnych 
Konkurencji zgromadzono w nic 
dziele kosztem soboty. Niektói c 
konkurencje jak rzut kulą, czy 
skok w rlal kobiet — były w ogu- 
le niewidoczne dla większości wi- 
rlzów. Zawodziła także informacja.

mówi:
Jestem pewien, że pełna entuz

jazmu publiczność polska. która 
tak wspaniale potrafi ocenić za
równo osiągnięcia, jak postawę i 
gest sportowców, będzie długo pa
miętała ten piękny bieg, na 3000 
m, którego miałem przyjemność

Krzyszkowlaka... Zwłaszcza w o- 
statnim okrążeniu, w którym tem
po biegu przypominało raczej fi
nisz. na «0» aniżeli na 3G0S me
trów.

Ale w lekkoatletyce nic nie Jest

pozostawał głęboki dołek, do teco 
wiatr spychał nas nieraz zupełnie 
do tyłu. Mamy żal do organizato- 
rów za to że potraktowali naszą 
konkurencje tak bardzo po maco
szemu.

Janusza Sidło obserwowałem na 
trybunach, gdy wraz z mgr. Sze
lestem oglądał próbne rzuty Ko- 
nvty, którv heldowsk’ml oszcze
pami muskał w rozgrzewce «0 
m. Janusz nic nie mówił, ale |eco

:uty młotem i dyskiem.
Takich błędów nie należy popu!

nania*. gdy ma 
60.000 widzów ......  
może być na długo zrażona sla 
mazarnym przebiegiem zawodów 
oraz brakiem dostatecznej i sz> h
klej informacji. Mamy przecież 
już doświadczenie z wielu imprez 
międzynarodowych urządzanych «
Warszawie i nie powinnSm'* *“

piero czerwiec a sezon ‘ potrwa 
jeszcze 5 miesięcy — bo tyle dzieli 
nas od wielkiej batalii w Mel
bourne. Sam jestem ciekaw, Jak 
uda się Węgrom rozwiązać pro- | 
blem utrzymania na tym samym , 
poziomie Ich obecnej wysokiej ] 
formy. Pytałem się dziś o to Iglo- 
ia, który twierdzi, że Już ub, rok 
dowiódł, że to Jest możliwe. Ja 
Jednak myślę sobie po cichu, że 
najmądrzejszym 1 najbardziej 
przewidującym zawodnikiem jest 
Anglik Brian Hewson, zwyciężany 
co prawda ha razie przez wszyst
kich — ale który począwszy już 
od 31 sierpnia będzie w Melbour
ne.

Bieg na .Win m I niespodziewane 
rezultaty osiągnięte W rzucie o- 
szczepami Helda są dla mnie naj
większymi wydarzeniami niedziel
nego dnia. Myślę, że zarówno wasz 
Sidło, jak 1 nasz Macquet będą 
musieli się do tego typu oszcze
pów przyzwyczaić. Inaczej grozi 
im. że przegoni ich cala plejada 
młodych oszczepnikow, używa • 
cych heldowskiego sprzętu. < 
iest stanowczo warta świeczki
bez względu na co
mvśla Finowie.

O organizatorach zawodów trzeba 
powiedzieć, źe wykazali dużo do
brych chęci I organizacja była w 
niedzielę znacznie lepsza niż w 
sobotę, ale stanowczo okres cza
su dzielący koniec biegu lub kon
kurencji technicznej od ogłoszenia 
wyników jest o wiele za długi.

I wreszcie byłoby wskazane za
instalować na tak pięknym obiek
cie, jakim jest wasz nowy sta
dion, którego bieżnia rie jcsi 
wcżlć gorsza od bićżni w Los An
gelis. specjalne miejsca dla pra
sy. Oddzielone i zaopatrzone w

przeciągle - ojej - wystarcza- 
Io tvm ktorzv obok mego siedzie
li ‘Później Janusz przeniósł się 
na rozbieg oszczeoników. gdz»e 
udz‘elał wszystkim do kolei fa- 
-houwch wskazówek. Zajączków- 
śklemu Kopycie Paprockiemu i 
Węgrowi Krasznal pokazał ak na- 
lezv .dusić" oszczep Helcia do 
ziem’'po to. by uzyskać nąlwiekszą 
adleclość Dale słowo ze bardziej 
<o eżeńskieco i serdecznego sto- 
wnku ośzcgepnika do kolegów i 
lednocześnie groźnych konkui en- ___________ _ ---------
tów nie widziałem, kopycie. Ktn -ul l pisania. Ostatec n
CV uzvskal drugi wvnik w hi^ori^ t0 „ przeciei
naszego oszczepu J4nu^ e=zęce u dzięki którym miliony do- 
dorzucał uwagi lak ^0,^^^9 -150 „.iatlu.ią się o wynikach imprez. 
----pv poprawić 1 tak snietńj aostępnvch tylko dla tysięcy o- 

...................j glądających je bezpośrednio.

Warkocze widocznie pomagają — Krzesińska zdobyła wynikłem 
619 czwarte kółko oliinjjijskie

Fot. E. Warmiński

Po pomyślnej próbie sil z 
jednym z mych niebezpiecz
nych przeciwników — chciat- 
bym teraz spotkać się z Ku
cem. Myślę, że bieg w jego to
warzystwie dalby mi bardzo 
wiele, a’ może i dla niego nie 
byłby bez znaczenia.

W Polsce będę startował nie
długo znowu, w pierwszej de
kadzie lipca. Cieszę się już na 
to spotkanie z czarującą polską 
publicznością.

Tragiczna śmierć 
M. Ponanty

WARSZAWA, S.B. Wielokrotny 
óprezentant Polski w pięściar- 

stwie. Jeden z najbardziej obiecu
jących pięściarzy młodego pokole
nia — Marian Ponanta (Gw. W-wa). 
zginął w sobotę tragiczną śmier
cią w» nurtach Wisły. Sport polski 
stracił! w nim wartościowego za-

Koszykarki ZSRR 
po raz czwarty 
mistrzyniami Europy

koszykarki

nie

koszykówce 
Tytuł mi-

miejsce, zwyciężając

z kolei zdobyły
strzowski już ' po raz czwarty

Red. W. Szeremeta telefonuje z Pragi
PRAGA, 10.6. (teł. wl.) W 

niedzielę zakończyły się w sto
licy Czechosłowacji V Mistrzo-
siwa Europy w 
drużyn kobiecych.

Związku Radzieckiego, które 
po emocjonującym meczu fi
nałowym oll2 miejsce po
konały Węgry 49:41 (28:26).

Trzecie miejsce wywalczył?
Czechosłowacja, zwyciężając 
Bułgarię 91:60 (37:24). Repre
zentacja Polski zajęła ostatecz-

Włochy 58:43 (30:24). Kolejność 
16 startujących drużyn w mi
strzostwach jest następująca: 
1. ZSRR, 2. Węgry, 3. CSR, 4. 
Bułgaria, 5, Polska, 6. Włochy, 

i". Francja, 8. Austria, 9. Ju- 
Igoslawia, 10. Rumunia, 11. Fin- 
landia, 12. Holandia, 13. Da- 

Inia, 14. Szwajcaria, 15. NRF, 
16. Szkocja.

Polska przegrała z Węgrami w meczu o wejście do finału ml- I 
strzostw Europy 41:16. Ńa zdjęciu: Nagy (Węgry) i Kapałczyń-1

V Mistrzostwa Europy zakoń
czyły sią więc wielką sensacją w 
postaci wyeliminowania reprezen
tacji CSR z. walki o dwa pierwsze 
miejsca. Miejsce ich obok ZSRR 
zajęły Węgry. Właściwy finał mi- 

i -irzb^cw nie stracił jednak przez

tka w akcji Fot. Hurka
•rzex

atrakcyjności, 
radzieckie.

gdy
trenera Łykowa.

prowadzone 
. miały w

Węgierkach bardzo * groźnego prze-

ławnika, Związek Radziecki zdo
był tytuł mistrzowski jak najbar
dziej zasłużenie. Była to drużyna 
najrówniejsza, najbardziej dojrza
ła taktycznie, nie zrażająca się 
chwilowymi niepowodzeniami, z 
;elazną konsekwencją przeprowa
dzająca swój strategiezry plan 
każdego spotkania. Asem tego ze
społu jest w dalszym ciągu Alck- 
sicjcwa, ale trzeba . przyznać, że 
jest lo przede wszystkim jedno
lity kolektyw i co- ważniejsze — 
poważnie odmłodzony.

Koszykarki nasze nie spełniły 
niestety nadziei, które w nich po
siadaliśmy, nie można jednak po
wiedzieć, że wypadły na mistrzo
stwach źle. Zaliczają się nadal do 
ścisłej czołówki Europy, choć nie 
zajęły bardziej eksponowanego 
miejsca. Niejednokrotnie podzi
wiano Ich bardzo dobrą grę, któ
ra była jednak nierówna. Polki 
schodziły bowiem w niektórych 
spotkaniach poniżej dopuszczalnego 
poziomu. Odniosły one. na 8 ro
zegranych spotkań 5 zwycięstw 1 
poniosły 3 porażki. Najlepszy swój 
mecz rozegrały z Bułgarkżml w 
pierwszym dniu turnieju.

V Mistrzostwa Europy stały na 
najwyższym poziomie z dotych
czas rozegranych. Widzieliśmy bo
gactwo posunięć taktycznych ze
społów i ich trenerów, widzieliśmy 
zaciekłe boje, a co ważniejsze, 
nie było tu w Pradze spotkań 
rozgrywanych wyłącznie na siłę, 
jak to ostatnio dzieje się w więk- 
•zości meczów w zespołach męs
kich.

Charakterystyczne jest, że stre
fowa obrona,. stosowana przez nie-

Dokończenie na stn 5



Str. 2 PRZEGLĄD STORTOW?

Węgierska sensacja w Pradze
Czechosfowaczki nie doceniły

dziewcząt znad Dunaju
Budapeszteńska
obrona stref

Cieślak pierwszy w Iławie
DWMna mecie V etapu

PRAGA, 9:6. (tel. wł.). Wielką 
sensację przyniósł sobotni dzień V 
Mistrzostw Europy w koszykówce 
kobiecej. W pierwszym rzucie fi
nałowym niedoceniane Węgry po
konały bowiem po dogrywce moc
no faworyzowaną Czechosłowację 
50:49 (43:43, 20:19), eliminując Ją 
z walki o tytuł mistrza I wice
mistrza. W świetle tego wyniku 
trochę inaczej patrzymy też na 
piątkową przegraną naszych ko- 
szykarek. Drugi mecz pierwszej 
czwórki pul półfinałowych przy
niósł zwycięstwo Związkowi Ra
dzieckiemu nad Bułgarią 74:55 
(33:34). Spotkania drugiej czwórki 
zakończyły się na ogół mało spo
dziewanym zwycięstwem Włoch 
nad Francją 65:50 (20:28) oraz o- 
czeklwanym sukcesem Polski, któ
ra rozgromiła Austrię 92:44 (40:21).

Zwycięstwo koszykarek Węgier 
nad c.SR spowodowflło nie dojście 
na mistrzostwach do pasjonujące
go pojedynku ZSRR — CSR, oczekl- 
wanrrn tutaj nic tylko Jako finał 
mistrzostw, ale również Jako praw
dziwa uczta koszykówki. Dla sa
mych rozgrywek brak tak atrak
cyjnego spotkania jest nlopoweto- 
>\aną stratą. Z drugiej strony trze
ba Jednak przyznać, że porażka 
Czechosłowaczek jest dla nich oraz 
dla Ich trenerów dobrą nauczką. 
Nie można bowiem nigdy być pew
nym swych umiejętności, chodzić 
luż prawie w glorii zwycięzcy, gdy 
Jeszcze się nie wygrało.

POLSKA—AUSTRIA 92:

। ważne trudności w tym pojedyn
ku. Zwłaszcza, że akcje wyraźnie 
^łę nie kleiły, a Bulgarkl *chclałv 
wygrać swoją ostatnią szansę I 
zakwalifikować się do właściwego 
finału mistrzostw. Prowadzenie
idlkakrotnie się zmlenłałb, jednak 
mecz w tym okresie nie stał na 
zbyt wysokim poziomie. Po przer
wie natomiast pewniejszy, rów- 
nlejszy, bardziej dojrzały zespół 
radziecki zdołał skonsolidować się, 
tak w akcjach ohronnvch Jak 1 w 
nieustępliwym stałym •
garkt. które Jeszcze
przed 
swym 
mniej 
cówce

końcem* miały
min

kartele tylko o 6 punktów 
niż ZSRR, muslaly w koń- 
skapitulować.

Dwie zawodniczki w tym meczu 
były klasą dla siebie: Aleksiejewa 
(ZSRR) i Geoszewa (Bułgaria). Na | 
więcej punktów uzyskały: dla 
ZSRR — Aleksiejewa 25. Makslml
naje pilnowana 
ZSRR środkowa 
lów oraz Geos:

WĘGRY —CSR 50:49 (43:43, 20:19)

Sędziowali Blanrh 
Raedle (Szwajcaria).

(Francja).

ml na żądanie. W okresie tvm cel 
nr rzuty wolne 1 dokładność po 
dań liczyły się na wagę złota. 
Tymczasem oba zespoły nie były 
hi bez skazy. Mecz prowadzony* w 
szybkim na ogół tempie, obustron
nie dość agresywnie, nie stał na 
?.byt wysokim poziomie. Przebiec 
lego był następujący: Węgry—CSR

rozbiła polskie
marzenia o finale

minuta), 24:28^
minuta), 40:30, 40:-11, -13:11 
(10 mlnntai, -11:.13, 44:45.
J6-1G. 18:46, 18:47, 50:47, óik-ih I Węgierkami -'1'
najlepiej w zespole Węgier grały: Wszystko to,' 
nsentr 1 j p.mktow, oraz T«»r<ja !

PRAGA 8.6. (tef. wł.). Piątek był 
niestety czarnym dniem polskiej 
koszykówki. Reprezentantki nasze 
po słabej grze w walce o drugie 
miejsce puli półfinałowej (B) X’ 
Mistrzostw Europy, przegrały z

wanej obrony. Piłka krążyła stalp 
między nimi bez prób wejścia pod 
kosz. Ilość rzutów z p-Hdystansu 
była minimalna, a Inicjatywa środ- 
kowydi — czy była nią Kapał-

Kaczmarek nie
Wszystko to, co zyskaliśmy w 15 \ wirńr r A i ' i ' az Tf"’0-'™ I dwóch poprzednich latach, spycba- 

, Czcchnslowaczck za- Jae Wearv na 5 mlelsce w Euro.
13"nuńl tń?ćla J'’'1*5'1116 ‘'>outellkova I ple, prawie wszystko co zyskaliś- 

P"nk,°"- I my na obecnych mistrzostwach —
WŁOCHY —FRANCJA 65:50 (29:28) «i° o

,ZSRR'-

njm poziomic, Oba zespoły qra qce szym wypadku o Smlejsce? P 
w stratach wyglądały na dość Już . mrajsca.

drugiej I TEJ OBRONY NIE UMIAŁY POLKI 
połowie Włóczki uzyskały nlezna- ROZBIĆ
czną przewagę, aby dopiero w sa- ' 
mej końcówce wygrać stosunkowo ' 
dużą różnicą punktów. Najwięcej • 
punktów dla Włoch zdobyły óbir '
•rodkowe Brarlamnsp I Tarabocchla 1 :. Brkl' nle”in„|ntv 'śbhTe 'wcate'"no 

T»vnó?i'ircrSl.,IV i%dla To Jrst główna, zasadnicza
iHseii ir i supt 12. j przyczyna przegranej. Okazało

Polki nieytaty nie potrafią 
takiej dobrze zorganizo-

w spotkaniu r. Polską

zupełny
ly do tego dodać jeszcze 
brak —szybkiego ataku, 

wdań i wreszcieniedokładność podań i
wyraźny brak kondycji (,:;*v.ić 
we wszystkich meczach kószykAr* 
k| nasze walczą w siódemkę), zro
zumiałe się stale, że osiągnięcie 
zwycięstwa było bardzo trudne, 
aczkolwiek możliwe.

(prawic

Polskie koszykarki do swego o- 
Btatniego meczu w mistrzostwach 
przeciwko Austrii (92:44), który 
decydował o zakwalifikowaniu się 
Jednej z drużyn do następnego 
spotkania o V miejsce,, przystąpi
ły z poczuciem wyższości, stąd 
niewątpliwie wynikała też śmlei- 
sza. swobodniejsza gra. Ausiriac 
ki grały nieszczęśliwą dla n

zern Polki znalazły świetne 
stwo. rozbijając Ją naprzód 
wienlcm 1—3—1 w ataku 
zyjnym ^z Węgierkami grał

Ucieka więc Cieślak, a Pcdóbas 
mimo rozpaczliwych gestów Dlele- 
mana, aby gonili uciekiniera, wca
le nie ma ochoty do pościgu,., w 
ten sposób Cieślak łatwo wygrywa 
etap.

IŁAWA, ii (te!, wł.). Dużą n!e- 
spodŁlanką. zakończył Ł’.ę V etap 
na trasie Bartoszyce — Iława (173 
km). Zwycięzcą był Cieślak, który 
Jako pierwj.ry kolarz na . trasie 
tegorocznego wyścigu zdobył na 
mecie tak dużą przewagą,, bo .po
nad Jedną ni.nutę. Drugą niespo
dzianką było zwycięstwo . zespolą 
we drugiej drużyny CWKS oraz 
piąte miejsce CWKS i. W kla
syfikacji ogólnej po pięciu etapach 
Kowalski i Jankowski utrzyma!., 
przodujące pozycje, natomiast na 
trzecie miejsce awansował Belg 
Dicleman. • ,

Etap miał przebieg* bardzo' inte
resujący i zgoła odm.enhy od 
wj-zysik.eh poprzednich. Na 40 km 
od Ńiarlu wyścig prowadziła czwór
ka: Podobas, Cieślak, Dielemun 1 
młodziutki, a nieznany dotychczas 
łu-łerni Gazda z Górnika. Trzeba 
przyznać, że nie wróżyliśmy po
wodzenia uciekinierom ze wzglądu 
na niezbyt mocny nkiad tej czwór
ki, wczesną ucieczkę oraz . fakt, 
że siedziała Jej na karku dość l.- 
czna, bo 16-osobowa. grupa z Ede
rem wyścigu Kowalskim i wiceil 
aerem Jankowskim,

Czołowa czwórka była. niemal 
zawsze w polu widzeń’.a drugiej, 
silnej grupy x przez wiole uzie- 
siąLkow Kilometrów nie zdołała 
oudallć się ponad 1000 m. Czwór
ka z pewnością radośnie powitała 
w śwvm skromnym stosunkowo 
gronie Ochmana, który się samot
nie z drugiej grupy dołączył do 
niej.

Ochman wygrał lotny finisz w 
Morągu (10ś km) przed Cieśla
kiem 1 Podobaśeąi, 30 km dalej na 
punkcie odżywczym czołowa piątka 
powiększyła różnicę w stosunku do 
drugiej grupy do około 2 1 pól
minuty, ale, że do mety pozostało 
Już niewiele więcej Jak 40 km. 
należało spodziewać się ataku dru
giej grupy na ambitną i ofiarną 
piątkę czołową.

Trzeba przyznać, że czołówka

Z tyhi tymczasem działy fię ? In
teresujące wypadki. Po otworze
niu przejazdu kolejowego. Kowal- 
ski I Belg Indevuyst szybko dogo
nili dowatego i śmiało zaatakowali 
czołówkę. Pech cnoiał, że wskutek 
niefortunnej zmiany Głowatego 
Kowalski przewróć.! się 1 spadla

mu guma. Kowala „ 
śc.ć . powietrza < z
Ją na kolo, co rW 1 W1' nok tyle ciaSUC,°teza>o 
roH na flntraow^J1'

Wtls<

Przy prowadzeniu przez Polskę 
w 6 min. gry 9:4. nie wolno było 
dopuścić do utraty kolejno aż 10 
pkt. przez, co wynik od razu od
wrócił się na 9:14. Jak się potem 
okazało, strata tń miała decydu- 
lące znaczenie. XV drugiej połowie 
zespół nasz kilkakrotnie docho
dził Węgierki nś 3. a raz nawet n& 
1 punkt różnicy. Wyrównanie i 
objecie nawet minimalnego pro
wadzenia. równałoby się wówczan 
zwycięstwu — Węgierki były bo- 
wiem prawie u kresu sił. Jednak 
nasze reprezentantki nie zerwały 
się wcale do bardziej zacletej wal
ki, nic zdołały wykrzesać ż ale-

gry Wę-

Witold Szeremetazyskania rozbijać takiej

pozy- 
/ one

strzostw, oprócz sv. iętnej 
gierek, nie mających nic

Do tej wielkiej niespodzianki ml-

toczyc fakt, że około 3 min. przed 
końcem meczu, gdv Węgierki pro
wadziły tylko 3 punktami. Polki 
zaczęły grać na czas. .Tak sle póź
niej przyznały, nie orientowały się 
nawet, że koniec meczu bvf 
blisko. tak

leknr

normnlnle na Jedną środkową), na
stępnie zaś pr............. . 
umiejetność pr<

pozwoliły

poprzednich spoi kardach 
walcząc nawet ze słał 
cl wn łezka mi. zupełnie

Austriaczki nie były słabymi 
przeciwniczkami. Reprezentowały 
się one Jako koszykarki szybkie, 
o dobrych warunkach fizycznych 
I poważnym zasobie wiadomości 
technicznych. Najlepiej świadczą o 

' tym zdobyte przez nich 44 punk
ty.

Polki grały w różnych 
Wleniach; trener Grzcchowiak wpro
wadził do gry wszystlde dxvana-
ścic zawodniczek’, przy czym nie 
schodziła ani razu z boisku Ole
slewicz. Przypomniała ona «obie 
nareszcie najlepsze swoje dni 1 
zdobyła aż 52 punkty, wykorzy
stując niemiłosiernie każdy błąd 
Austriaczek, każdą okazję do strza
łu, wejścia lub szybkiego ataku. 
Obok niej zasługuje również na

nia, wykazała dobrą grę w obro
nić '1 była jedną z ptorwszyah ,w

oraz śroc 
Polska:

szybka 
Kotlinek.

najlepiej 
Hantschcl

stych w 34 min.).
Oleslewicz 52, Chłodzlrt-
Kapalczyńaka (5 osobi-

7. Loth 6.
Kaczmarek 5, Widurska 4, Reyer. 
Nartowska 1 Mlgula po 2, Dąbrow
ska 1, Wolach, Markowska.

Austria: Foltlnek 10, Hasclba-

To było Jeszcze w puli półfinałowej — koszykarki ZSRR wygrały z Węgrami ’ 
tiewa (5), Arciszewska (z tylu), Nagy Węgry («). Kopytowa (6) 1' Llck (Węgry) 

koszem ZSRR

cher 8. Hantschel 7. Foths 7. 
Kralnhofner 5. Veudybyl 4. Krąp 
pel 2, Pfęffer 1, Jagach, ”-------- 
Prunckl, Buzlk.

Berger,
Spotkanie prowadzili 

(ZSRR) i Novotny (CSR).
Baltzen

(pewny tytuł wlcemlstrzyrt Euro
py), a równocześnie dość słabej 
Czechostowaczek — w. niemałym 
stopniu przyczynili się trenerzy 
CSR. wręcz źle dyrygując swoim 
zespołem. Lekceważyli oni Wę
gierki, lekceważyli strefową obro
nę, a gdy przekonali ilę, ż. to 
ni. przelewki, było Już za późno. 
Oba zespoły w końcówce normal-

77:54. Mamen- 
) w akcji pod 

Fot. Hurka

Zacięte pojedynki

WĘGIERKI WALCZYŁY 
NIEUSTĘPLIWIE

XXtaffierkl natomiast doskonale 
przygotowały się do teph ważne 
gn dla nich (dla nas chyba taż! — 
przyp. red.) pojedynku, gdyż po
za obroną stref, umiejętnie pro
wadziły gra precyzyjną i szybką, 
celnie — przy początkowo luźnej 
obronie Polek — strzelały z pół- 
dystansu, a co ważniejsze, walczy
ły bardzo ambitnie.

Z drużyny polskiej Jedynie Wo- 
Juch zasługuje na wyróżnienie. 
Ona Jedna spełniła swoje zadania, 
tak w grze obronnej jak 1 w ak
cjach ataku. Oleslewicz była wy
raźnie bez formy strzałowej i na- 
wet jej Indywidualne akcie w dru
giej połowie nie przyniosły rezul
tatów. z Węgierek należy wyróż
nić Fischer i Matay.

Polska: Oleslewicz — 16 fw tvm 
8 pkt. ż rzutów wolnych, z któ
rych nie wykorzystała i). Bever — 
U (5—1). Wolucn — 8 (4 — 2’). Ka- 
pałczyńska — 3 (1 — 4). Dąbrowska 
— 2 (0—0), Kaczmarek — 1
(1 — 1), Wlcłuraka. Miguła. Mar
kowska. Cztery ostatnie zawodni
czki wchodziły na boisko zastępu
jąc kolejno Kapałczyńską, która 
otrzymała 5 osobistych w 27 min., 
Wnlnch w 34 min., Oleslewicz w 
38 min. i Reyer w 3P min. Polki 
na 28 rzutów wolnych wykorzy
stały 19. a na 26 strzałów’ z ery 
— U (w I połowie na 18 — 6. a 
w II połowie na zaledwie 8 — 5) 
popełniły przy tym 27 przewinień 
osobistych.

Węgry: Fischer — 13; Matav*— 
10. Tanrsa — 9. Nagy6. J. Sza- 
ho — 5. Kało 2. Caelko 1. 
Za 5 przewinień osobistych w 33 
min. opuściła boisko Nagy. Wę
gierki wykonały 34 rzutv wolne, 
trafiając 24 razy na 24 ‘rzuty, z 
ci’Y — H. Zawiniły one 20 priew. 
osobistych.

Sędziowali Blanchard (Francja) 
I Novotny (CSR).

Przebieg gry Polska—Węgry: 
4:2. 9:4 (6 min.). 9:14 (13 min.).

miała szczęście, bo przed Ostródą
(140 km) druga grupa napotkała 
zamknięty przejazd kolejowy, 
przy czym tyiuo Głowatemu udało 
się Jerżcze przed nim przejechać. 
Ta Jedna minuta 1 pięćdziesiąt se
kund przymusowego przed przeja
zdem „stop" bardzo pomogła ucie
kinierom...

— 10 km przed metą zakotłowało 
się w czołówce, bo upadlo dwóch 
zawodników', z czego skorzystał 
Dicleman i u cieki, ale szybko do- 
pędził go Podobas, kiedy wkrótce 
potem dołączył s.ę do czołowej pa
ry Cieślak, obaj Polacy szybko do
szli do porozumienia. Na finiszu 
może im zagrozić Belg, lepiej więc 
Jćst rozstrzygnąć pojedynek pol
sko-belgijską wcześniej.

Pancek wygrywa w Giżycku III etap 
i Mazur

wyścigu Dookoła Warmii

Fot/CAF

ZSRR —BUŁGARIA 74:55 (33:34)

Sędziował’ Skylohanls (Grecja). 
Flno (Włochy). W pierwszej pnło- 
vle Związek Radz.iecki miał po-

nego czasu gry
prowadziły 
zmieniającym

oraz w dogrywce
zresztą stale

rzyść bądź to jednego, bądź dru
giego — grę taktyczną z* rozgry
waniem piłki na czas z przerwa-

w puli pocieszenia
PRAGA 

ipot kania
9.6 (tel. wł.) Ostatnie 
pul pocieszenia V Mis-

16:21, 18:25 — I połowa. 22:20 
23:31. 28:33 (29 min.), 32:36. 35:36 
(33 min.). 37:39. 39:40 (35 min.), 
10:43 (37 min.) 41:46.

KOSZYKARKI CSR 
LEDWO WYGRAŁY

22:23,

Trenerzy koszykówki
obradowali w Pradze

trzostw Europy w koszykówce ko- 
b'et rozegrane w piątek 8. b.m. 
stały na zupełnie niezłym pozio
mie jak na możliwości drużyn bło
cących w nich udział. Mimo że 
w większości spotkań przewaga 
jednej z drużyn była dość wyraź-

żyła Holandie 61:49 «30:14) a dru
ga Finlandię 61:39 (19:13). Holan-

Na znacznie większą sensację 
ranosiło się w spotkaniu decydu-

Hadasik wygrał IV etap
ale w zespole CRZZ zawiódł duch kolektyw»

BART05ZYCE,'6.6. (tel. wł.). Ca
la piątka reprezentantów CRZZ za
meldowała filę na mecie IV etapu 
Giżycko—Bartoszyce (158 km) na 
siedmiu . czołowych miejscach. 
Przedzielili Ją tylko dwaj gwar
dziści. Jankowski (2 miejsce) I Ko- 
muniewski (6). Etap wygrał Ha- 
dasik, Kowalski utrzymał . żółtą 
koszulkę lidera, .a na drugie, miej
sce awansował Jankowski. CRZZ 
umocniła ” pozycje lidera, bo do 
Gwardii .f, -która dzięki dobrej po
stawie Jankowskiego I Komunlew- 
skiego na tynl etapie awansowała 
na drugie miejsce, dzieli Ją 27 
minut, a od CWKS II I CWKS I 
od 30 — 31 -minut. To są cztery 
drużyny, pomiędzy którymi itoze- 
gra się walka o czołowe miejsca, 
bo zespół Belgii nie może Już Im 
zagrozić.

Hadasik po zakończeniu etapu 
przejechał tradycyjną rundę ho
norową, natomiast publiczność da
remnie prosiła o to samo lidera 
wyścigu, Kowalskiego. Dlaczego

towarzysze z zespołu potrafią o- 
bronić go w decydującej chwili. 
Niestety, Kowalski zawiódł się.

Na kilkanaście kilometrów przed 
metą Kowalski dwukrotnie próbo
wał uciekać z. grupy, ale za każ
dym razem likwidował ucieczkę... 
Hadasik, na czym oczywiście ko
rzystał. Jankowski. Alo na tym Je
szcze hle koniec, bo kiedy plerw-' 
szy na. stadion w Bartoszycach 
wjechał Kowalski, mając \za swy
mi plecami Hadasika I Jankow
skiego, zaatakował go... Hadasik, 
wyprzedził, z czego znowu skorzy
stał Jankowski, wychodząc na 
drugą pozycję.

Zwycięstwo etapowe — to Jedna 
minuta bonifikaty, a drugie miej
sce na mecie — to 30 sekund pre
mii.

Dla Hadasika, który po trzech 
etapach zajmował 31 lokatę ze 
stratą 25 minut w stosunku do 
.lidera wyścigu Kowalskiego — ta 
minuta bonifikaty nie na wiele się

przydała, natomiast Jankowski:), 
skując 30 sekund, zbliżył się jako 
wlcellder wyścigu do Kowalskim 
o 2,5 minuty. W taki to sposob 
Hadasik sprzeciwił się solidarni- 
ścl zespołowej, ułatwiając Jankow
skiemu atak na pozycję lidera.

Kowalski po zakończeniu etapu 
dosłownie szlochał ‘ nie dziwmys‘!

** byt.. w--taklm stanie ds> 
chlcznym. że ani myślał nawtft 
rundzie honorowej...

Trudną będzie miał sytuacę Ko
walski, jeżeli na ostatnich dwóch 
etapach zdarzy się mu defekt 
Dwie i pół minuty, to przecież ma
leńka różnica, a Jeżeli po defek
cie nie będzie w stanie odrobić 
straty I przegra wyścig do Jan
kowskiego (para ta po czterech 
etapach rywalizuje do zwycię
stwa, zdecydowanie wyprzedzają 
pozostałych) — będzie miał sw«* 
ny żal do swego kolegi z dru:y-
ny, Hadasika...

Z. Weiss

Kowalski nie chciał spełnić życzeń 
publiczności? Sprawa Wymaga o- 
mówienia, bo ma głębsze podłoże. 

Otóż Kowalski. *-------------- 
najlepszy kolarz 
DWM. podobnie jak
etapie, tak również I

PRAGA, 9.6 (tel. wl.). w czwar
tek przed południem, dniu wolnym 
od rozgrywek odbyło się w Pra
dze trzecie zebranie organizacyjne 
Stowarzyszenia Trenerów Europej
skich w koszykówce (pierwsze od
było się ub. roku w Budapeszcie, 
drugie w bież, roku w Duisburgu), 
przy udziale ok. 4ę trenerów, Pol-
skę reprezentowali XV.
akl, Grzochowiak,

Mochnacki Z.

Maleszew- 
M. Kllmaj,

Zebraniu przewodniczył
Oleslewicz, 

sekretarz
generalny FIBA Wiliam Jones.

Podczas zebrania przeanalizowano 
projekt statutu Stowarzyszenia, ro
zesłany poprzednio wszystkim fe
deracjom. Do projektu wprowa
dzono w toku dyskusji poprawki, 
po czym statut jednomyślnie za
twierdzono. Najważniejszą jego czę
ścią. jest punkt traktujący o przy
należności do Stowarzyszenia. 
Członkowie dzielą się na trzy ka- 
tegorle:

1 — członkowie rzeczywiści: tre-

więcej jednak jak po 3 osoby z 
każdej;
II — członkowie - doradcy: da

wni trenerzy reprezentacji oraz 
zastępcy obecnych;
III — wszyscy inni trenerzy 

wszystkich federacji.
Stowarzyszenie wydawać będzie 

kwartalny biuletyn oraz, podobnie 
jak sędziowie międzynarodowi, 
członkowie Stowarzyszenia otrzy
mywać będą licencje oraz legity
macje trenerskie wydawane przez 
FIBA. Wybory do Zarządu odbędą 
się w 1957 r. w Sofii podczas ml- 
strzoslw Europy, bowiem na
czwartkowym zebraniu Pradze
brak było wielu trenerów poszcze
gólnych federacji. Do tego czasu 
funkcje zarządu pełnić będzie do- 
tychczaeowy zarząd tymczasowy w
.okładzie: R. Eusnel, 
(CSR) oraz nieobecni 
Grigoriew (ZSRR) 1

s.

na, one interesujące gdyż
walczono o lepsze pozycje wyjścio
we do spotkań mających ustalić
kolejność na miejscach

Finlandia
Danię 42:27 (18:14), a 
Szwajcarię 91:34 {(44:16).

W puli D Jugosławia 
Szkocję 109:37 (48:14). a 
— NRF 71:53 (43:18).'

916. 
pokonała 
Rumunia

3.

Pula C

Rumunia 3
Finlandia 3
Szwajc. 
Dania

3 
3

3 0

nerzy 
dzący

kodry na radowej,

kobiece
reprezentacje męskie

oraz trenerzy

prowa- 
‘ lub

przedstawiciele Rad
państwowi

1 Trene-

Mrazek
Pradze

.....------- --------- - . Gregor
(Włochy). Postanowiono również, 
że po Igrzyskach Olimpijskich w 
Melbourne, odbędzie się w Duls~ 
burgu kurs trenerski równocześnie*
z sędziowskim.

Mac 2.
3.

Pula D

Jugcsł.
Holandia 
NRF 
Szkocja

W sobot»

rów poszczególnych Federacji, nie W. Sz.

UISTORIA odznak! SPO znana 
“ Jest chyba większości tych hi-
dzi w Polsce, 
nym chociaż 
z ruchem 
rozpoczęto z 
mem, przy

, którzy w minlmal- 
stopniu zetknęli tdę 
a po rt o wym. Akr. | e
szumem, entuzjaz- 
poparciu wielu In-

ich. aby dojść do okresu ma- 
•hlubnego. kiedy

atrakcyjność odznak 
ma! zupełnie. Prawda,

znaczenie I 
zanlktv nie- 
że oficjalne

sprawozdania wskazywały na 
wprost coś przeciwnego: rosły w 
nich procenty, rosła Ilość ludzi 
posiadających odznakę, w dzikim 
współzawodnictwie cyfry ścigały 
się z cyframi, coraz więcej trzeba 
było wybijać znaczków I druko
wać legitymacji... Sprawozdaw
czość rzucała zasłonę na prawdzi
wy stan, ale nie potrafiła go. na 
szczęście przysłonić całkowicie.

XX’idoczne stawało się, że w 
praktyce wykonywano coraz mnlel 
norm, że odznaka nie przvciąga 
szerszych kręgów młodzleżr. Ale 
Istniał plan. k*óry muslał "zostać 
wykonany w sposob ..godziwy, czy 
nie godziwy", a wobec przeróż
nych trudności coraz częściej 
uciekano sie do tego drugiego. Po 
prostu omijało się. regulamin, 
trudniejsze normv dawano" na sło
wo, niektóre konkurencje pomija
no zupełnie.

GDZIE TKWIŁY PRZYCZYNY...

Czy doszukiwać Ic 
wszystkim w planie?
rżał zbyt wtalk 
cześć, ale na’ 
brych chęciach

Flan stwa- 
sprawozdaw 

przy do
nielącepn . 
kata duż

realizacja
remilaminu nanotv- 

trudności. Tkwiły
oparcia sio na 
świadczeniach, 
rach, które ni*»

3
3
3 3

finału Rumunia 
walczyły sobie

mtalsra. Do spotkania o XIH I 
XIV miejsce zakwakflkowały sta: 
•Szwajcaria po zwycięstwie nad 
•Szkocją 63:50 (35:23). oraz Dania.
która pokonała NRF 34:30 112:15^

między CSR * Bułgarią. Koszykar
ki Czechosłowacji wygrały osta
tecznie po denerwującej walce 
91:75 (29:36).

stanowią parę walczącą i przy arczu zupełnie dobrze, co 
pechowych strzałach Czecho-

dnwaczek dało prowadzenie

Bartoszyc odgrywał

bezsprzecznie 
tegorocznego 
na każdym 

na trasie do
Bartoszyc odgrywał główną rolę 
w czołówce, która w liczbie 14 za-

południem 
w dwóch

pokonała ostat
Holandia 1 cych

254:86
130:168

3

3

109:173

255:128
153:133
146:154
95:234

pierwszym rz,ucle 
1 Jugosławia wy
prawo do walk!

Amerykanie i Australijczycy

I 30:15 (w 14 min. gry) I wydawało
10.8 (tel. wł.). Przed ^lę. że meczu tego nie mogą już 
nrthvtv cr* Txwjasem zamiast cał-odbjly s-.ę równolegle |c)e zwi>|nlć R,.ę dotyclicz.aK 

Miejscach na Zimowym ! bardzo szybką, obustronnie dyna-
Stadionie 1 w eall na Vi.nohradach ' liczną 1 pełną różnorodnych

spotkania drużyn
V Mis trzost wa ch

koszykówce kobiecej

wałcza- j 
Europy 
miejsca

grań. Bułearki poszły na walkę 
otwartą I stąd też nie tylko że u-

przewagę. ale po wyrów-

od 9 do 16. Rezultaty były nastę
pujące: spotkanie o J i 10 miejsce

przez CSR w 24 min.’ gry 
ały różnicą 18 pkt. mecz, 
absolutnie powinny były

Jugosławia 
na dobrze 
pokonała 
Finlandia v

po emocjonującym i 
stojącym pojedynku

Rumunię

zwyelężając Holandię 55:49 (22:26). 
Spotkanie to prowadził Polak Kl!- 
maj i Vrbr (CSR). Dania zrewan
żowała się Szwajcarii za przegrana 
w pult pocieszenia i zwyciężając 
47:33 (23:15) zajęła 13 miejsce, wre 
szxjle NRF wywalczyła przedostat
nie 15 miejsce zwyciężając Szkocję 
49:30 (30:19),

W pozostałych spotkaniach pul 
półfinałowych,' Francja pokonała 
Austrię 62:34 (30:10), a Związek 
Radziecki Włochy 92:44 (47,21). 
Po tych spotkaniach ostateczne
tabelki pul półfinałowych 
dają następująco:

A — 1. CSR
2. Bułgaria
3. Francja
4. Austria

B — 1. ZSRR

4. Włochy

wyglą-

3 
3
3

3 
3
3

3 0

3

233:185 
152:201 
120:279

3 
2

0

3

6
5 162:159

104

w.odńlków (był tu .cały zespół 
CRZZ) natychmiast po starcie ob
jęła prowadzenie. Wkrótce po pół
metku, kiedy wskutek defektów 
lub zmęczenia czołówka zmalała 
do połowy, było w niej czte
rech kolarzy CRZZ: Kowalski. 
Hadasik, Czarnecki, Głowaty, da
lej dwóch gwardzistów, Jankowski 
I Komuniewskl oraz Podobas z 
CWKS I.

Zespół reprezentacyjny CRZZ 
wygrywał więc etap „w cuglach", 
natomiast na pierwszy plan wysu
wała się teraz obrona żółtej ko
szulki Kowalskiego. Dotychczasowy 
wicplider wyścigu Sartówskl brał 
zaraz na początku etapu udział w 
poważnej kraksie, podobnie lak pa
ra belgijska Patteeuw—Alen (któ
ra w rezultacie przyjechała do 
mety Jako ostatnia) I Czyż (po wy
padku wycofał się z wyścigu), na
stępnie trzeci w klasyfikacji. Woż
niak. który jadąc w czołówce jako 
kandydat na wlcelklera (wobec 
wypadku Sartowskiego) miał de
fekt.

W tej sytuacji z czołowej sló- 
'demkl na poważnego rywala Ko
walskiego ..wyrósł" Jankowski, o 
którym trzeba powiedzieć, że jo
dzie dotychczas szczęśliwie i znal- 
duje się w życiowej formie. XV tej 
to czołówce godną przykładu pt;a- 
cowitośclą wyróżniał się. jak zwy
kle zresztą. Kowalski. On to naj
dłużej I najczęściej prowadził gru
pę spodziewając się, że Jego trzej

dominują w crawlu
Wir przeciwieństwie do układu sił 
"• w pływaniu kobiecym w któ

rym obecnie dominują trzy potęgi 
— Holandia. Australia-i Węgry, u 
mężczyzn sytuacja jest bardziej 
zróżnicowana. W stylu dowolnym 
niewielką przewagę mają Amery
kanie na 200 m i większą na 4uo m 
dow„ natomiast na 100 m przodu
ją Australijczycy. Wartość pły
waków USA jest Jeszcze w tej 
chwili w pełni nie ustalona, gdyż 
rnusimy pamiętać, że te świetne 1 
czasy były uzyskiwane na base- : 
nach krótkich. 25-yardowych. I dla
tego jeśli byśmy cheiPll w pełni | 
oceniać ich możliwości pod kątem 
przyszłej Olimpiady, to trzeba by 
poczekać z tym do chwili, gdy 
spróbują oni swych sil w pływal
niach 50 m.

Tej próby dokonali^ Już kilka mie
sięcy temu Australijczycy, którzy na 
mistrzostwach swego kraju wyka
zali wielką formę. Honricks. chap. 
man. Rosę, Garretty, Thelle, poml- ; 
mo że pływali wyłącznie na 55 y 
basenach, utrzymują zdecydowane 
czołowe miejsce w tegorocznej ta- . 
beli klasyfikacyjnej najlepszych
pływaków świata. Są oni. obok A- 
merykanów, największymi fawory
tami zbliżających s.ę Igrzysk Olim
pijskich w stylu dowolnym. Oczy
wiście nie należy zapominać o Ja-

200 M DOW.
R. świata J. Wardrop AngllaJ-Wj

1. Woolsey USA
2. Chapman Australia
3. Henńcks Australia
4. Hanley USA
5. Sorokln ZSRR 
(5. McKeriU USA
7. .Torgensen Dania
a. Duncan Pld. Afryka
9. P.ose Australia

10. Brenne USA
! 40(1 M DOW.
R. świata Konno USA 4.26.7
l. Romani Wiochy
2. Woolsey USA
3. Breen USA
4. Konno USA
5. Rosę Australia
6. Sorokln ZSRR
7. Duncan Pld. Afryka
8. Garretty Australia
9. Colligr.ón Francja

10. Chapman Australia
1500 M. DOW

R. świata Broen USA
1. Breon USA
2. Rosę Australia
3. Garrettv Australia
4. Zaborszky Węgry
5. Winram Australia

18.05,9

J.WJ

2.WI

2.&1.I
IflU

. hm 
4.11’ 
4.1U

Ul*

- 1!« 
ISĄl 
u»

pończykach którzy dotychczas

SPO NA NOWEJ DRODZE
byf skomplikowany, trudno czy
telny 1 przeładowany. Realizacja 
prób napotyka często na duże 
trudności, czy to ze względu r.a 
warunki terenowe, czy na wygó
rowane nie sprawdzone niejedno
krotnie normy. Wskazywał}- na to 
coraz częściej głosy działaczy te
renowych. Odznaka, początkowo 
ze względu na swoją nowość atrak
cyjną. stała sta po*ęm niemal częś
cią składową biurokracji aportowe 1. 
Bo przecież nadużycia regulami
nowe stały się zjawiskiem po- 
wszechnym i prawie... uznanym.

Plszemy to nie dlatego, bv wv-

kierowano się chęcią zlikwidowa
nia podstaw do---- '- j—*

UPROŚCIĆ

Odznaka SPO

ważać otwarte no
to, by wyjaśnić dlaczego’ Centralna
Komisja Kontroli SPO władz?

nowego, poprawionego regulaminu 
odznaki SPO.

CO ZMIENIĆ?...

Ankleta rozpisana wśród Insty
tucji sportowych i działaczy przy
niosła wiele materiałów z cenny
mi nieraz propozycjami. Frojelfty 
były różnorodne: począwszy od 
wprowadzenia drobnych zmian, aż 
do całkowitej zmiany odznaki.

Wobec piętrzących sta trudności, 
rok temu powołana została przy 
GKKF Ko misja M lęd zy r es ortow a.

nadużyć.

I UŁATWIĆ

konkretnych do:
oparty 
zawsze

ty” do specyficznych 
terenowych, oraz cu

„pasowa- 
warunków 
teorii' —

leniem kierunku zmian I uprosz
czeniem procedury nadawania od
znaki. Ponieważ -miana odznaki 
w ogóle okazała się w praktyce 
niemożliwa do szybkiej realizacji, 
póstanówjono przystąpić dn da
leko posuniętych ulepszeń w

. MiadAch, przy, czym

6. Zevenboom Australia
7. Ławrynienko ZSRR
8. Duncan Pld. Afryka
9. Kramer Argentyna

10. Stewart Płd. Afryka

prawie nie pływali — oraz o ta
kich zawodnikach, jak Sorokln, 
Zaborszky. Romani, którzy na dy
stansach od 100 do 1501 m dow. 
będą mieli niewątpliwie wiele do 
powiedzenia.

O Ile w konkurencjach crawlo
wych możemy wyodrębnić pewne 
bloki narodowe, to w pozostałych 
stylach, w czołówce widzimy na
zwiska Francuzów. Niemców, Wę
grów, pływaków ZSRR. Duńczyka 
Gicie. Tu nie ma ..pewniaków” i 
tu w najbliższej przyszłości zajdą 
bodajże największe zmiany. Na
stąpi to z chwilą, gdy wystartują 
w poważnych zawodach Węgrzy. 
Anglicy, Szwedzi no i może... Po
lacy.

Ciekawy będzie ..debiut” pływa, 
ków Japonii (Nagasawa studiował 
I pływał w USA). Nie wątpimy ani 
przez chwilę, że start „czarodziej- 
sklej małpy” — jak nazywają An- 
glicy wcale niebrzydkiego, lecz 
tylko doskonale wygimnastykowa
nego rtelfinłstę Ishimoto czy „pły. 
wającej amfibii” — Furukawy, nic 
obejdzie się bez rekordów świata 
lub wyników bardzo im bliskich.

Należy przypuszczać, te Już w 
końcu czerwca będziemy znali o- 
czywiście w Ogólnych zarysach, 
przedolimpijskie możliwości wszyst
kich pływaków świata. Mamy na
dzieję, że przyszłe tabele 10-ci'u naj
lepszych na świecie będą zawierać 
i “nazwiska naszych pływaków.

1».^
1S.M.I

1 nywać, że przyniosło ono więcej 
szkód niż korzyści. Dowiadujemy, 
sie, że obecnie Departament zmie
nił zdanie. Cieszy to nas i czeka
my na szybką realizację nowych 
zasad — wyjdzie ona na zdrowie 
i odznace i klasyfikacji.

Podobnie nie planujmy ilości 
zdobytych norm l nie zmuszajmy 
ludzi do zdobywania SPO. Całko
wita dobrowolność, oczywiście przy 
odpowiedniej propagandzie I u- 
atrakcyjnieniu form zdobywania 
odznaki — oto co z pewnością 
..utnie łeb" różnym machinacjom. 
Mnicl zarejestrowanych odznak 
— ale za to zdobytych w solidny 
sposób.

INNE HASŁA

100 M. GRZB*E’r' 
R. Świata Bozon Francja I 
1. Bozon Francja 
2. Theile Australia 
3. Coignot Francja 
4. Chrlstophe Francja 
5. Anderssen Szwecja 
6 G Larsson Szwecja 
7. Swijghuisen Holandia 
8. Hurring Nowa Zelandia 
9. Mlersch NRF

10. Monckton AustraLa

posiadała go w stopniu niewystar
czającym. nic więc dziwnego, że 
musiała się borykać przy opra
cowaniu norm z dużymi trudno
ściami.

Dokonane zmiany nie dotyczą 
głównych zasad SPO — ..idea" 
odznaki została ta sama. Czy po
czynione zmiany przerwą faję na-

na plenum GKKF, najwięcej zmian 
dostrzegamy . w odznace BSPO. 
Zmian, zresztą nic budzących pra- 
v.le żarinvch zastrzeżeń, zarówno 
w sposobie zdobywania, Jak i w

i.oV

powinna stać się
obrazem przeciętnej sprawności 
fizycznej każdego człowieka w 
Polsce — oto maksyma Jaką przy
jęła Komisja przy ustalaniu nowe
go regulaminu. A stwierdzić trze
ba, że ostateczny projekt zawiera 
zmian bardzo dużo. Trudno w ar
tykule mówić o wszystkim. zaj-

przeciętnej 
każdego < niemało zasługi mgr.

Trześniowsklego. pracownika Ka- 
tedry Teorii XV.F. Akademii Wycho
wania Fizycznego. Zebrał on prze
szło 26 tysięcy danych dotyczą
cych sprawności fizycznej chłop-

uatrakcyjnia
Usuniecie utrudnień

odzna

rńljniy się więc najogólniejszymi.
Idą one przede wszystkim w 

kierunku uproszczenia I ułatwie
nia zdobywania odznaki, tak by 
mogła stać się dostępna dla du
żej grupy ludzi. Stąd wypłynęło 
więc zmniejszenie Ilości ćwiczeń: 
o ile dotychczas regulamin zawie
rał 52 ćwiczenia z .18 dyscyplin 
sportu, o tyle nowy obe|mtij’e 13 
■ •wiczeń z 8 dyscyplin. Opuszczo
no wszystkie „nlechoriliwe". Jak 
Jazda konna, dźwiganie ciężarów 
Itp.. oraz takie, których realiza
cja z różnych - względów napoty
kała pa- trudności, a więc strzela
nie, szermierka, wioślarstwo. Po
zostały Jedynie konkurencje ła
twe do przeprowadzenia w róż
nych warunkach terenowych I 
przy minimalnym prawie użyciu 
sprzętu. Usunięto konkurencje do 
„■wyboru", wszystkie są obowiąz
kowe. a w poszczególnych wy
padkach mogą być zastąpione In
nymi. Uproszczona w pewnym 
stopniu została dokumentacja sta
nowiąca duży balast w pracy 
zrzeszeń I kó) sportowych.

Przeglądając prolekt, którv Już 
ł* kilka dni Frz«?Uoz©ny sostani®

18 tysięcy danych dotyczą- 
dzlewcząt, co pozwoliło na 

mwne 1 rzeczowe opracown-

balastów regulaminowych 
nośclą odegra dużą 
aczkolwiek samo n*e

200 51. KŁA.S ,j(J 
R. świata Furukawa

rolę, 
raoew-

wlekowych: od 11 dn 16 lat, a wlec 
obejmujących młodzież szkolna. 
Mamy tu zresztą do zanotowania
poważną s 

jwierdzanlu
zmian? samym

odznaki: młodzież
zdobywać, może Ją tylko w szkole, 
przy czym zatwierdza Ją Bada 
Pedagogiczna. Projekt ten spotkał 
sie z ogólną aprobatą, gdyż nie 
tylko ułatwia skomplikowany do
tychczas system zatwierdzania 
BSPO. ale również bezpośrednio 
zainteresowuje szkołę w realizacji 
odznaki.

Mniejsze korekty spotykamy w 
SPO I i TI stopnia’. Tu, oczywiście 
poza ogólnymi zmlanAml. widzimy 
rozbicie grupy wiekowej 17—36 
lat ne riwta. ćo jest bliższe 'życiu, 
niż Istniejąca forma.

LUKI I SPRAWY DYSKUSYJNE

Normy SPO T 1 TT stopnia rów
nież w nowym projekcie budzą 
szereg zastrzeżeń. Tu hiestetv Ko
misja nie dysponowała odpowled-

ni ani takiej atrakcyjności, jaką 
cieszą się np. odznaki specjalne, 
ani nic zagwarantuje ciągłości w 
zdobywaniu.’ Zasada powtarzalno
ści, dyskutowana wśród członków 
Komisji, przy Jednoczesnym wpro
wadzeniu stopniowania odznaki, 
niewątpliwie zapewniłaby zarówno 
jedno jak i drugie. Wydaje się, że 
chociaż teraz ze względów tech
nicznych jest to trudne do prze
prowadzenia. należy włożyć w tym 
kierunku Jak najwięcej wrslłku, 
by odznaka rzeczywiście, jak to 
czytamy w regulaminie: ....zobo- 
wiazywała do systematycznych 
ćwiczeń fizycznych”.

WYKONAJ PLAN...
Tak sie składa, że od dłuższego 

czasu nawet czołowi działacze 
sportowi występują przeciw pla
nom. jakie muszą wykonać koła 
i zrzeszenia w zakreafe zdobywa
nia SPO i. dodajmy — klasyfika
cji, oraz przćciw innej za?adrle. 
że każdy sklasyflkowańy Sporto
wiec musi posiadać SPO I hib II 
stopnia. Departament Wyszkolenia 
GKKF nić zmieniał Jednak swego 
ęt>now1«v>, a Ne tnwdtnp

Sam znaczek, o ile Jest w sprze
daży. można często nabrć bez 
trudności. Nie wydaje sle to słusz
ne, bo przecież odznakę powi
nien nosić len. kto Ją rzeczywiście 
zdobył, a nić każdy przeciętny na
bywca. Podobnie mamy poważne 
zastrzeżenia co do legitymacji, wy
konywanych nieestetycznie nawet 
niechlujnie. A przecież to rów
nież wpływa na atrakcyjność. 
Mćchże te drobne sprawy nie 
utrudniają upowszechnienia SPO.

Nowy regulamin odznaki Już 
wkrótce ma wejść w żweta i we
dług planów Komisji obowiązywać 
bedzle przez kilka łat. Praktyka 
pokaże w jakim stopniu zmionf on 
Istniejącą sytuację, w jakim stop
niu jest słuszny.

A tych, którzy domagają sta 
jeszcze bardziej radykalnych 
zmian zapewnić możćmv. że już 
rozpoczęły się prace nad Stwo- 
rzentam nowej, lepszej, bardziej 
atrakcyjnej odznaki sportowej. 
Jest to jerfrtak melodia przyszło
ści. Oby niedalekiej...

1. Gicie Dania
2. Rademacher NKF
3. Golowczenko ZSRR
4. Kozma Belgia
5. Fadgcn USA
6. Desmit Belgia
7. Zassieda ZSRR
8. Frietsćhe NRD
9. Broussard FrancJ®

10. Schnapper Izrael
20, M MOI „„jł

R. świata Yorzyk USA *• ' .H

100 M DOW

R. świata Clereland USA
1. Aubrey Australia
2. Henńcks. Australia
3. Sorokln ZSRR
4. Chapman Australia
5. Devltt USA 
6 Weld Australia
7. Stewart Płd Afryka
8, Magyar Węgry
&. Doba! WęgryM, Kuszewski j W, PedecsoK ^Włochy

51.8—1954
55,2
55,5

57.4

1. Yorzyk USA
2 Nagasawa Japonia
3. Mfisel NRF
4. Weber NRF 

Tumpek Węgry -
6. Nelson USA
7. Ata Węgry
8. Jecko USA
9. Rioz Argentyna

10 Krilow ZSRR
Zestawieni» obęlm«l' 

zyskiwane na bass’"-^ - 
.25 y 1 25 m 
wymiarach 1
i pływalniach S5 
nów y należa do pływaków USA, a na , 
Au?tr-,‘ Hzyków»' ff**
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Proske i Swatowski
do

Wojtaszek (P) — 49.41,
Majka(SZ)

nuto 
wlania

t5. Arsowa (B) ~ 45.49, 
'(P) — 44.72,

w Istocie wiatr był zmienny Jak 
knbleta. z tendencjami do wiania 

............. do Unii rzu-

3. Almąuist 
(P) - 49.16, 
6. Basińska

51.95 - Figwer dojrzała

brych wymków pierwszym

trybuny Pa“

w bocznym kierunku

nieważny 1

do czego przyczyniła się słabiutka organizacja

fkici owanc 
rfiomi, od

do zastana- 
bo już za

czasu jednak 
Kię nie było,

poza promieniem 
krótki.

Niezbyt dużo mieliśmy do-

bowiem znajdował się 
m-bies do rzutu oszczepom, 
wńiawdz.le narzekano, Iż nic ma

«mpooi
nnktrrrv, Koecrka, szabllScl 1... 

óm na kogo stawiają kl- 
"noimwi myśląc o Ollmpla- 

J" W .Melbourne. Co bardziej 
ur.wcv zw-ennicy królowej sportu 
S OKU by się rzucili każdemu, 
kto bv negow.ll możliwość zdoby- 
2,a medalu P'*" sicl|ę 1 Figwer. 
niaiccn też w pierwszym dniu 
Mcmorwlu" wszystkie oczy były 

prawą stronę sta-

ratopknvel, Vigh 1 Innych curn 
pcisktrh potęę w lej dyscyplinie 
Inortu, ale pocieszano się, że kra
towa konkurencja plus silna 
Szwedka Almqulst l podobno do
trą Arsowa z Bułgarii zaalarmują 
lwiąt świetnymi wynikami.

Trnchę na kredyt i dla zachęty 
bvly oklaski po pierwszym rzucie 
wykonanvm przez Wojtaszek. Od
ległość 46.«l nie zaspokaja już na- 
izych apetytów. Po rzucie toczą 
fiP jednak szerokie dyskusje. Jed
ni’twierdzą. iż wiatr jest przeciw
ny, Inni, że boczny, a jaszcze in
ni’żvwlą obawy, że w razie re- 
knrdił mocą być kłopoty, bo wiatr 
wiele wiośnie w kierunku rzutów'.

Ostanie dwie kolejki nie przy
niosły zmian.

Upał zmęczył zawodniczki, mno
żą. słą rzuty poniżej czterdziest
ki. Ale silne wrażenie z 3 i 4 ko
lejki pozostało do końca. Figwer 
dojrzała do startu olimpijskiego.

To miłe wydarzenie było właś 
clwle gwoździem pierwszego dnia 
Memoriału, A poparte zostało wiel
ką . regularnością młodziutkiej Woj
taszek, która ma jeszcze parę mie
sięcy czasu by dojrzeć do piątego 
kółka olimpijskiego.

Wyniki: 1. Figwer (P) — 51.95: 2.

X z.

Szentgall (pierwszy z lewej) De- 
gats (w środku) I Proske odpo
czywają po przedbiegach na 

400 m.
Fot. E. Warmiński

chwilę Szwedka Almqulst po żół
wim rozbiegu, zatrzymawszy się na 
dobre kilka metrów przed taśmą, 
jalmponowala niebywałą siłą wy
rzutu. Jej wynik 47.74 zaostrzył od 
razu konkurencję.

Bez wrażenia przechodzą następ
ne rzuty Arsowej, Majki 1 Basin- 
FkicJ — wszystkie w granicach 42 
metrów. 1 wreszcie na rozbiegu 
Figwer. Niestety zawód. Figwer 
rzuca gdzieś w stronę trybun. Rzut

Druga kolejka. Wojtaszek ma 
#wtctny rozbieg, pięknie zgrany z 
wyrzutem. Oszczep ląduje w oko- 
licach 50 metrów. Okazuje się, ze 
Wojtaszek uzyskała 49.41. Teraz 
oklaski rozbrzmiewają ze zdwojo
ną siłą. Almqulst ma jeszcze gor- 
Fzy rozbieg, niż podczas pierwsze
go rzutu, ale wyrzuca oszczep z 
tak piekielną silą, Iż wydaje się, 
ż.c cały bieg jest tylko trwonie
niem siły. Wynik 40.53, to nowy 
rekord Szwecji, lepszy o 20 cm od 
dawnego rekordu, należącego do 
tej samej zawodniczki. Znów bez 
wrażenia mijają rzuty Arsowej. 
Basińskiej I Majki. która 1 tym 
razem rzuca daleko sprzed taśmy^-

Na rozbiegu Figwer. I nowe po
ważne rozczarowanie. Rzut nie
ważny, poza promieniem'. Skrajni', 
pesymiści dają upust swoim są
dom. Słyszy się głosy, że jedno 
miejsce do Melbourne jest do 
zwolnienia. Mniejsi 1 więksi fa
chowcy argumentują swoje sądy 
tym. Iż zawodniczka, która chce ode 
grać pewną rolę na Olimpiadzie 
musi uzyskać możliwie najlepszy 
wynik w dwóch pierwszych rzu-
tach, bo Inaczej „klops".

Przyznajcmy rację fachowcom 1 
pamatorom", bo tak w istocie jest. 
Kto nie potrafi w pierwszych 
trzech rzutach uzyskać ponad 50 
metrów nie ma co marzyć o fina
le olimpijskim. Czekamy Jednak 
na dalszy rozwój wypadków.

Trzecia kolejka. Niezawodna
Wojtaszek znów ma 49.13. Znacznie 
poprawia się Arsowa — 45.49, mi
ła niespodziankę sprawia juniorka 
Basińska uzyskując 44.72. Majka 
znńw zawodzi. Widać, iż jest zu
pełnie bez formy, ma zaledwie 
40.12. No I teraz ostatnia szansa 
Figwer. Doskonały bieg — ,,pod- 
sadzlła się" świetnie pod oszczep, 
który dużym lukiem wylatuje w 
powietrze i... ląduje poza taśmą 
odznaczającą granicę 59 metrów. 
Ftcwrr natychmiast odzyskała za
ufanie I sympatię wszystkich pe- 
synilstów.

— A co, nie mówiliśmy? Pola
cy to naród oszczepnlków.. Brawo 
Szelest.

Szelestowi Istotnie należały się 
brawa. Nie wytrzymał nerwowo i 
na ndieclość ,.podkręcił" swoje pu
pilki, w które teraz wstąpił no-
wy duch.

Kolejka finałowa. Wszystkie kon
kurentki przeżywają moment od- 
preżenia. dwóch wypadkach
oszczep nie osiąga nawet granicy 
tu metrów. Teraz dopiero obudziła

Walka, która uzyskała po nie- 
nadzwyczajnym stylowo rzucie 
<6.16.

A Flewer odnalazła się calkowl- 
de. Niesamowicie dynamiczny roz
biec. wyrzut tuż sprzed taśmy T... 
Wynik lepszy od rekordu Polski 

5195. Brawa, długie brawa, du- 
ńu narodowa rozpiera piersi. Gra- 
hilacje, całusy, ściskania i na tym 
Właściwie byl koniec oszczepu.

dniu zawodów. Tym bardziej 
specjaliści od dystansu 400 m 
zasłużyli sobie na uznanie

W pierwszym przedbiegu 
Francuz Degats na pierwszych 
200 m zapracował sobie na fi
nał i później* niezagrożony

Rozsarolgyi doskonale taktycz
nie rozegrał ostatnie okrążenie 
biegu na 1500 m. uzyskując na 
mecie znaczną przewagę nad 

Lewandowskim
Fot. E. Warmiński

Lerczakówna ogląda medal zdo
byty przez Janiszewskiego (z 

lewej) w skoku o tyczce

k -V ’ 0 J

zwolnił. Swatowski jako drugi 
uzyskał prawo walki w .fina
le. Hopfer był trzeci z czasem 
19.5. co jest nowym ; rekordem 

życiowym tego zawodnika. Z 
drugiego przedbiegu do finału 
kwalifikują się Proske i Wioch 
Paoletti, mając ten sam ćża.- 
48.9. Poniżej 50 sek. uzyskują

również Królczyk i Kloze. . I 
.wreszcie w trzeciej serii Mach 
lest zdecydowanie najlepszy, 
mając za sobą vVęgra Szen. ga
li. Trzeci na mecie junior Ko
walski ma wynik 49,4, a w.ęc 
lylko o 0.2 sek. gorzej od sive-' 
go rekordu Polski juniorów,

W finale Degats byl zdecydo- 
ivanym .fąworytem. Jednak nie 
on, a zawodnik biegnący na 
szóstym torze z miejsca rozpo
czął ostry atak. Byl to Swatow
ski, który prowadził bieg przez 
pierwsze 200 m. Francuz De
gats . lepiej jednak rozłożył; siły 
i Po wyjściu z ostatniego; wira
żu byl już przed Polakiem. Te
raz do walki włączył się Pro
ske. Rozpoczął on zaciekłą po
goń za słabnącym-z każdym, 
metrem- Degatsem i goniącym 
go-Swatówskim, ale pogoń ta 
przyniosła mu już, tylko trze
cie miejsce. w jedńako-wjmi 
czasie ze Swatówskim. -

Wyniki tego biegu okazały 
się nadspodziewanie dobre.. De
gats uzyska! wynik 47.7, a więc 
tylko o .0,4 sek. gorzej od. wła
snego rekordu Francji. Proske 
i Swatowski mieli ten sam 
czas 47.9, poprawiając swe re
kordy życiowe. Czyżby nasi 
490-metrowcy rozpoczęli maso
wy atak na europejską granicę 
47.5, która dotychczas była dla 
nich niemożliwa do osiągnięcia?

wyniki: 1. Degats, Fr. — 47.7, 
2. Swatowski — 47.9, 3. Pro;ke 
47.9, 4. Mach — 48.6, 5. Szent- 
gali, Węg. — 48.9, 6. Paoletti, 
Wl: — 50.0.

10 najlepszych w 1956 r.
1. Proske, CWKS Wwa 47.3
2. Swatowski. CWKS W . 47 9
3. Mach. CWKS Wwa'
4. Kowalski, Unia Mątwy
5 Lewandowski, Bud.

Szcz,
6. Hopfer T., Sp. Wwa
7. Królczyk. Gw. Wwa
8. Kloze, AZS Wwa
9. Kazimierski, Unia Mąt. .

48.6
49.2

49.4 
49.5 
49 8 
49.9
50.0

10. Matyjek, AZS Olsztyn 50.2

& szary i nudny
ń..' Memoriału

Mógł być rekord Polski na 1500 m 

ale Lewandowski wołał 
skować się za plecami Rozsavolgyi’ego
Lewandowski przebiegł ostat

nio 400 m w 49.4, 1 1.000 nu 
w 2:23,8. Te dwa wyniki mó
wią bardzo- wiele 1 kiedy oka
zało się, że do Warszawy przy
jechał Węgier Rozsavolgyi, bieg 
na 1.500 m urósł do najciekaw
szej, obok 3.000 m. konkuren
cji Memoriału. Pojedynek wy
mienionych dwóch doskonałych 
biegaczy mógł zakończyć się 
nowym rekordem Polski, który 
nie należy przecież do najgor
szych i wynosi -3:43.4. Że tak 
się jednak nie stało, że wyni
ki tej arcyciekawej zdawało 
się konkurencji były raczę, 
średnie, że zabrakło emocji na 
1.500 metrowej trasie — zasad
nicza w tym „zasługa" Lewan
dowskiego. Ale zacznijmy od 
początku.

Na starcie ustawia się 13 
zawodników, w tym obok głów
nej pary Rozsavolgyi — Le
wandowski tacy biegacze jak 
Cikel i Zvolenksy z CSR, Ju
gosłowianin Radisic, Rumun 
Pop, Belg Langenus, reprezen 
tant Turcji Kocnk oraz Pola
cy — Potrzebowski, Kryża i Wi- 
tulski.

Początek biegu jest bardzo 
obiecujący. Ze zbitej gromady 
błyskawicznie wypryska no

przodu Rozsavolgyi I z miej
sca zdobywa sobie ponad 5 m 
przewagi nad resztą. Ale Le
wandowski nie śpi. Przesuwa 
się do czołówki i po kilkuna
stu metrach jest już za pleca
mi Węgra, mając kilka metrów 
przewagi nad resztą. 400 m — 
55.0. Tempo Jest więc znako-

' Polaków najlepiej wypadł jesz
cze Kryża, który zajął 8 miej
sce.

Tak to bieg, który miał być 
atrakcją całych zawodów zo 
stal przez widownię nagrodzo
ny gwizdami.

niite i już cieszymy się 
znakomite będą wyniki

jak 
tego

biegu. Ale Węgier szybko zro
zumiał, że biegnąc w tym tem
pie, może mieć duże trudności

wyniki: 1. Rozsavolgyi, Węg.— 
3:47.2. 2. Lewandowski — 3:47 8. 
3. Cikel. CSR — 3:49.6, 4. Lan- 
genus Belgia — 3:49.8, 5. K>-
cak, Turcja

ze zwycięstwem, wobec czego
zwalnia. 
wraz z

Co najdziwniejsze 
nim zwalnia Lewan-

3:51.4, 6. Pop 
7. ZvolenskyRum. — 3:51.6, 

CSR — 3:52.0, 8. Kryża

Sobotnie wyniki
r ~ 111,1 n,! w praedble- *3C= zwyciężyły Nesznielv, Węg 

“12.6. przed Rychtcr, Pol. — 12,9 
' •"•Monowską, Pol. — 13,3; Fulu- 
pninn' NnF — 13.0 prz.od Minlcką. 
.. " “ 13.0 I Laskowską, Pol. — 

oraz Kusion, Pol. — 12,5 przed
NRF"2ri2~ 12,5 1 MOller, -

'Inoi: 1. Kusion — 12.1: 2. Fuhr- 
4 nv >7 12’2; 3- Brouwer - 12,3; 1,, -chler — 12,4; 5. Neszmely —

6. Minlcka - 12.8;
, 40’, m: 1. Żbikowska, Pol. — 58.5; 
iću'> =zYnck, Po1- — 59'2; 3. ISB-. 
Poi3' Bulg- — 59.2; 4. Gródecka 
, L„~ ,59'5; 5. Gabor H. — 60,0: 
Ńown a^0W5ka' Po1- — 60.51 1Nowaczyk, Pol. — 61,1;
nleVa5 J?! ?■ Rychter, Lerczak, Mi- 
Gawet e'S on ~ 40’5: =• Stodolna.
3 Je«L7rze?inska' Wagner — 48,3: 

Nogaj, La-

nowerV' u ,Balas' Rum- ~ 167: 2 
NRf ’ Ho1- — 1Gl' 3. Ehrhardt, 
IEl (r<^ Leupold, NRD -
'61' a o. 5. Zwler, Hol. —

' “ -tomanówna, Pol, — 131; 
biS?5*1’1 ~ 1011 ™: W przed- 
Po? ^'yy^ężyll: Jarzembowskl, 

l c!111 PfZed Lissenko, Fr, — 
WieJL*tarczewem, Bułg — 11,2. 
Scbmid™.’yer; Rum- - P>zed 
Węe i n •, Po1- — 11.2; । Csanyi. 
— 11' i oraz Baczwarow. Bu'g 
d;tn ' \VoZed Kbz-ką — 11,1 i varas-' — 11.2,

Finał: 1. Schmidt — 10.8; S« Lis
senko - 10-3- Wisenmayer — 10.8. 
oTrzembmkl - 10.8: 5 Bacżwa- 
rnw — 10.9; 6. Kiszka — 10,9,

110 m pł: W przedbiegach zw.vd 
ciężyli Opris. Ri-,n’ y Kr5jBm. 
'-^•^'^".^•oFaLoóheL Fr. - 14.9

ii n i TurkiemPol.
przed Bugałą —
Pol. — 

Finał: 1. Opris — 14-5;
3. Bucałą —

Dohen
Kabu-- 15.0; 3. Buuafa — •; ' T .row - 15.3: 5. Król - 1=.4. 6. TU 

rek - —' 15.6: ,
4x100 tn: 1. Holain. Szczepański.

Błasiak, Bożek — 42,7;
chód 20 km: 1- D°>eża1’ C,SR 

1:34:25; 2. Hindmar, Szw. -1-3=-3=- 
3 Barbu, Rum. — 1:36:=°-„ty.PafjRD 
Rum. - 1:37:45: =. LetanKik. N™ 
— 1:39:10; 6. Dordoni. _WL — 1-4--==- 
7 szyszko, Pol. — l:*!:,,0:

tyczka 1. Ważny. Pol.
Janiszewski. Pol. — l;0.;"' wł _ sir.ski, Pol. - 420: 4. Cluesa. WL 
420; 5. Homonnay, Węg- 7 
Adamczyk. Pol. — 400; <• Beze=
Pol. — 400;

kula: 1. Koivisto, 
(rek. Finlandii), 2.
16,30 (rek Polski): - 
— .15,87; 4. Mcconi, Wl.

420:

dowski. Wiemy przecież, że to 
właśnie Polak powinien for
sować jak najbardziej ostre 
tempo przez cały czas. Jeśli na 
pierwszych 400 metrach wyrę
czył go Rozsavolgyi to bardzo 
dobrze, ale teraz Węgier zwal
nia, trzeba więc wyjść na pro
wadzenie I zmęczyć go forsow 
nym tempem, jeżeli oczywiście 
w głowie Polaka zrodziła sie 
ambitna myśl pokonania dosko
nałego biegacza węgierskiego.

Sęk w tym jfdnak, że Le
wandowski ani myśli wyjść 
przed rywala. Cala grupka za
wodników biegnie znów ra
zem. Drogocenne sekundy mija
ją niemiłosiernie, a za pleca
mi w zwolnionym tempie dro
bi Lewandowski, którego naj
silniejszą bronią jest przecież 
ostre, wyczerpujące rywali 
lempo...

Tak mija 900 m. Byl w tymi 
biegu moment, kiedy Rozsa
volgyi, prowokując rywali do 
wyjścia na prowadzenie, nie
mal zatrzymał się w miejscu, 
ale ńawet wówczas okazało się. 
że można biec jeszcze wolniej... 
i Węgier pozostał na czele.

Losy biegu rozstrzygnęły się 
na ostatnim okrążeniu i cztery 
czasy poniżej 3:50,0, w dużej 
mierze zawdzięczać należy Tur
kowi Kocakowi. Widząc tę 
.dziwną wojnę", wyskoczył on 
błyskawicznie do przodu, pra
gnąc zaskoczyć rywali ■ ostrym 
finiszem. Oczywiście nie mogło

3:52.8, 9. Radisic, Jug. — 3:53.0.
10. Baraldi, Wl. — 3:53.2, 11. 
Bernard, Fr. — 3:53.6, 12. Po 
trzebowski — 3:54.0 13, Witul- 
ski — 3:58.0.

Z. Gluszek

j, Finl. — 16-4S 
Prywer, Pol. ~
3. Plihal. CSR

15.37;
13,35;
59.63;

15:65;
Kwi atkowsk i, Pol.
Auksztulewicz. Pol- —miot: 1. Rut. Pol. — =9.63; 2. Ni
klas, Pol. - 53.68: 3. Fopow,_ Bulg 
— 58.31; 4. Engl. CSR — .-u,44. =■ 
Bezjak, Jug., — 55,68; 6

to wystarczyć na tej miary za
wodników co Rozsavolgyi czy 
Lewandowski. Węgier mezmę- 
czonv walką na trasie byl nie 
do pokonania na finiszu i jegi 
przewaga nad Polakiem była 
aż nadto wyraźna. Kocak przy
czynił się do-uzyskania lep- 
szvch czasów, ale na mecie 
musial jeszcze ulec Langenuso-

. *7. Tv>7.n£t.alvrn.

Pol. — 53,84.

— «musiai jelcze
6. HarmataJ^. j CikelOWi. -Z pozostałych.

Wśród ok. 20 000 widzów, opuszczających w sobotę Stadion Dzie
sięciolecia trudno było znaleźć kogoś, kto byłby w pełni zadowolo
ny. Jedni narzekali na organizację. Inni na spikerów. Jeszcze Inni 
na to, że Stadion nie nadaje się do organizowania Imprez lekkoatle 
tycznych, a wielu było takich, którzy nie owijając w bawełnę twier
dzili. że przez przeszło trzy godziny potężnie się wynudzili.

I niestety, wszyscy potrochu. a ci ostatni chyba najwięcej, mieli 
rację... Mimo bowiem dwu rekordów Polski (Figwer w oszczepie — 
51,95 i Prywer w kuli — 16,30), mimo szeregu dobrych rezultatów 
naszych zawodników (dla przykładu czterystumetrowe/) I kilku 
cennych mających swą wagę zwycięstw (Kusion I Schmidt na 100 m) 
nie można zaprzeczyć, że pierwszy dzień zawodów o Memoriał Ja- 
nusza Kusocińskiego nie spełnił pokładanych w nim nadziei.

Nie można bowiem mówić o do
brej organizacji, jeżeli 110 m pl 
(zresztą pierwsza konkurencja 
dnia) poprzedzona została nie wia
domo właściwie dlaczego dwoma 
przedbiegaml. Startowało w niej 
tylko 6 zawodników, a organiza
torzy kazali Irn biec po trzech " 
dwóch przedbiegach, które niku 
go nie eliminowały. Ta sama szóst
ka spotkała się później w finale, 
przy czym zarówno w przedbiegu 
jak 1 w finale wyróżniał się Ru
mun Opris, który pewnie zwycię
żył. Stosunkowo słabe czasy plot

Kusion na pierwszych metrach 
na dystansie nie tylko nie zmniej-
szala* się. ale przeciwnie po

karzy ’ sprinterów trzeba 
orzede wszystkim na karb 
rywisteco wiatru, wlejącego

kłaść

za-
wodnikom w twarz.

Jeżeli Już Jesteśmy przy sprln-
tach. podkreślić należy 
wartość sukcesu Kusion.

wielka 
Polka

pokonała przecież dobrą Niemu? 
Fuhrmann. Holenderkę Brouwer 
no 1 przede wszystkim wspóJpo- 
siadaczkę rekordu Europy na 100 
m — Węgierkę Neszmely. Praw
da. że w biegu finałowym Neszme 
ly straciła sporo na starcie, ale 
przewaga, jaką uzyskała nad nla

wiekszyła.
Polskie sprlnterkl potwierdziły 

swą dobrą formę również, i w 
sztafecie. Mimo niezbyt dobrej 
pierwszej zmiany i stosunkowo 
słabszego biegu Rychterówny, na
sza rep ezentacyjna sztafeta uzys
kała 46,5 nie mając właściwie po
ważnego przeciwnika, bo za ta
kiego sztafety plotkarek w skła
dzie Stodolna, Gaweł. Krzeslńska. 
Wagner, uważać nie można. A wy
nik 46,5 to zaledwie o 0,1 sek. 
gorzej od minimum na czwarte 
kółko olimpijskie.

Schmidt miał wprawdzie w fi
nale słabszych rywali niż Kusion. 
ale również l Jego wygrana ma 
swoją wagę. Zeszłoroczny trium
fator 100 m na Memoriale — 
Wlesenmąyer to zawsze grożity 
«printer. a Lissenko to wielokrot
ny reprezentant Francji. Schmidt 
w finale niezbyt dobrze wyszedł 
z bloków i stracił nieco do prze
ciwników, którym jeszcze na 50 
m przewodził Kiszka ok. 1 metra.

Kusion pierwsza na taśmie biegu na
Fot. E. arminskl

Odrabiał Jednak tę różnicę na ca
łym dystansie wytrwale. Ostatnie 
metry to zacięty pojedynek Po
laka z. prowadzącym o pól metra 
Lissenko. Pojedynek rozstrzygnię
ty dopiero rzulem Polaka na taś
mę. O tym jak zacięta była wal- 
ha 1 Jak wyrównana stawka w fi
nale 100 m świadczy zdjęcie foto 
komórki, którego wywołanie wy
jaśniło doplęi'0 kolejność na me
cie.

Sztafeta męska startująca w 
składzie Gożdzlalskl. Schmidt, Ja- 
rzembowskl. Kiszka również zasłu
żyłaby na pochwale, co prawda n'e 
za wynik bo 41,4 to trochę za 
mało, ale za stosunkowo dobre 
zmiany (z wy latkiem lednel, w 
czasie której nasi reprezentanci 
przekroczyli przeznaczoną ku te
mu strefę...).

ŻBIKOWSKA IDZIE W ŚLADY
Męt a

Przyjemną niespodziankę mieli* 
mv w biegu na 400 m kobiet 
Pierwsze 100 m nie zapowiadało, 
że Polki poradzą sobie z Jedyną 
zawodniczką zagraniczną startują
cą w tej konkurencji — BułgarKą 
Isajewą. Isajewa bowiem nadała 
biegowi bardzo ostre lempo i z 
miejsca uzyskała kilkumetrową 
przewagę. Po 150 m Bułgarka pro
wadziła z różnicą ok. 5 m a zwar
ta sławka biegaczek polskich zo j 
stawała coraz bardziej z tylu. Na 
p. ostej do ataku wyszła z „pol
skiej" qrupy Zbikowska. Odzyski
wała ona stracony teren metr po 
metrze i na wltazu bieqla Już tuz 
za plecami Isajewej. Decydująca 
walka rozegrała sle dopiero na 
p ostej, kiedy Polka po przebieg
nięciu ok. 20 m krok w krok z 
Bułgarką na 60 m przed metą 
zdobyła przewagę początkowo 1 m 
powiększając Ją Jeszcze ostrym 
finiszem do 3 m. Wyczerpaną wal
ką Bułgarkę na samej mecie mi
nęła Jeszcze o centymetry Wa
wrzynek.

Liczna 1 dobra obsada zagra- I 
nlczna rzutu młotem 1 pchnięcia 
kulą mężczyzn zapowiadały w o- 
bu tych konkurencjach ciekawą I ‘ 
stojącą na wysokim poziomie wal 
kę. O ile Jednak w kuli walkę 
taką rzeczywiście stoczyli Prywer 1 
z Koivisto. to rzut ntłofem prze
szedł całkiem bezbarwnie. ]

REKORD PRYWERA <

gdzieś ok. 59 m. Norweg Jednak 
jest jeszcze wyraźnie bez formy, 
bo w tym rzucie wyleciał z. kola, 
a i w następnych , kilkakrotnie 
miał rzuty przekroczone. - Najlep
szy Jego rezultat 53,63 dał mu 
dopiero 7 miejsce. Wszyscy ocze
kiwaliśmy na przekroczenie przez 
Ruta 60 m, ale wroclaw’anln mi
mo. że poważnie się do tej grani
cy zbliżył (59,83) jeszcze jej nie 
mógł pokonać. Dobrze zaprezen
tował się również drugi z Pola
ków Niklas, który swym ostatnim 
rzutem — 58,68 wyprzedził re
gularnego Bułgara Popowa 1 u- 
plasował się na drugiej pozycji.

Podwójne zwycięstwo odnieśliśmy 
w pierwszym dniu Memoriału rów
nież i w skoku o tyczce. Pierwsze 
miejsce w tej konkurencji zajął' 
Ważny ale moralnym jej zwycięz
cą został Janiszewski, który właś
ciwie przeszedł wysokość 431. 
Sympatyczny ten zawodnik prze
szedł gładko nad poprzeczką, (na 
wysokości- 431) wylądował I scho
dził już w piach skoczni, gdv źlo 
odepchnięta jego łyczka uderzyła 
w stojak, który opad) i pociągnąr 
za sobą poprzeczkę. W myśl , prze
pisów skok był nieudany. W -trze
ciej próbie Janiszewski nie zdo
łał już tej wysokości pokonać.

7. Polaków obok Janiszewskiego 
dobrze wypadł Ważny, który po
twierdził. że znajduje się w’ for
mie. Na pochwałę zasługuje rów
nież Krzeslńskl. który zajął czwar-

Bezeg. Słabiej wypadł Adamczyk, 
który skakał ciężko i przeszedł 
tylko wysokość 4 m. Z gości naj-
lepszy był
systematycznie

Włoch Chicsa.

przeczkę dopiero w
przechodził

który 
po*

trzeciej pró«,
Me... Węgier Homonnay podobnie 
jak I nasz rekordzista nie znaj
duje się w swej najlepszej formie 
i niusiał zadowolić się przejściem

Tyle'o naszych sukcesach I kon- 
kurencjach, w których mieliśmy 
chociaż trochę do powiedzenia. 
Teraz przyszła Jednak kolej na 
konkurencje, w których Polacy 
nie znaleźli sle nawet w pierw
szej piątce. Mowa tu (Już (rady- 
cyjnle- o skoku wzwyż kobiet I o 
chodzie na 20 km. Jeśli chodzi o 
chód, to obsada była bardzo sil-
na bodaj najsilniejsza

sta-Na starcie pchnięcia kulą .... 
nęło 6 zawodników legitymujących 
się rzutami ponad 16 m w tym 
tak dobrzy miotacze jak Włoch 
Mcconi. Fin Koivisto 1 Czechosło-
wak Plihal. Po pierwszych rzu
tach na czoło wyszła para Kolvi 
sto — Plihal. uzyskując wyniki 
w granicach 15,80. Polacy zaczęU 
słabiej. Prywer w pierwszej kolej-

wszystkich konkurencji pierwszego 
dnia zawodów. Od startu do mety 
prowadzi) tu rekordzista śv. iaia 
Czechosłowak Dolcżal. Za plecami 
Doleżala zaciętą walkę z Rumu
nami. którzy jeszcze na p łmetku 
byli przed nim, stoczy) Szwed Hind- 
mar. Hindmar wyszedł z tej wal
ki zwycięsko 1 zakończył chód na 
drugiej pozycji, zdobywając znacz
ną przewagę nad Rumunem Bar»
bu. Kodak ‘ Karbu Dabole w.

ce podobnie
Kwiatkowski i Sosgórnlk nic prze
szli 15 m. Druga próba przyniosła
jednak przyjemną
Prywer po bardzo dynai 
wyrzucie uzyskuje 16,30.

niespodziankę.

poprd-
wiając tym samym swój własny 
rekord Polski o I cm. Zdoplngo 
wany sukcesem Polaka poprawia 
się również Koivisto. który w lej 
kolejce osiąga 16.20. Przez dalsze 
dwie próby sytuacja się nie zmle 
nia. Dopiero czwarta seria rzutów 
przynosi zmianę prowadzenia i u- 
stała ostateczną kolejność na pier
wszych miejscach. Koivisto bo
wiem rzutem 16-16 nie tylko zwy
cięża. ale ustanawia równocześnie 
rekord Finlandii. poprawiając 
stary rekord o 9 cm.

Rekordzista Wioch — Meconi, 
przypominający budową naszego 
Prywera tylko nieco wyższy, po
ważnie zawiódł zajmując dopiero 
czwarte miejsce słabym Jak -na 
niego wynikiem 15.65. Niezbyt do
brze wypadli również nasi 16-me- 
trowcy Auksztidewicz I Kwiatków- 
sklzktórzy osiągnęli wynikł dużo 
słabsze niż normalnie.

DWA „DUBLETY"
W miocie Już od pierwszej pró 

by prowadzenie objął Rut poprą- 
wdając się z rzutu na rzut. Polak 
byl właściwie przez cały • czas 
11‘wania konkurencji tylko raz za
grożony, kiedy to w plerwśzel 
próbie młot byłego rekordzisty 
świata Strandliego wylądował

przedz.H dobrego zawodnika- NRD 
Lefanczlka. a dopiero na szóstej 
pozycji przyszedł na Stadion 
świetny piechur włoski DórdonL

TEN NAJGORSZY SKOK 
WZWYŻ

W drugiej konkurencji, w któ
rej poziom zaprezentowane przez 
nasze zawodniczki był gorzej niż 
kompromitujący, w skoku wzwyż . 
kobiet walka . rozstrzygnęła . się ~ 
Już Ita wysokości 164. którą po
konała Jedynie Rumunka Ralas. 
Rumunka przeszła leszcze 167. ale 
wysokości 170 równej Jej rekor
dowi życiowemu pokonać Już nie 
mogła. Jedyna z Polek, która zna
lazła się w pierwszej szóstce _  
Tomanówna ustępowała wyraźnie 
swym przeciwniczkom i przeszła 
zaledwie 151.

Pierwszy dzień zawodów o Me
moriał Janusza' Kusocińskiego pud 
względem organizacyjnym nie 
wypadł Imponująco. Zawiodła rów
nież strona propagandowa. Wśród 
wielu pretensli. iakie można bv 
mleć do organizatorów na pierw
szy plan wysuwają sle dwie: po 
pierwsze — kompromitująca' nas 
w oczach wszystkich- gości zagra
nicznych (chyba, że jego-nie zau
ważyli o co było nietrudno) spra- 
^J'blesnlec,la s?,arety niosącej 
ziemię z . grobu Janusza Kusoclń- 
skiego z Palmir 1 po drugie po
twornie wydany program zawo- 
dów- klorj'n’ az ro1 sl« 'od błę-

Jacek Samulskl



8tr. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY

W biegu o Memoriał Kusocińskiego
Iharos 7.59,4 Tabori 8.00.8 Chromik 8.02,2

Węgrom udał się rewanż za porażkę podczas Festiwalu
ŁODOCIANI widzowie z koro-

„spl> neli"
"Jladlonu :eroką

nie

na miejsca na samym 
murawę boisi.a dosioj* 
zj ł dwudziestoparooso-

btr.vy wąż uczestników biegu
3.000 ni. Ten trzeci o
wjblaM?rn • 
plęciukrmny 
Sandor Ihat 
rodak Laszl

końca,

mik. zeszłoroczny 
rosa na .5.000 tn. 
ma Krzyszkoulakn 
nego dla siebie

Obok niego jecu 
Tabori. W środku 
skupiony Chrn

Polaków, a dalej rozciągnięty 
sznureczek zawodników w kolej
ności Ożóg, Mugosa, Hutuunen. 
Ilavensieln'...

800 m — 2 08.0. Tempo lek <o 
spadlo. Wyczuł to natychmiast 
.haros. Przyspiesza, szybko mija 
Tabo lego, a między Y/ęgraml i 
resztą v/ytwa za się niebezpieczna 
kilkumet owa przerwa. 7a wcześ
nie Jednak, aby łańcuch pękł 
tym miejscu. Dopiero po picruszv.n

kbmlcle wykorzystuje Uavensteln. zeszłoroczną porażk* w Warsza-
Odrywa się on z drugiej grup;

kilkimasUł innych biegaczy poi 
skicli odcinają się róznokoiurow e 
jaskrawo dresy Jugasłów lanin-i

HasensiciUH i Jabnkcgo l Srhi* 
tecka. Po kilkunastu min tacu 
milkną gorączkowe szepty, brn 
czasu na ostatnie horoskopy. U 
stawieni w wj giętą linię na star
cie zavodnlcy zmuszają ok. 60 tyś 
widzów do najwyższej koncentra

wodnicy dzielą się na pierwsze 
człony W czołówce zostaje szesciu 
biegaczy: Iharos, Tabori, Chromik. 
Krzyszkowiak, Mugosa i Huttunen. 
Ok. 13 m dalej biegnie druga grn 
pa z HavenMeinem, Grajom. Ożo- 
Ęiem I Zimnym. W tyle pozos(a;ą 
pierwsi maruderzy.

IcszczŁ* większych emocji, 
ność taka utrzymuje się tei 
zmian i pozosiaje nam

Kolej-

tylko

ej!. Wielki bieg rozpoczął ślę.
Najlepszą pozycję po starcie 

muje Polak Smierzchalskl, ale 
po 200 m sytuacja zaczyna 
klarować. Do czoła przeciska

Już

krępa sylwetka Węgra Taboriego, 
za którym niczym przyklejony 
biegnie Iharos. Jeszcze kikąnaścle 
metrów I para la obejmuje pro-

pilna obserwacja ‘uczestników wal
ki o pierwsze miejsce. Iharos 
biegnie bardzo swobodnie i pew
nie. Tabori prowadzi najczęściej i 
raczej siara się pomagać swemu 
koledze. Po Chromiku nie widać 
oznak zmęczenia, ale krok jego 
nie Jest tak elastyczny Jak przed 
rokiem. Krzyszkowiak biegnie Jak

rozpoczyna szybką pogoń za 
pierwszą szóstką. Pogoń ta koń
czy się wreszcie pełnym powo
dzeniem, ale czołówka znów Uczy 
w zasadzie sześciu zawodników. 
Nie wytrzymuje bowiem tempa 
Huttunen I pozostaje w tyle,

Do mety pozostało 800 m. Na 
trybunach rośnie szum dopingu. 
W jednym momencie urasta on 
nagle do potężnej burzy. Oto na 
pierwsze miejsce przed Iharosem 
wychodzi Chromik. Na wirażu dyk
tuje ost zejsze tempo. Rozgrywka 
o pierwsze miejsca zaczyna się 
„na całego-*. Z piątej pozycji wy
skakuje znów do przodu Haven- 
stein. Mija en kolejno partnerów 
i na 600 m p zed metą widzimy 
jego pomarańczowy (kostium już 
przed Ch amikiem. Nfe ma^ mowy 
jednak o jakiejś ucieczce, Iharoś 
siedzi mu Już ,,na kółku**, mając 
znów tuż za sobą Chromika. Tem
pa gwałtownie rośnie. Na prostej 
przed trybunami pada nagle osła
biony na bieżnię Jugosłowianin 
Mugosa. Ktoś go podnosi przeno»! 
na trawę wyczerpanego u alką za
wodnika w czarnej koszulce...

wie.
1 Z niecierpliwością oczekujemy 

na wyniki. Czy Iharos zdoła! zejść 
poniżej 8 min. Czy pacjł rekord 
Polaki? Za chwil* ciekawość wi
downi zostaje zaspokojona przaz 
spikera;

1; Iharos, W*g. — 7:59.4, 7. 
Tabori, W*g. — 8:00.8, 3. Chromik 
— 8:02,2, 4. Krzyszkowiak —
8:03.0, 5. Jahnke, NRD — 8:03.6. 
6. Haven»tein NRD — 8:05.6. 7. 
Schotteck, NRD — 8:11.2. 8. Ożóg 
—8:12.0, 9. Graj — 8:13.8, 10.
Zimny — 8:16.8, 11. .Laena»,'t Belg 
— 8:19.2. 12. Huttunen; Flnl. — 
8:21.b. Dalsi Polacy:. 14. Zbikowski 
— 8:24.0. 15. Nigielski — 8:21.2.
17. Smierzchalski 
Lewicki — 8:27.2

8:27.2, 18.
Ziółkowski

— 8:27.4. 20. Szwargot — 8:27.8.
A więc Jednak Iharos osiągnął 

wielki cel. przebiegając ten dys
tans poniżej 8 min. Nas jednak 
bardziej raduje nowy rekord Pol* 
ski Chromika. Wynik 8:02.2 j-^t 
o 2.4 sek. lepszy od starego re-
kordu 
uleż wynik

ubiegłego roku.

przedniego
lepszy .od 

rekordu u

Rów- 
po-

wadzenie. Pierwsze dOO m
zawsze 
twarzy.

lekkim grymasem

63.3. Tempo nie na rekord świata, 
ale na wyniki lepsze od rekordu 
Polski na pewno.

Co z Chromikiem I Krzyszko- 
wlakiem? Właśnie dają o sobie 
znać. Chromik został początkowo 
nieco w zwartej grupie, ale Już 
znajduje nieco przestrzeni 1 ciąg
nie do czoła gdzie tuż za Węgra 
ml ulokował się Krzyszkowiak. 
/X więc dwójka Węgrów, dwójka

’ Następuje druga faza biegu 
Tempo utrzymuje się mniej wię
cej jednakowe. Znaczy to. że re
kordu świata na pewno nie bę
dzie. ale Jest szansa, źe po raz 
pierwszy w naszym kraju na tym 
dystansie może paść wynik poni
żej 8 min. W czołówce uaktywnia 
się Mugosa. Z piątej pozycji wy
chodzi ńa czwartą, rozdzielając 
Polaków, Tempo słabnie, co zna

Jeszcze 400 m. Chromik w dal
szym cląqu na czele. Na wirażu 
następuje pierwszy atak, Iharośa. 
Nie Jest on jeszcze trudny do od- 
parcia dla lidera. Drugi atak na
stępuje po przeciwległej prostej. 
Iharos decyduje się na zdecydb- 
wany zryw. Bardzo lekko mija te
raz Chromika, który jednak ani 
myśli/rezygnować z wałki. Za mo
ment musi jednak uznać również 
wyższość Taboriego. . Na ostatnią 
prostą trójka ta wbiega w 8-me- 
trowych odstępach, mając za so
bą jako czwartego Krzyszkowiaka. 
O zmianie miejsc nie ma już mo
wy. Chromik finiszuje bardzo o- 
stro. ale widać, że nie Jest on w 
stanie dojść żadnego z Węgrów. 
Pierwszy przerywa taśmę iharos, 
osiągając upragniony rewanż |

Krzyszkowiak. Rekord NRD popra
wiło aż trzech zawodników. Re
kordy życiowe obok Taboriego po- 
prUwiają również Ożóg i Grąj. Od 
rekordów aż się roi w tym biegu. 
A oto 10 najlepszych wyników na
tym dystansie w historii 
tyki światowej:
7:55.6 Iharos, Węgry
7:56.0 Wood, 
7:58.8 Reiff,

Anqlia 
Belgia

8.00.8 Tabori, Węgry 
8:01.2 Haegg, Szwecja 
8:02.2 Chromik, Polska
8:02,6 
8:03.0

lekkoaile-

195b 
1949

Kuc, ZSRR 
Krzyszkowiak, Polska

8:03.6 Tuomalh, Filandia
8:03.6 Jahnke, NRD

Aż cztery wyniki z tego 
węszły więc do najlepszej

1942
1855
1955
1656
1955
1956

dzic-
siątki. Mało było dotychczas takich 
biegów.

Z. Gluszek

Howers (Holandia), Balas (Rumunia) 1 Erhardt (NRF) na 
zwycięzców Fot. E. Wh

podium

Prży sobocie po robocie
— Gdyby ml ktoś powiedział 

przed zawodami, źe pobiję rekord, 
..mogłabym się obrazić za nleiycze- 
' sny żart —- mówi Figwer. — Je

stem zmęczona upałami i podrożą 
z Krakowa 1 nie czułam się najle
piej. Muszę powiedzieć, że najwię
kszą moją rywalką była jak zaw
sze Wojtaszek — choć startowały 
zawodniczki zagraniczne — i ona 
zdopingowała mnie do wysiłku.

. Skończył się finał 400 m kobiet. 
Triumfowała tu Żbikowska, do
której kieruję krok!.

— ostatnio trenowałam mę-
żem w Spalę i jestem nieźle przy
gotowana, Na razie zamierzam po
przestać na 200 i 400 metrach. 200 
dlatego, aby poprawić sprint. Mąż 
jest zadowolony z mojego sukcesu 
a ja z męża, tj. z jego pracy nade
mną. 

Właśnie na ‘ stadion wkroczyll
chodziarze kończący 20 km, witani 
przez publiczność okrzykami 
„Niech żyje PTTK!*', kiedy Kusio- 
nówna przewala taśmą mety stu- 
metrówkl. Dłuższy czas trudno się 
było do niej docisnąć, przez zwar
ty tłum fotoreporterów.

— Strasznie się bałam o start, bo 
Jak źle wyjdę z dołków, albo zo
stanę w tyle, nie mogę sobie 
potem poradzić. Kiedy staję w blo- 
kach zapominam o wszystkim, na
wet o zdcnonvowanhi. patrzę tylko

bawiałam, ale z Neszmell zdarzyło 
ml się to po raz pierwszy.

Skok o tyczce. Zawodnicy -walczą 
na wysokości 420. Skacze Ważny. 
Janiszewski i Krzesiński. lecz nie 
widać na aureie Adamczyka. Re
kordzista Polski odpadt już z kon
kurencji. Dlaczego?

— Słaby jestem — tłumaczy A- 
damczyk. — Nawet hardzo słaby. 
Złożyło się na tb wiele przyczyn. 
Miałem sporo kłopotów osobistych, 
ostatnio małp trenowałem, więc 
trudno myśleć o poważnej walce. 
Jeśli chodzi o przyszłość to kłopo
ty są już poza mną I mam zapał 
do pracy, a właściwą formę cyze
luję na drugą połowę sezonu, kie
dy zamierzam przejść «n.

Finał biegu na 4oo m. Polacy swa. 
towski i Prdske biegną „łeb w 
łeb“, ulegając minimalnie Degatóo- 
wi.

. — Dobrze się dziś czułem — opo
wiada po biegu zadyszany Swa- 
tówski. — Po eliminacjach wiedzia
łem, że w’ finale pójdzie dobrze 
Wynik jest piękny, bo to dla nas 
był pierwszy silniejszy start. Przy
znam się, że to dla mnie duża nie
spodzianka. Pobiłem rekord życio
wy 0 Ó.ś sekundy.

— A ja o M — cieszy się Pyo- 
ske. — W zasadzie specjalizuję się
na MO m, ale Jeśli mam tak dobry ---------- - . ... ........ , na t0P

na metę, z Holenderką Brouwer jutn«i nicię< ł riomnucrKef tsrouwcr juz 
rbz wygrałam, więc jej Się nie o-1

rezultat ńa 400 to chyba 
b^dę mógł się poprawić.

L. C.

Memoriałowe spotkania
Z WSZYSTKICH zawodników.

którzy prezentowali się kolejno 
publiczności — ten ńioźe ńajwięcfe.1 
rzucał się w oczy, personiflkując 
pojęcie przeciętnego śmiertelnika o 
atlecie. Mógłby śmiało występować 
w roli jakiegoś greckiego boga 
sportu gdyby taki Istniał. Wysoki 
jasnowłosy, harmonijnie zbudowa
ny olbrzym, regularne rysy, pogod- 
na twarz — oto Reijo Kotvisto.

Teraz siedzi odprężony, uśmiech
nięty, zadowolony w wiozącym go 
do hotelu autokarze. W rakach: 
trzyma wiązankę pąsowych goi 
dzików i medal.

— Szkoda, źe nie mogę posiać 
tych goździków do LohjA. U nas 
o tej porze nie mi jeszcze takich 
cudnych kwiatów.

— Pewnie zostawił Pan tam ko
goś bardzo miłego?

— Narzeczoną. Dziś będę próbo
wał połączyć się i nlś telćfónićz- 
nlo. Mam się przecież czym. pó-

I ■ -

Krzesińsk, ty 

falkami 744 
Słabe -wynjL: 
polskich 
skoczków

N sob?e°Łpo "óhydwulll&,11,nł 
d.l mężczyzn 
obsada, szczególnie w 
mężczyzn kazała

1

Zaczyna się ostatnie okrążenie — Iharos, Chromik, zasłonięty T aborl 
z prawej)

Krzyszkowiak (pierwszy
Fot. E.i Warmiński

Oszczepy Helda w rękach polskich zawodników

Niedzielna porcja wrażeń i dobrych wyników 
na Stadionie Dziesięcioleci a

Wiele gromów sypało sl* na 
naszą Redakcję, gdy poruszyła w 
zimie spraw* oszczepów „heldow- 
sklch". Mieli pretensje s*dzlowie 
i działacze, a tymczasem" w dru
gim dniu Memoriału Janusza Ku- 
śocifiskiegó okazało się, jak dużo 
mieliśmy racji. Sprowadzone > 
USA, odpowiadające przepisom 
oszczepy odkryły przeszło1 50-ty- 
slęcznej widowni swoje zalety. 
Czwarte kółko olimpijskie zdoby
te przez Kopyto, to bezsprzecznie 
przede wszystkim rezultat jegó 
pracy, ale nikt nie może zaprze
czyć. że doskonały sprzęt pomógł 
mu w osiągnięciu wyniku 76,28 — 
druglegó rezultatu w historii na
szej lekkoatletyki, Jednego z naj
lepszych wyników bieżącego sezo
nu w Europie. Zacznijmy Jednak 
Od początku...

W rzucie oszczepem mężczyzn 
w czasie nieobecności Janusza Sidły 
I przy udziale jedynego reprezen
tanta zagranicy Węgrą Krśśzńhlą. 
walka nie zapowiadała się specjal
nie ciekawie. Zainteresowanie 
zwiększyło się nieco, gdy podczas 
prezentacji zawodników spiker za
powiedział, że po raz pierwszy w 
Polsce oszezepnicy w cżSsie za
wodów rzucać będą ośzczipami 
sprowadzonymi z USA.

Rozpoczęła się pierwsza kolejka 
rzutów. I od razu niespodzianka. 
Kopvto. który rzucał pierwszy, 
uzyskuje 72.68. bijąc swój rekord 
życiowy. Oszczep wyrzucony przez 
Polaka, leci płasko, w powietrzu 
nie widać żadnych drgań sprzę
tu .. Czyżbv rzeczywiście „hel- 
dowakie" oszczepy przyczyniały 
Się dó poprawiania wyników? Na
stępni dwaj — Zajączkowski 1 Ra- 
dzfwónowlcz rzucają słabo. Na roż- 
biigu Węgier Krasznai. I on rów
nież nie może przekroczyć 70 m 
Cieszvmy się za to z wynikli Pa
prockiego. który osiąga 6o.95, u- 
śtanawlając swój rekord życiowy. 
Jako ostatni rzuca WMIczak. Osz
czep Jego ląduje poza linią ozna
czającą ’ 70 m. Polak uzyskuje 
71,08.

KOPYTO ZDOBYWA CZWARTE 
KOLKO

Starszy, szpakowaty, smukły 
mężczyzna zdradza swym wy
glądem nie tylkó skandynawskie 

pochodzenie, ale 1 byłego sportow
ca. Znamy go jeszcze z sierpnia, 
kiedy, towarzyszył ekipie szwedz 
klej podczas II MISM i, jak twier
dzi — zostawił w Warszawie cząst
kę swego. Jeszcze ciągle młodego 
serca. Svena Strandberga znają 
wszyscy sprinterzy świata. Byl nie 
tylko finalistą obu przedwojen
nych Olimpiad — w Loś Angeles I 
w Berlinie, ale i 'współposiadaczem 
rekordu świata na 100 m — z wy-

—, Pozwoli Panu jechać do Mel- 
; boume?

— Tak. ale... po ślubie. Wszystkie 
kobiety są jednakowe. ’
. Rćijo ma 25 lat, niedawno ukoń
czył służbę wojskową, po której

nikiem, o którym marzy dziś wie
lu-zawodników — 10.3, 

Obecńie Jest dziennikarzem
towych w Malmoe, w postępowej, 
demokratycznej gazecie „Arbeted“ 
l prezesem najliczniejszego -klubu 
Ifekkoatletycznćgo MAT (Boo człon
ków na 200 tys. ludności w Mal- 
moe). ,

— Kogo typuje Pan na zwycięz
ców sprintów w Melbourne?

— Motto faworytem jćśt Amery
kanin Goliday na ioo m 1 Agośtlni 
: Trynidadu na 200 m.

— .Takiego jest Pan zdania o o- 
■ statnlćh wynikach sprinterów 
ZSRR. Barteniewa 1 Tokarewa (po

przebywał na tygodniowym odpó- 
czynkowo" - treningowym zgrupo. 
waniu w słynnym, Vlerumaeki (ok. 
230 km od Helsinek), gdzie pod o- 
kiem nie mniej słynnego trenera 
fińskiego Valste, szlifował śwą for
mę Jest z zawodu nauczycielem 
wf w wyższej szkole w LObja (80 
km od Helsinek);

10.3)?
— Nie wróżę ,lm , wielkiej przy

szłości, jeśli mowa o zwycięstwie, 
a nie o czasie. Obaj są biegaczami 
typu siłowego, a przekonałem się 
z mojej długoletniej praktyki, że 
nA wielkich zawodach zwyciężają 
biegacze o długich mięśniach i 
sżetupłej sylwetce.

qo, który uzyskał 
wialąc tym samym 
życiowy o 0.1 *sek. 
również i pozostali 
lewski (III miejsce)

1:50,4, popra- 
swój rekord

W biegu tym 
Polacy Gra-

kówna miała silniejsze
nlczki mogłaby ten

przeciw*- 
rezultat

. ................ ....... i Kazimierski 
(IV miejsce) uzyskali dobra rezul
taty. schodząc poniżej 1:52,0.

XX’ pozostałych blefach na 800 
m. których rozegrano w sumie’ 
trzy, zwyciężyli Czechosłowak Ci- 
kef. po zaciętej walce na finiszu 
z rekordzistą Polski Kreftem *•••'’ 
w biegu w obsadzie krajowej

znacznie poprawić.
Dobrze spisała się w tym biegu

Minicka, 
ulegając 
lenderce 
metry z 
nikiem.

uzyskując czas 25.0, a 
Niemce Fuhrmann i Ho- 
Brouwer tylko o centy- 
Jednakowym z nimi wy-

wAł.

MAMY CZY NIE MAMY 
plotkarzy?

Or
REWANŻ WIESENMAYERA

Czv Polska rzeczywiście nie . 
plotkarzy? Wydaj? się. że opinia 
takfc JCst bezpódstawna. Potwier
dziły tó niedzielne przedblegi i 
finał nA 400 tYi płotki. W czasie nie
obecności w finale rekordzisty Pol

ma

ski Bugały,' godnie zastąpił go Ja
niak. który mimo, że na przed
ostatnim płotku stracił rytm, uzy
skał wynik 52.9. a więc zaledwie 
O 0.2 sek. gorzej od rekordu. Ja
niak I Plewa na ośtatnich me- 
tr4ch wyraźnie dochodzili Rumu
na Sarela. który zdobył nad ni- 
ini dużą przewagę na dystansie. 
Z walki, jaką toczyli pomiędzy so
bą. zwycięsko wyszedł Janiak zaj
mując drugie miejsce.

Nie tylko żresztą Janrak I Ple
wa uzyskali dobre czasy. Kotllń- 
ski w* przedbiegu również osią
gnął wynik poniżej 54 sek.. po
dobnie Jak Tarasiewicz. Pięciu za-
wodników poniżej tej granicy, to 
grupa wystarczająco duża, by móc 
być spokojnym p przyszłość 

niskich płotków.szych
na

LERCZAKÓWNA 
W DUŻEJ FORMIE

XV dużej formie znajduje się na- 
śza najlepsza sprinterka Lercza- 
kówna. Po dobrym czasić uzyska
nym w przedbiegu — 24.9. w fi
nale Polka zwyciężyła z czasem 
24,4 — a więc równym Jej rekor
dowi życiowemu, ustanowionemu 
na mistrzostwach Europy w Ber
nie. W czasie zawodów o Memo
riał Janusza Kusocińskiego Pol
ka nie miała tak silnej konkuren
cji jak w Szwajcarii I wygrała 
zdecydowanie, prowadząc z dużą 
przewagą od startu do mety. U- 
zyskany w tych warunkach wy
nik świadczy, że 'gdyby Lercza-

W sprincie męskim najlepszy o- 
kazał się Wiesenmayer, który 
wziął rewanż za wczorajszą po
rażkę na 100 m. Wlesenmayer pro
wadził przez cały dystans I Fran
cuz Lissenko. zdobywca drugiego 
miejsca z tym samym co Rum im 
czasem, doszedł go dopiero riak 
ostatnich metrach. Schmidt po
biegł słabo na wirażu i na prostej 
choć wyraźnie odrabiał stracony 
teren, nie mógł już dojść do pro
wadzących bieg. Swatowski pobiegł 
dobrze w przedbiegu. uzyskując 
21.9. ale w finale podobnie jak 
Bułgar Starczew (w przedbiegu 
21 .n. nie odegrał żadnej roli.

Wiele obiecywaliśmy sobie po 
biegu na 800 m kobiet. Startowa
ły w nim bowiem rekordzistki Pol
ski, Węgier i Francji. Czas jed
nak uzyskany przez zwyciężczy
nię tego biegu nie świadczy najle
piej o formie, w jakiej te rekor
dzistki w tej chwili się znajdują. 
Prowadzenie objęła początkowo 
Wawrzynek, przebiegając 200 ni 
w 31 sek. i 400 m w* 67.5. Tempo 
nie było zatem ostre i na wirażu 
na czoło wyszła Francuzka Gouil- 
lieux. pociągając za sobą Kazi. 
Uzyskały one nad Polkami prze
wag© dochodzącą do 5 m. gdy do 
kontrataku zerwała się Gabor. By
ło to jednak za późno, by dojść 
Węgierkę, ale rekordzistka Polski 
na ostatnim wirażu minęła Fran
cuzkę 1 ukończyła bieg na dru- 
eiej pozycjE Na ostatniej prpstej 
osłabiona* Gouillieux pozwoliła się 
jeszcze minąć ostro finiszującej 
Bułgarce Isajewej, zajmując osta
tecznie czwarte miejsce.

NIEBOTYCZNE WYSOKOŚCI

ustanowił rekord Rumunii wyni
kiem 205,5. Wysokość 190 prze
szło czterech zawodników. Prócz 
wymienionych Już Soetera 
I Petersona, pokonali ją jeszCze 
Polacy Lewandowski i Cecuła. Nie
stety ta wysokość była już ostat
nią, z jaką Polacy się uporali. 
Wprawdzie Lewandowski na wy
sokości 195 , byl dwukrotnie po 
drugiej stronie poprzeczki, ale za 
każdym razem strącał ją ręką.

Szwed 1 Rumun przeszli 195 w 
pierwszej próbie. 198 Soeter prze
skoczył dopiero, za drugim razem, 
podobnie; było na wysokości 200. 
przy czym obie te wysokości 
Szwed pokonał już za pierwszym 
razem. Poprzeczka wędruje na 
202. Soeter przechodzi ją już w 
pierwszym skoku, a więc ustana
wia wynik., jakiego Jeszcze polskie 
stadiony nic oglądały. Petersen 
tym razem ma większe trudności 
i trzykrotne próby końcaą się nie
powodzeniem. Soeter jeszcze pró
buje szczęścia - na 204. ale po 
dwóch nieudanych skokach rezy
gnuje z trzeciego.

Całkowicie odmienny przebieg 
miał trójskok. Konkurencja ta od
była się prawie niezauważona, ża 
co znów w największej może mie
rze winić trzeba spikerów, nie po
dających wyników poszczególnych 
skoków. Zresztą poziom tej kon
kurencji nie byl zbyt wysoki. U- 
czestniczący w niej Fin Lehto nie 
jest jeszcze w formie, A nasi re
prezentanci ostatnio znacznie obni
żyli swe loty. Wygrał Malcher- 
cźyk, który dopiero w przedostat
niej kolejce przekroczył 15 m. po
prawiając się w ostatniej próbie 
na 15,10.

nlę drugiego miejsca Michajłową 
o 1,10 m.

W konkurencji mężczyzn zwy
ciężył Andrzejczyk^ a Węgra Le- 
vai pokonał również Wachowski, 
Andrzejczyk był regularny, trzy
krotnie przekraczając 47 m, raz 
rzucając ponad 46 in I dwa rzuty 
.mając spalone. Rekordzista Polski 
— Piątkowski, r.ajął dopiero siód
me miejsce z wynikiem 46,24.

Tylko trzy zawodniczki stanęły 
do konkurencji w pchnięciu kulą. 
Taka już bowiem u nas panuje w 
rej konkurencji bieda, że poza re- 
kordzistką Polski Rusinówną,. nie 
mamv kogo zagranicy zaprezen
tować.; Obok Rusin startowały tu 
Tews (NRD) i Asjenowa (Bułgaria). 
Tews uzyskała piękny rezultat ~ 
14,8-t — wykazując przy tym du-
żą regularność. Nasza rekordztst* 
ka tym razem nie mogła uporać 
sie z granicą 14 m i uzyskała 
13.66, co zresztą wystarczało
dó zajęcia drugiego’ miejsca.

WAGNEROWA ZAGROŻONA

jej

POLACY NAJLEPSI W DYSKU

Na nleoglądanym jeszcze u nas 
poziomie rozebrany został skok 
wzwyż mężczyzn. Młody Szwed Pe- 
tersón poważnie zagroził renomo
wanemu Rumunowi Soeterowi. któ
ry przed tygodniem w Istambule

Na rozbiegu znów Kopyto. Te
raz Jut uwaga widowni skupiona 
lest na Polaku. Dobry, dynamicz
ny rozbleq, silny wyrzut i oszczep 
znów płaskim torem, po stosun
kowo szybkim locie leci daleko 
poza taśmę oznaczająca 75 m. 
Czekamy na wynik — 76,281 Ko
pyto znów poprawia swój rekord 
tyclowy I jednocześnie jako pierw
szy z naszych oszczepnlków zdo
bywa czwarte kółko olimpijskie.

W dalszych kolejkach Polak Już 
sit nie poprawił I z wyjątkiem 
ostatniej, gdzie uzyskał 71.49, miał 
rzuty poniżej 70 m. Poprawili się 
za to Jego rywale. Krasznal w 
trzeciej kolejce, w Jedynym rzu
cie, w którym przekroczył 70 m. 
uzyskał 74.59. .Radziwonowicz, któ
ry rzucał najregularniej, miał w 
czwartej próbie 72,39, .Walczak w 
drugiej próbie uzyskał 71,19. Na 
pochwałę zasłużyli, również -Pa
procki 1 Zajączkowski, którzy ehoć 
nie przekroczyli jeszcze granicy 
70 m, poprawili poważnie swe re
kordy życiowe. Paprocki w czwar
tej próbie miał 68,83, a Zającz
kowski w piątej uzyskał 65,65.

REHABILITACJA 
LEWANDOWSKIEGO

Stefan 'Lewandowski w biegu na 
800 m zrehabilitował się częścio
wo za wczorajszą porażkę. Takty
ka. jaką-pokazał w tym biegu; na
dawałaby się również do zastoso
wania w pojedynku z Rozsavol- 
gyim. Lewandowski wykazał, że 
stać go na długi, męczący finisz — 
dzięki też temu finiszowi pokonał 
Turka Kocaka 1 groźnych krajo
wych rywali.

Polak po 300 m wyszedł na pro
wadzenie przed Kocaka I nie po
zwolił się Już minąć do mety. 
Wprawdzie Turek na ostatnim wi
rażu niebezpiecznie x zaatakował, 

'ala nie mógł minąć Lewandowskie-

W - «UtllJ

kobiet dopełnił kresu W 
organizacji, która obnitvK:,!l 
nie ogólne wrażenie, KK 
śllśmy g zawodów, W, 

; Niezwykle., utrudni»® uu,. ■ 
rlentowanle się w nraekui?. «■ 
dwóch konkurencji. bardT,® 
Informacja.. O wyniki IV™» musiano się dopominać nUmS’? 
każdym razem, a mimo tę Z 
dano długość ani poldwv Z informowania o p7„b|L;k» 
w dal kobiet ztez^z^noVaift 
kerzy prawie w ogóle;" - W' 

W .skoku w dal meżczwil 
-starcie zobaczyliśmy siawmS! !? 
wodników — clęfkleso 
Oberbaecka (NRFh ęmuklego^l? 
uonogiego Aravi Włochy miSt 
nego, malutkiego blondynka Z’ 
kama z Finlandii, ognistego brt 
neta Sławkowa z Bułgarii81 2 
naszą czołówkę z Grałw.S. 
Kropidłowskim i Ratójcza“^

Niestety dość szybko stracllli.’ 
my nadzieje na sukces Polaff 
Grabowski wycofał się po 
tym skoku na skutek kontuzji', 
ląc do te| chwili najlepszy 
b.98. Kroptdłowskl w drugim ku uzyskał 7.22 i nie rtógł Jut J 
żadnej z następnych kolejek p™. 
blizyc^ się do tego wyniku.'1b}| 
zawiedli całkowicie. Tak ufa 
walka o prymat rozegrała aj, w 
zagranicznym towarzystwie.

Valkama zdobył zasłużenie ple», 
sze miejsce, nialąc najlepszą uri, 
skoków: l — spalony. 2 — 7«' 
U - 7 33. 4 - 7.43, 5 - ł<i 
— 7.44.

Niewidoczny dla ogółu-skok » 
dal kobiet nie przyniósł także 
wielkich emocji. Walka Krzealń- 
skiej z Kusion rozstrzygnięta 19. 
stała bardzo szybko. Już poplww- 
szym skoku Krzesińska objelapro. 
wadzenie. ■ uzyskując 5 57. W 5rn. 
glm skoku rekordzistka Polski 
świetnie wycelowała na belkę I 
burza oklasków nagrodziła J-jw- 
nlk 6 10. zaledwie ó 2 cm gartiv 
od Jej rekordu. Do wyniku Krze- 
slńs’ iej żadna rywalka nie potrą- 
fila się zbliżyć. Knsion była dru
ga z wynikiem 5 75 wyprzedzająt 
Rozkoszną fCStD i niezmordowani 
yarmati (Węgryl.
Krzósińska była chyba najbar

dziej zadowoloną Istotą ze wszyst
kich skoczków- w dal. bowiem ido- 
była czwarte kćłko olimpijski, - 
najcenniejszą nagrodę. Jaka mi
na było zdobyć w memoriałowych 
zawodach.

Skok w dal mężczyzn: 1. Valka
ma (Finl.l - 7.44; 2) BravI (Wio
chy) — 7.42; 3) Kropldłowskl (Pol
ska) — 7.22; 4) Oberbeck (NRF) - 
7.10; S) Grabowski (Polska) 
6.98; 6. Sławków (Bulg.) - W 
7) Schinke (Polska) — 6.93; 1) 
Karcz (Polska) - 6.76; 9. Rataj-, 
czak (Polska) — 6.73.

Skok w dal kobiet! 1) KrsesM- 
ska (Polska) — 6.10: 2) Kuston 
(Polska) —. 5.7S: 3) Rozkoszna (CSRl 
— ‘5.59; 4) Gyarmati (Węgry) - 
5.57: 5) Kowalik (Polska)—5.28: 
6) Wieczorek (Polska) — 5.13; 71 
Legawiec (Polska) , — 5.07.

Niespodziewanie zacięty prze
bieg miał finał biegu na 80 m pl 
Zdecydowana faworytka — rekor» 
dzistka Polski Wagnerowa, po bar-

Wyniki II dnia
Memoriału

Mężczyźni: 200 m: W przedble- 
gach zwyciężyli Wiesęnrtayśt 
Rum. — 21.8 przed Lissćriko. Fr. 
— 21.9 I Jarzembowskim. Pol. — 
22.3. Starczew, Bułg. — 21,7 przed 
Schmidtem. Pol. — 22.2 1 Boż
kiem. Pol. — 22.2 oraz Swatów- 
ski. Pol. — 21.9 przśd Baczwaró- 
wem. Buta. — 22,1 1 Drzewieckim., 
Pol. — 22.1.

Finał: li Wieeenmarer —. 2U: 
21 Lissenko — 21.7; S) Schmidt- 
22.0; 4) Starczew — 22,1; o) B*‘ 
czwarow — 22,1; 6j Swatowski r1

dzistka Kolski wagnerowa, po par-: 800 m: I seria: 1) Cikel. CSR-
dzo dobrym biegu w eliminacjach,! 1:51.9;' 2) Kreft, Pol. — 1:52,2; 31 
w których uzyskała 11.4, napotka-! Stokłosa, Pol. — 1:52.5; 4) 5U' 
la w finale na nieoczekiwanie sil- [ jewski. Pol. ' 
ny opór ze strony Czechosłówaczki 
Trkalovej. Reprezentantka CSR, I
zostawszy nieco w tyle na pierw
szych metrach, odrabiała stracony 
teren na dystansie i na ostatnich 
metrach zrównała się z prowadzą
cą Wagnerową. Polka zdołała wy
walczyć zwycięstwo rzutem na ta
śmę. uzyskując ten sam rezultat 
co Trkalova — 11‘,5.‘

Na zakończenie kilka słów o naj-

.. _____ 1) Lówandowsk!.'M
— 1:50.4. 2) Koeak. Tur. - W- 
3) Gralewski. Pol. — kohj 4 
Kazimierski, Pol. — 
Kontio. Fin. — 1:51,8; 6) Meriler. 
Bel. — 1:51.9;

HI seria (w konk. kraj.): U Ory* 
wał — 1:52.9; 2) Matyjek. -
1:53,2; 3) Augustyn —

3000 m w konk. kraj.: 1) 01**
--------- -------  ------ ------- stńskl — 8:27.4: 2) W “ 

wytrzymalszych, to jest -o mara- I 8:28.6: 3) Misiuk — 8:31.0; 
lończykach. którzy toczyli walkę. 400 m pł: W przedbleeśćh 
na przeszło 40-kllometrowej tra- I cavet Rum — 54.1 prM!i
sle do Wilanowa w konkurencji ! poi - 54 3 | Janiakiem,
krajowej. Już na pierwszych kilo- p-, _ - oraz Rugała. Pol —
metrach prowadzenie objął Dzwon- =0 l Kotlińsklin Pol. -
kowski. który wraz z Gugałą biegł ‘ ^rtinlm Wł - *3.' ■ T,‘ 
na czele stawki. W drugiej części : ‘pn, ' =» »
dvKtansn nallenszv okazał sie led. '«SieMICzem. 101.

Dużą niespodzianką zakończyły 
się oba rzuty dyskiem, gdzie dwa 
zwycięstwa odnieśli Polacy. Szcze
gólnie dużą wagę ma sukces 
Dmowskiej, która pokonała zawod
niczki legitymujące sl“ znacznie 
lepszymi od niej rezultatami Jak 
Michajłową czy Voborilova. Dmow-1 "" r;- . -r 
ska rzucała bardzo regularnie, w 8° bie«u 1 na U-sne wycofali się. 
przedostatniej kolejce użytkując- . > » .«
45,33 I wyprzedzając zdobywczy- 1 SatnUMKl .

dystansu najlepszy okazał się jed
nak Rusek, który przybiegł pićrw-
szy na Stadion z przewagą prawie 
czterech minut. Gubała i Dzwon
ków ski nie wytrzymali trudów te-

0 szczęściu, pechu itp. rozmawiamy z „zagranicą”
WALKA o pierwszeństwo w 

skoku w dal była bardzo emo- 
cjonująca, niestety bez udziału Po
laków. Czarny Włoch BravI 1 Jas
nowłosy Fin Valkama — oto jej 
główni autorzy.

Zwycięzca Valkama ma 27 lat. 
choć 'wygląda najwyżej na 20. Od
powiada na nasze pytania z sympa
tycznym uśmiechem.

— Startuję po raz pierwszy 
w Polsce, I jestem zadowolony, że 
zdecydowałam się na udział w za
wodach dla Uczczenia pamięci Ja
nusza Kusocińskiego, z którym 
walczyli na bieżni moi rodacy. Wy
nik uzyskany dzisiaj sprawił mi 
wielką r»doit, choć mój rekord 
życiowy (także rekord Finlandii i 
Skandynawii) wynosi- 7.55. Mini
mum na wyjazd do Melbourne wy
znaczone zostało w Finlandii na

— A więc dziś Je pan przekro
czył I paszport gotowy. Gratuluje
my. :‘

— Trochę za wczeinls, gdyż 
muszę przekroczyć tę granic* po 
sierpniu. ' Myśl* Jednak, że dam 
sobie rad*,, gdyż jest dopisro po
czątek sezonu, poza tym dzisiaj 
startowałem zm*czony uciążliwą 
podróżą. Rozbieg maci* szybki, ta
ki jaki mi odpowiada.

Włoch BravI jest . odmiennego 
zdania.

‘ — Rozbieg nieeo za twardy, no
gi męczą si* zbyt szybko. Powtó
rzyłom dziś swój najlepszy rezul
tat uzyskany ub. roku w Biella. 
Pochodź* z Bra. małego miasta 
50 km n* południa od Turynu, tam 
też startuj* w barwach klubu 
Atletlca. W Polsc* Jestem . po raz 
eierwszy I od razu zostałem zdo- 

yty przez waszą publiczność i 
mieszkańców Warszawy. Mam 
19 lat, a wl*e rozpoczynam 
dopiero karierę. Bardzo' chelałbym 
pojechać na Olimpiad», lecz muszę 
przedtem skoczyć 7.60.

Triumfatorka biegu na 800 m 
Węgierka Kazi rozkłada bezradnie 
ręce na nasz widok: „Nenitudom". 
Na szczęście z pomocą przycho
dzi (yczkarz Homnionay, mówiący 
po angielsku.

— My si* już dobrze znamy z 
Warszawą — mówi śmiejąc się Ka
zi. — Biegałam tu przecież na Fe
stiwalu i dziś Jestem oczarowana 
tak samo Jak wówczas. Uważam 
wszystkich Polaków za swoich naj- 
lepśzych przyjaciół i zawsze kiedy 
tylko będę mogła, z przyjemnością 
do was przyjad*. Dzisiejszy mój 
wynik nie Jest zły, 'Jeśli weżmlemy 
pod uwag* początek sezonu i zbyt 
twardą bieżni*... Nie., -właściwie 
bieżnia; jest -dobra, tylko - nie mam 
do niej odpowiednich kolców. Te są 
troch* za długie, właśnie przez to 
ńa starcie podarłam pantofle ó tu
taj — pokazuje Kazi spory otwór 
— I podczas bieau nasypało mi 
si* mnóstwo żwiru.

Zwycięzca biegu' na 400 m plot
ki. Rumun Savel jest zachwycony 
publicznością.

— Byłem' tu już na Festiwalu i 
moje ówczesne obserwacje: dziś sl* 
potwierdzały. Bieżnia Jest stanow
czo za twarda, nigdy na takie! 
nie trenowałem. W tym roku star
tuję po raz trzeci, z wyniku je
stem bardzo zadowolony. W Bu
kareszcie miałem 53,3, w Istam
bule 52,9, dziś o 0,5. sekundy le
piej. a więc stała zwyżka. Oby tak 
dalej, to w Melbourne na pewno 
znajd* si* w finale. A do Warsza
wy che* przyjechać Jeszcze wiele, 
wiele razy.

Znany oszczcpnik w;eglerskl 
Krasznal rzucał oszczepem heldow- 
skim. Zajął drugie miejsce, minę 
ma raczej niezadowoloną.: pytamy 
więc jakie są tego przyczyny.

— Wol*" swój własny oszczep, 
normalny, niestety zostawiłem qo 
w Budapeszcie i skusiłem sie na 
wynalazek Helda. To Jest jednak 
moje osobiste zdanie, bo zauwa-l

żyłem, że Polakłn odpowiada bar
dziej oszczep heldowski. Myślę, że 
Sidło uzyska nim wynik w grani
cach 84—85 metrów. Startowałem 
dziś mocno' przemęczony podróżą 
i ■ egzaminami. ■ Ukończyłem właś
nie politechnikę I po raz pierw
szy rzucałem Jako Inżynier. Teraz 
troche odpocznę a-za Jakieś dwa 
miesiące na pewno o mnio usłyszy
cie. Che* przekraczać ną każdych 
zawodach -75' metrów.

Biegacz turecki Kocak walczył 
zawzięcie z Lewandowskim.-1 - choć 
zajął drugie miejsce jest bardzo 
zadowolony z .wyniku. Kocak roz- 
tnau la trochę po serbsku, więc ro
zumiemy się jako tako. Egzotyka 
sprawiła, żc z miejsca zostaliśmy 
otoczeni przez grupę chłopców 
spieszących z pomocą w tłumacze
niu na migi.

— W Police Jestem oczywiście 
po raz pierwszy. Mój najlepszy wy
nik na . 800 m 1.50.0, uzyskałem 
zeszłego roku w Barcelonie, więc 
dzisiejszy rezultat u progu sezo
nu powitałem z radością. Chclal- 
bym bardzo pojechać oo Australii. 
Jednak mam wyznaczone ostra mi
nimum — 1.48,5 i nie wiem czy 
wygram walk* z tym czasem. Wasz 
kraj — Turek długo nie może zna
leźć odpowiedniego słowa wresz
cie wylnicha entuzjastycznie; — 
Piękny; kraj, piękna publiczność, 
piękny stadion.

Głównym punktem programu bvł 
oczywiście bieg na SOOO m a Jed
nym z. jego bohaterów stał się 
Jugosłowianin Mugosa. który znaj
dując się w czołówce, upadł 500 
metrów przed metą i biegu nie u- 
kończyl.

— Ja Jestem pechowym biega
czem : — mówi czarnowłosy Mugo
sa, pocierając zranioną nog*. Po
dobny wypadek zdarzył ml się 
także na mistrzostwach Europy w 
Bernie. Ilekroć mam : dobrą pozy
cję, coś ml musi wejść w paradę. 
Dziś, kiedy orzemyśllwałęm o ob- 
Jęciu prowadzenia, minął mnl* Ja-

kiś zawodnik. Przechodził koło 
mnie dość ciasno, więc bojąc się 
o zderzenie ustąpiłom mu trochę 
miejsca i zaczepiłem: kolcem o kra
wężnik bieżni a dalej wiecie już 
sami. Mój najlepśzy wynik na tym 
dystansie to 8.05,4, ale specjali
zuję się właściwie na 1 500 i 5 000 
m. Trenuję usilnie, aby osiągnąć 
minimum pozwalające mi na start 
w Melbourne w tych konkuren
cjach. Musze uzyskać przedtem 
3.44,0 I 14.00.0—14,05.0. Myślę, ż* 
ml się to uda, bo dużo i pilnie 
pracuję. ..

Ostami nasz rozmówca lo fran
cuski sprinter Lissenko. Jest on 
z pochodzenia Rosjaninem, ma lat 
22. urodził się w Paryżu. Zapyta
liśmy gó o bieżnię, gdyż prawie 
wszyscy zawodnicy : narzekali na, 
jej twardość.

— Ależ skąd — zaprzecza ener
gicznie Lissenko. Bieżnia idealna, 
a dla nas sprinterów ma Jeszcze 
t* zalet*, że Jest bardzo szybka. 
Bardzo mi si* u was podoba' i 
przez cały czas, kiedy tylko ni* 
było emocji na bieżni, podziwiałem 
ten piękny stadion.: i wspaniałą 
publiczność. Mój dzisiejszy wynik 
na 200 metrów uważam za bardzo 
dobry. Dwanaście razy pod rząd 
uzyskiwałem 21,9 i wreszcie troch* 
si* poprawiłem. Mój najbliższy c»l 
tó uzyskanie 10,5 ni setk* I 21.3 
na 200 metrów, co pozwoli ml na 
start olimpijski. Prósz* pozdrowić 
waszych czytelników: od biegacza 
francuskiego — mówi na pożeg
nanie Lissenko. :

Wielka Impreza skończona, sta
dion powoli pustoszeje. Jeszcze ja
kaś grupa l.lbiców ■ domaga się 
-ujrzenia na podium : zwycięzców 
oszczepu, kiedy w kierunku tunelu■ 
wymaszerowuje kolumną śędzlów 
n e żegnana ani jednym okląś- 
kiem. Jako nagroda zą cleżkle. 
pracowite dwa- dni —. pozóśfśłó im 
chyba poczucie spelnlońegó óbó- 
wiązku i — być może — ńaśzi 
skromną wzmianka., :

Cergo -1.

Poi. — ot. u 1 Ja1""' 
54.5 oraz Bugala. Pol

Finals 11 Savel — 52,4: 2) > 
niak — 52.9; 3) Plew* ■ 
4) KotUńśki — 54.1; o) Martini

‘dysk: 1) Andrzejczyk. ^Pol. •*, 
47.74: 2) Wachowski - «
Livii, Węg. - 47.19: 4) Róf«*. 
Pól. — 46.85; 5> Lompvski, 
— 46.84; 61 Chojnacki, Pol-
46.35:

oszczep: 1) Kopyto, l^.i»1 
76,28: 21 Krasznai. Węg. — 
3) Radziwonowicz. Pol. r- p,. 
41 Walczak. Pol. z5a’j,«-
procki. Pol. — 68.83; 6) 
Kowski. Pol. — 65.6o;

wzwyż: 1) Soeter.
2) Petersen. Szw. - 200. 3 
wandowski. Pol. — 19°- t «R 
la. PÓL - 190: 51 S««lnslg.

_ 185; 6) Mroczyńskf. roi-
l8trójskók: 1) Malcherczyk. W'; 
- 15.10; 21 Kowal. P°!-,7«. 
.3) Zdanowicz, Pol.. — . .Lehto. Fin. — 14.60; o)Xhml«g 
ski. Pol. — 14.28; 6) TymosI?»1 
Pol. — 14.21: , .Ug-os;

maraton: 11 RoFoK.-^rnoinl- 21 Witkowski - 2:39--50- 3) Dom« 
gała — 2:41:30. 4) F?''-'2' 
□1 Mielczarek — 2:o0:04. ,^,-

Kobiety - 200 m: U W®,, 
gach zwyciężyły^
Pol. — 24.9 przed. Funmi_ 
NRF — 25.1 I 05-^,^^25,3 
25,3 oraz Broutver. HOL , .
przed Mlnlcką. Pol. — 
slorwwską. Pol. — 26.0. 2|J;

Finał: 1) Lśrczakowns . gręu- 
2i Fuhrmann — 25,0: -j-wer. Hol. - 25,0: .4) M®* ' 
25.0: 5i Jesionów ska — _* 'u-ug:

800 m: 1) Kazi. WfS;.. 3) w- 
2) Gabor. Pol. “,A. ' j, Gouil' 
Jewa, Bułg. — 2-24¾ rteh, NO® 
lleux. Fr. — 2:15.0: o - 
— 2:16,1; 6) Walkiewld, r t 
2 I805'm pł.: W przedbIeZ*f 
ciężyły , Wagner, Pd1- |2.0 ■}

a st - m *
— 11.9. - ul: ’Finał: li Wegner -,^ ■-
Trkalova - 11.5; 31¾"j, s*
11.8: 4i stodolna — „
del — 13.2:

kula: 1) Tews.
Rusin, Pol. — 43,86; 31
Buł. — 13,18: . -45«dysk: li Dmowłks, rai-ggjiJ
2) Mlchajłówa. iuL r gjlę 
Cćkel, NBD .
NRD - 43.48:,*)- 42,44; 8) Śankow*’*- -,r (
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Polskie koszykarki 
piąte w Europie 

po powtórnym zwycięstwie 

nad Włoszkami

AZS
zwycięza
Virtus 67:63

KRAKÓW, 1».« (tel. Dziś

/‘-PRAGA, in«- wh)- °- 
E cztery spotkania V Mi- 

Europy ustalające ko^ 
, rtAćć zespołów od 1 do 8 
m eisca które toczyły się przy 

■pełnie wypełnionych publi- 
cTnścią trybunach Zunowego 

dlonu. stały na dobrym po
ziomie. były dość interesujące 
, koszykarki prawie wszystkich 
reprezentacji wzniosły się na 
«'•żvnv swvch umiejętności.

W meczu o 7 i 8 miejsce 
Francja pokonała Austrię 
¢9:12 (27:17). Francuzki dosko
nale rozegrały ten mecz tak
tycznie umiejętnie przyśpiesza 
jac lub na zmianę zwalniając 
irr prowadziły one też stale, 
«•prawdzie nieznacznie, a dó- 
piero w końcówce powiększyły 
różnicę punktów. Najwięcej 
punktów dla Francji zdobyły 
Supt — 20 i Tavert — 15, dla 
Austrii Foitynek — 17. Spotka
nie sędziowali Novotny (CSR) 
Kolew (Bułgaria). Pojedynek 
n 5 miejsce w mistrzostwach, a 
również o prawo startu w na- 
rtępnych mistrzostwach świata 
w Rio de Janeiro rozegrane po- 
mi-dzy Polską a Włochami ża
ko czrl się zasłużonym sukce-

Polski 58 43 (30:24).
Bvlo to już drugie zwycię- 

ntwó naszych koszykarek Od
niesione w tym turnieju nad 
Włoszkami (pierwsze w puli 
półfinałowej 50:42). Mćcz nie
dzielny stał na dobrym pozio
mie. Oba zespoły, a zwłaszcza 
nasze koszykarki zademonstro
wały różnorodną grę taktyczną, 
polki na zonę Włoszek z miej- 

prowadziły grę szybkim a 
lakiem, a gdy przeciwniczki zo
rientowały się jakie grozi im 
niebezpieczeństwo, szybko zor- 
janizowaly się, nasze koszykar
ki przeszły na wypróbowane 
dnia poprzedniego rozbijanie 
strefy, atakiem pozycyjnym i 
ustawieniu 1 — 3 — 1.

grożone, chociaż Włoszki w pe
wnym momencie poprawiły 
znacznie rezultat, zmniejszając 
go nawet do 2 pkt.

W II połowie Włoszki zostały 
znowu zaskoczone przez stre
fową obronę naszych koszyka- 
rek, które zastosowały ją po raz 
pierwszy na tym turnieju.

Mecz Czechosłowacja — Buł
garia decydujący o 3 i 4 miej
scu w mistrzostwach przyniósł 
bezapelacyjne zwycięstwo ko- 
szykarkom CSR, które zwycię
żyły 91:60 (37:24).

Czechosłowaczki wyraźnie
chcialy się zrehabilitować 
przed opinią za przegrany mecz 
w sobotę z Węgrami, co zresztą 
udało im się całkowicie.

rozpoczął sie w Krakowie opóź
niony ze względu na trudności w 
przybyciu do Polski drużyny włos
kiej międzynarodowy turniej ko
szykówki. w którym startują dru
żyny 8-krotnego mistrza .Włoch 
Virtus Minganti, oraz krajowe ze- 
•poly AZS. CWKS W-wa i kra
kowska Wisła, w pierwszym me
czu turnieju CWKS pokona* Wi
słę 64:50 (26:26), natomiast w dru
gim doszło do niespodzianki, ja
ką było i-ozstrzy  gnięcie zawodów 
w dogrywce. W normalnym czasie 
wynik meczu Virtus Minganti — 
AZS brzmiai 50:59. z tym. że dru
żyna włoska prowadziła do przer
wy M:33. Mecz zakończył aią zwy
cięstwem AZS 67:63.Wówczas to Polki z szybkich 

kontrataków zdobyły zupełnie 
wyraźną przewagą, którą utrzy- A*OUł:u.w.jauu««v Wv«>M i 
mały do końca, prowadząc zre- j klasę gry, której Bulgarki? I MicłaiTAełllf9 
sztą. cajkowicie otwartą grę. ‘znacznie lepsza i groźniejsza | fflldll &U3lW<l 

’ która drużyna niż Węgierki, mimo] — , .
rozpoczęła spotkanie w zesta- 1—J -

Zademonstrował}’ one wysoką i

W drużynie naszej.

Wleniu:. Kapalczyńska, Olesie- 
wicz, Kaczmarek, Woluch I 
Beyer 1 większą część meczu 
z okresowymi zmianami w ta
kim składzie grała, wyróżniły 
S ę Oleslewicz oraz w II polo-
wie Woluch.

Polska: Olesiewiez

Zwycięstwo Polski nie było

uiuz.jud wegierm, mimo Ti i 1 »
bardzo ambitnej postawy i wy I ur Pfodyn 734 011^7011 A 
sokieh umiejętności nie mogły ”11 U.UŁv LUllVllvLvllv
się przeciwstawić. Mecz był 
rozegrany w dość szybkim tem
pie, gdyż Czechosłowaczki nie-
ustannie parły pod kosz Bułga-
rek szybkim atakiem.

Dokończenie ze «tr. 1

które drużyny, oprawiła wiele kło
potu lepszym od tych „zonowyeb"

Doskonała forma 
polskiej czołówki wioślarskiej 

Kocerka uzyskał najlepszy czas 
na naszych wodach:

KRUSZWICA, 10.« (tel. wł.) Jak
Mysia Wież* My^ą Wieża ... 
było takiego zjazdu gości na tra
dycyjne eliminacyjne regaty' wioś
larskie. W nleozlelę tłumy widzór- 
z -całego województwa bydgoskie
go oglądały zmagania wioślarzy. 
Które w tym roku miały szczegól
nie ważne' znaczenie. Były one bo
wiem eliminacją przed międzypań
stwowym meczem z Rumunią w 
ramach' międzynarodowych regat

nie
AZS, w której Adach zastąpiła z 
powodzeniem Przewoźnlakównę z 
i-oznanial 7 ją bezkonkurencyjne. 
Jedynie1 w czwórkach podwójnych 
toczą nadal pojedynek AZS Kra
ków t AZS W-wą.. Minimalna różni
ca wygrały krakowianki. Jednak 
obie. osady reprezentują rów
norzędny poziom.

Juniorzy i Juniorki o wiosłach
krótkich pokazali dosyć wyrówna* 

uaun mięu^nni^uuo. ov poziom oraz duże zacięcie i 
Poznaniu oraz przed licznymi ; ambicje..------ -------------------- ■ Wyniki:

mężczyźni —.. 2.000 m
Jedynki — Kocerka AZS Poznań 

7,16.7 2. Gałązka Gw. W-wa 7,39.9. 
3. Jędrzejewski CWKS 7,49,4.

i^dnak drużyn reprezentacjom. Niezwykle !
i dodatnim objawem mistrzostw był | 7.35.7 w
1 HaXi-x* *4Acimb.A-i.A 1

startami zagranicznymi.
' Ogólnie regaty nie przyniosły 
niespodzianek i przetasowań w czo- 
łówce* Kadra olimpijska: Kocerka. 
dwójka wrocławska Oraz objęta 
przygotowaniami czwórka AZb 
Wróclaw potwierdziły swój bardzo 
wv«o’,.j V poziom. . Kocarka w ni®’ 
dzielę przy przychylnym wietrze 
ala bardzo auaej tali utrudniają
cej Jazdę, uzyska* swój najlepszy 
czas w Polsce 7.1 «,7. c* najleoiej 
świadczy o formie naszego olim
pijczyka. Na uwagę w tym biequ 
zastuquje również wyrastający na 
druoieco skifiste w Polsce r-»ł-*ką 
z Gwardii oraz Jędrzejewski, 
CWKS.

Najlepszy swój życiowy

GRUPA I — STALINOGRODZKA 
Podqrupa A

Jedynki wagi. lekkie! — J. Jęd
rzejewski CWKS 7.57,6

Jedynki na 402 m (1/4 mlii) — 
1. Kocerka 1.20, 2. Gałązka 1.25. 
3. Adamczyk Sparta W-wa 1.30.5

dwóiki pod'.’ójnę — 1. AZS Pot- 
nań (Przewoźnlak, Afenda) 7.11.6.
2. AZS gydqeszcz 7.21,1 
W-wa 7.38.8........................... 

dwójk’ beż sternika - 
Bydq. (Poniatowski —

3. AZS

- 1. Stal 
Kocerka)

7.23,2, 2. AZS Wrocław 7.32,2. 3.

Polonia Piekary — Sparła Gli
wice 1:3 (0:1). Baildon St-qród — 
AKS Nłwka 2:0 (1:0), LZS Podle-, 
sianka — Kolejarz St-qród- 1:2 
(1:1), Stal N. Bytom - Górnik 
Świętochłowice 3:1 (2:0), shr? 
Częstochowa — Piast Gliwice 1)1 
(0:1).
ł. Piast Gliwice
2. Kolejarz St-gród

czwórka wagi lekkiej — 1. Stal 
Bydq. 6.51. 2. AZS Wrocław 6.57,8, 
3. Sparta Chełmża 7,09 i

ósemki — 1. CWKS 6.1 J, 2. AZS 
Wrocław (Szlakowy — Sadowski) 
6.15.2. 3. Budowl. Płock 6.22,8.

kobiety:
1.006 m — Jedynki — 1- 

Andrzejczykowa — Jezierska 
CWKS 4.C4.1. 2. Poniatowska — 
Mońka AZS Bydq. 4.11.5, 3. Kllm- 
za AZS Wrocław A 18.8 H

■ dwójki podwójne — 1. AZS Byd
goszcz — Poznań (Poniatowska — 
Przewoźnlak) 3.44.1, 2. AZS W-wa 
I 3.54,5, 3. Budowl. W-wa 4.02 ’

czwórki podwójne : 1. AZS 
Kraków 3.46,1. 2. AZS W-wa 3.30, 
3. Sparta Poznań 4.05

cfśrW: 1. Kotejar» sydq. 3,49,8. 
2. AZS Bydq. 3. 56.23, AZS Poz
nań 3.58.5

ósemki — 1. KoleJarz.Bydg, 3.25. 
2. AZS W-wa 3.31,6. X AZS Wroc- 
ław 3.39 5

juniorzy 1.500 m Jedynka — 1. 
Nowaczyk (Sparta Poznań) $.13

riv.-ójkl podwójne — Sparta W-wa

14:8 21,'11 
14:8 26:13

3-. Spart* Gliwice 14:8 14:12
4. Skra Częstochowa 12:10 19:10 
5. Stal N. Bytom ”-1n 1R '' 
6. LZS Podlasianka 
7. Baildon St-gród „...
8. Polonia Piekary 10:12
9. Górnik Swtętoch. -:15 12:23 

10. AK3 Niwka " 6:16 5:17

12:10 16:15
11:11 13:11
10:12 13:13 

14:23

Podqrupa B
Górnik 09 Mysłowice — > Stal 

Mikołów -2:0 (2:0). Siemianowlczan, 
ka — Naprzód Janów 1:3 (0:2), 
Concordia Knurów — Motor Si* 
mianowice 5:1 (3:0). Start Chorzów 
— Sparta Bielsko 2:1 (2:1), Sla
vla Ruda — Ruch Radzionków. 0 0*
1/Concordia Knur. 15:7
2. Ruch Radzionków 12:10

24:15 
14:8

12:10 18:17 
11:7 13:8*

Naprzód Janów 
Slavla BudaJuniorki 800 m — 1. Lanc AZS 

Bydq. 3.35,1, 
dwójki podwójne: 1. AZS Bydq. 

23,7
Punktacja zespołowe 1. CWKS 146 4 ««a

AZS Kraków 7.36,8, 
dwójki'ze sternikiem — 1. AZS 

Wrocław 7.35.1, 2. Stal Bydq, 8.11, 
3. Budowl. W-wa 8.50,8

Slemlanowlczanka 11:9 22:15
17:15Sparta Bielsko 

Start Chorzów 
Motor Siemian.

6.
_ • . , . . . < naaaunm oojawem miscrzce-cw oyi i w tych samych warunkach |
po In min. stał stę zbyt J6dno-1 lównież dobry stosunkowo poziom i uzyskała dwójka "* sternikiem t 
«trnnv ahv mócł wzbudzić ' zaprezentowany przez zespoły Szwarcftr — Jagodziński, sternik [

15:19 
8:18

9:138.AZS- -- ------- ------___________ __ । ............. — .. czwórki sternikiem 1, A7S i ..
.stronv, aby mógł wzbudzić ' zaprezentowany przez zeepoly | Szwarcer — Jagodziński, śterni.-: | Wroc(aw 6.51,3. 2. CWKS Bydg. ®yda. 142, 2. AZS Wrocław 136.

Rovnr i Knnalczvhcka — nn 19 i wiekśro zaintoracowanię «lwie- ! średme. zajmujące miejsca od « I Ma inka. I 6.56.6, 3. AZS' Kraków 7.15,6 3. kolel-re ons a *ł«oeyer i łŁapaiczynswa po iz. | większe zainteresowanie, swie ; dn ln włącznie, oraz zwiękazenie ; startująca w sobotę czwórka AZS i c-wsNrici ber «ternika — 1 ' 
lATAlunK 8 lrv1 trińcŁ«a   A 1 tnie uf łvm tfrala T411 - ! Ho .tmiaJałnrwAi drużyn ’ POZOSZ*- i WrÓCł8W   rewelBCjb pljioaJaof) I - - •* — - •••• * .

ą pierwsze ogólne 1 sezonu — stoczyła zacięty

19.

Woluch — 8, Chłodzińska — 4, ' tnie w tym meczu grała Hu- i -.te umiejętności 
Nartowska — 2, Kaczmarek — ! balkova, która zdobyła 37 pkt.. i bwh. Takie są_ . __ _ .... ___ . - ; iłwlft n miEtrrnv
1, Dąbrowska, Widurska. i pozostałe dla CSR uzyskały: J □wagi o mietrzowsldm turnieju.

Na dokładniejsza analizę. 
:wła»xcza na omówienie zaletZa 5 przewinień osobistych i Veckova — 14, Mazlova — 12. i 

opuściły boisko Kapalczyńska Theissingova — 10. Dubska — i braków poitMeh^nykarelc^pnj-j-
w 35 min. i Chłodzińska w 39

Włochy: Matelli 17, Persi
— 9, Formaggio — 7, Taraboc-
chia 6. Bradamante

9, Skutinova _ 6, Ezrova — 2 : dzie Jeszcze pora.
i Moutelikova — 1.

Wśród Bułgarek wyróżniły 
się Wojnowa oraz Gospodmo-

Gentilin, Cóbelli. Pausich. Naj- , wa. Punkty dla nich zdobyły: 
lepiej z nich graty, dwie piórw- Genszewa — 16. Gćspodinowa
sze. Dwie środkowe Bradamaru
14 i Tarabocchia opuściły boi- ' 10. Dymitrowa

11. Wojnówa i Kuzówa — po
7, Sawowa

B. 09 Mysłowice 
10. Stal Mikołów

GRUPA III - WARSZAWSKA
Warszawianka — Włókn.arz MI- 

lanówek 6:0 (3:0), 'Znicz Pruszków

7^15 11:18.______ _ . ...................    KoleJarz . Bydg. WlS?-*. AZS
" I czwórki bez sternika — 1. CWKS 8xU<ł: 86-5. 51. AZS W-w« 73, 6.
ubiegłego 5.39 5 2. Azs wroetaw 6.42,0, 3. AZS Kraków 55 .
«vm *0^ stal M<-3- ’ Mallnow»kBori-| r.lęski pojedynek- 

. I wiecznym rywalem -........ - -
ZO4ZCZ Od startu aż do 200 m ze 

'półmetkiem nieznacznie prowadzi 
i li wojskowi, powoli Jednak akade
micy wysuwali się (10 przodu 1 o

I pół' długości wyprzedzają CWK5. 
na mecie, kończąc bieg w- daleko 
lepszej formie od bydgoszczan. 
którvm zrewanżowali się za dwu
krotną zeszłoroczna porażkę 
Czas wrocławian 6.54,8 (jest to 
najlepszy czas w kraju) oraz rów
na, mądra jazda stawia tę czwór
kę w rzędzie osad, które śmiało 
mogą stoesyć walkę na arenie 
światowej. tym bardziej, że maja 
oni azanse podnieść swa formę i :

— Stal Okęcie 2:1 (1:1). Ruch Pia
seczno — Mazur Ełit 0:2 <0:0, AcS 
AWF W-wa — Stal PZO W-wa 7:26 polskich żużlowców 

w finale kontynentalnym
(4:1), Wigry Suwałki — Polonia 
W-wa 1:7 (0:5), Huragan Wołomin 
— Biura Chodaków 2:4 (2:2).

-.........................  44:13V Mistrzostw* Europy zostały 
uroczyście zakończone. Po ó- 
statmm spotkaniu ZSRR — Węgry 
odbyła się defilada zespołów, w 
kolejności zajętych miejsc. Do ko- 
isykarek przemówi! przewodniczą
cy komitetu organizacyjnego mi- 
rtrzostw Mudera. który następnie 
w towarzystwie sekretarza fenć-

mistrzostw świata

1. Bzura Chodaków
2. Polonia W-wa
3. Znicz Pruszków
4. AZS AWF W-wa
5. Warszawianka
6. Stal Ok«cie
7. Włókniarz Milan.
8. Huragan Wołomin
9. Mazur Ełk _

. 16:2 
13:5 

■ 9:9
8:10 
8:10 
8:10

25:13 
20.22 
18:14 
ima 
14;23 
15:23 
1U:23 
18:23 
12:29 
1*32

ne zajął, bezkonkurencyjny 
Szwed Kjoel CarUsson, drugim 
był bardzo dobrze jeżdżący 
Niemiec Seidl, trzecim Krzesiń- 
ski. Kapała wywrócił się niepo
trzebnie w 12,wyścigp, tracąc 
cenne punkty i ewentulne trze
cie miejsce. Jednak nie wpły
nęło to na jego lakwalifikowa- 
nie «ię do finału. Czechosłowak 
Rosak uplasował się dopiero na 
10 miejscu wypadając tym sa
mym z finału. Tak więc osta
tecznie do finału Wchodzi 9 
Szwedów (ze zwycięzcą z 
Oberhausen włącznie), 1 Nie
miec tj. Józef Seidl i 6 Pola
ków.

Publiczność przyjęła jazdę na
szych chłopców .z dużym aplau
zem i, jak to powiedział jeden 
z organizatorów, wszyscy zostali 
oczarowani postawą sportową, 
techniką jazdy i zachowaniem 
się Polaków, co do których by
ły 4ua tylko bardzo skąpe 1 prze
ważnie błędne wiadomości. Po
łowa publiczności na stadionie 
— to miejscowi Polacy, prze
ważnie zasiedzieli już robotni
cy, którzy nie zapomnieli jesz
cze języka polskiego i żywo 
dopingowali naszych chłop
ców.

Uważamy wejście całej pol
skiej szóstki na miejsca punk
towane za wielki sukces nasze
go żużla.

Organizacja zawodów «łaba 
Starty prymitywne. Tor po pa
ru biegach zupełnie rozbity, 
dziurawy i śliski.

Wyniki: Kjoel CarUsson —14. 
Seidl — 14. Krzesiński — 11. 
Szwendrowski — 10, Kupczyń-

OBERHAUSEN, 10.6 (tel. wt).
Po ciężkiej 42-godzinnej po-

ralnego fTBA w. Jonę»* wreciył 
wszystkim zespołem nagrody, * 

nowa, J. Popowa. ‘ reprezentacjom ZSRR. Węgier i
Spotkanie sędziowali Węgier ~ .r*w,ue* S»®****..

i Welkey i KOstin (ZSRR).

sko za 5 przewinień osobistych i Penczewa — po 3, Kalaszka-
w 35 i 39 min.

Sędziowali Pnsvar (CSR) 
Stefimówicz (Jug.).

par ażnie ani przez chwilę za- |

Siatkarki
i siatkarze
FSGT 
przegrali 
ze Spartą
i Budowlanymi 

WARSZAWA, 10.6. Mlędzynaro
Jony turniej siatkówki z udi.lft 
l»ni męskiego I żeńskiego zespołu 
FSGT nie przyniiisl Sukcesu go 
«Ioni sobotni mecz kobiet ze Sto 
1’i-zną yparlą zakończył się zwy 
1 i-o v. om gospodarzy 3:1 (15:7.

kamo knhlet w 1 
tikirm Francuzów

Nterlzlehie spoi

niez pora-ką gości 0:3 (10:15, 7:15
1 ilu W spotkaniach mężczyzn zń 
Wn.iliK-y l'.SGT ulegli w sobotę 
Sparcic Szczecin 2:3 (8:15. 10:5
1o:|. 15:1:1, 10:15), a w niedzielę 
Spanie W-wa 0:3 (8:15, 12:15

Zesjj | FSGT występował w skła 
drie.

kobiety: Quentin, Alsay. Delepla- 
h'i l p'lisen' SOunes. Hollet, liay

mnczyzni: Bertrand, Clavel
namlllon. Nessl. Guegan. 

Torne. Hoden Cabalero Maitnt.
^neps; ymi zawodnikami gości 

pyli \iM-i'(i kobiet kapitan zespołu 
^tiriiiin oraz Tortcrat. wśród męż 

zaś Bertrand I Cabalero 
• porwania sędziowali. Kobiece: Mię- 
p'uicz. męskie: Menel. Na trybu 

wobec tak silnej konkuren 
111 memoriał i l-ligouy mec? 
Pp^rsid i WKS, znala/.ło się za 
lr,‘"ir 50 osób.

Sukces

w Windsor
Folę roz 
"'indsm. 
dtogi nd

również

Piękny finał
mistrzostw Europy
ZSRR - Węgry 49:41

oni azanse podnieść swa rorme i : nH-r-pórJóm poprawiając start orać i orozi przynjhsmj do ooer- 
u-żeclą fazę biegu. Na czwórce , hauśen Witani serdecznie i bar- 
wroelawsklsj widać pianową, ćlu-: jjz0 mile. Zakwaterowano nas

■ góFalową pracę treningową, wio*'-1
i postęp, toteż w tegorocznym ■ w n.eu lelkim. bardzo przjjem- 
'tlelklm sezonie wioślarskim może- ■ nym hotelu, którego właścicie- 
my liczyć n* tę obsadę. ; iem p0]ak. Gospodarz za-

Wapeminajac e n*|lepsz.yeh cza- jaj ?jp namj bardzo serdecznie.

, .......... .. i brązowe. N* podium dl*
j zwycięskich zespołów wchodzili 

■•iole.1 no kapitanowie trzech pienv- 
*.zyeh reprezentacji: AleleWeiew*, 

( Fischer i Ezrow*. Odegrano hym- 
I ly pańetwowe tych państw, ko- .... 
iszykarki ZSRR oprócz pucharu < 
Przechodniego otrzymały, również ..,h trzeba wymienić dwójkę bez . . , .-

I drugi puchar na wtasność. i sternika Ponlatowaki — Kocerka. ' dzięki czemu czuliśmy się W
I W .mieniu reprezentacji Polski | h«ra bardzo ..Poprawiła sterowa- , hotelu jak w domu
kapitan zespołu oiesiewiez ,^a-; Jw67°I^ei^ Na treningu sobotnim Kajzer

I.----------- --    Ts1.®, miał upadek. Stłukł sobie kola-
------- 'JŁ* i u.».!,,)., ł ii R.rdzn dob- . no, a więc kontuzja niezbyt 

poważna — niemniej jednak

I brał* piękny nuchar 
। Podczas uroo^stóści

PRAGA 1Ś.S (tel. wt.) Finałowe. oba zespoły grały systemem obró- 
Htnlkajtle. decydując* o zdobyciu ny każdy swego. Węgierki nie za- 
IVH116W mistrza i wicemistrza Eu- stosowały strefy, gdyż spodziewały 
ropy, rozegrane pomiędzy repre- I się dobrych strzałów z ńołdystan 
zgAtacJaml Związku Radzieckiego ; «u knrzykaiek radzieckich, jak i 
i Weełcr zakończona zostało zwy- umiejćuwsci rozb.jania zony a.a- 
rlHtwem koszykarek radzieckich | kiem pozycyjnym. Lep.ej w grze 
;i:tl (73:26) i stało na bardzo do- ■ obronnej wypadła drużyna raeU»4c-

■- * która prawie przez cały meczhrym poziomie.
Węgierki wbrew 

Stanowiły zupełnie 
przeciwnika dla di......... ...........     radziec
kiej. Przebieg meczu byt zupełnie 
wyrównany, o wyniku " 
wiła trzecia ćwiartka

oczekiwaniom : grała w składzie: Jaroszewska 
równoiżądnego i 13. Aleksiejews — 11. OLsa — 10. 

Karamlszewa i Arciszewska — po 
7. Jedynie w pierwszych minutach 
spotkania zamiast Arciszewskiejzadecydo- 

zaraz po grała Kopytowa — 3 pkl. Najlep- 
■zyml z. lej szóstki byty Aleksleje. 
wa i Jaroszewska.

noaezas uroczystości zamknięcia » ,,
mistrzostw największe brawa póra uzyskując ezas 7,15. Bai dzo dob-, no.
pierwszymi zespołami otrzymała "• ™ P°v

M,.eh yUc^wTk?^
Późnym vieczorem u* salach T)o«* ' 

mu Narodowego odbyło si* poteą- ! 
nalne przyjdę dla wszyrtWeh u- 
rwestrdczek mistrzostw 1 osób im i

, eiftej walce z AZS Wrocław i Stała
Marian nie mógł brać udziału
w zawodach, wobec czego jecha-

towarzyszących.
W. Szeremeta

Z osad kobiecych Jezierska — 
Andrzejczykowa w Jedynkach, 
czwórka I ósemka Kolejarza Byd- 
noszcz Oraz dwójka podwójna

10. Stal PZU W-wa 
H. Ruch Piaseczno

-12. W igry 3 u wałki 
GRUPA IV - GDAŃSKA

Brca Bydgoszcz — Gwaraia pb 
sztyn 2:1 (2;QL Sparta Grudziądz 
— Kujawiak Włccławuk 1:0 (0.0), 
Warmia Olsztyn — Gedania uqy- 
nia 2:0 (1:0). uwardta uaar.sk -f 
Chojniczanka 11:0 .(5:0). BaJtyk 
Gdynia — Pomorzanin Toruń U.2» 
(Ori). Arka Gdynia — AZb Gdańsk

5:13

przerwie, gdy koszykarki ZSRR u- 
zyskaly naprzód 1 pkt. przewagi, a 
potem powiększyły ją nawet do H --------- — -
pkt na 5 min. przed końcem mc ; zawodniczek Fit-cner — 12, Nag> —- ■ 
f.zu’ i 12. Matai — 8. Tancsa — 6. J. Sza- I

Walczące jednak bardzo dobrze i I bo 3 oraz na krótkie okresy । nvCn 
ambitne .koszykarki Węgier zmniej- | Cselxo i Kało, które nie uzyskały । 
rzyiy tę różnicę na 3 min. przed 1 żadnego punktu. Wyróżniły s ę Fi’ * •'- 
końcem spotkania tylko do 4 pkt., ! scher i Matai. 
głównie jednak wskutek niedokład- ' Sędziowali b. dobrze Fi. 
nych podań koszykarek radz/ec- , Blanchard i Grek Skylojanis. 
kich, w samej końcówce Wccier | 
kl nie mogły już nie zdziałać. j_____ ________________________

Węgierki wprowadziły do Ery

PLON NIEDZIELI
Zapasy ।

WARSZAV/A. Miedzi nirodmri 
mecz zapaśnicy CWKS W-wa - 
l DA Praga zakończył .«ię zwy
cięstwem gości 5:3. O:o WWIlki 
walk: (na pierwszym miejscu za 
wodnicy UDA): Rlkr po omai 
Dąbrowskiego. Orlchnal polozyl w 
6 min. Cubera Dworząk zw.cię 
żvl Swlotulsklego. Szlmek I prze 
grat z Buławnlklem. Secal położy 
w 7 min na łopatki Brodziazew 
sklego. Holek przegrał ze Sko 
wronkiem. HarenHk wygrał z Maje- 
wlczem Szlmek II przegrał wrso 
ko na punkty z Sosnowskim.

Koszykówka
W pucharze Polski koszykówki 

kobiet padły nast. wynlkk „“5® 
AWF W-wa — Gwar ■' 
■ 18-2(1). I.KS ł.odż 
ków 33:30_ (16:22). 
znali — Kolejarz

W rozgrywkach

tn-
poluroncj n 2 godziny 
l.oniiynu. niiędzynarodo- 

e.l łuczniczy z udziałem 
huczek i zawodników z 7 
•tnglii. Szwajcarii, Belgii, 
CSR, Finlandii i polski.

Szwedzi.
drużyn nie 

Czechoslówa-

ia rodowy turniej łuczni- 
• nd$or. ^orsanizowany pod

yt «■'dniu' 
UMiow ( 
Konkurencja 
Jnwhnclnj 
wnburea.

malżonka królowe!

- Wisła Kra 
Gwardia Po

Poznań 54:39

pucharowvch 
AZS BiałystokmeZC7.VWI aiMunmiiu • *.~w "

— CWKS W wa została nrzelozanr 
na dz. 15 hm Gwardia
włókniarz na 11 hm CWKS U roc 
law _ Wisła Kraków AZS FM

(walkower) Sparta 
Ionia W wa 52:W (27: 
Wró-|aw — Sparia

sparfa l.órlż '2:0 (walkower).

Tenis stołowy

Szulcówna w Budapeszcie
ustanowiła dwa rekordy Polski

liśmy w sześciu. To jedno puste 
miejsce znaczyło bardzo dużo 
w taktyce jazdy zespołu i 
zmniejszało nasze szanse. Eli
minacja w Oberhausen nie oby
ła sie bez wypadku. W trzecim 
wyścigu walczący między sobą 
Austriacy Kamper i-Dietl zde
rzyli się z sobą, w wyniku cze- 

' go nastąpiła straszna w skut
kach" wywrotka. Jadący na trze- 

। cim miejscu Polukard zawadził 
■ o leżący na torze motocykl

2:0 (1.0).
1. Pomorzanin Toruń
2. Gwardia Gdańsk
3, Warmia Olsztyn
4. Arna Gdynia
5. Gedanla Guynla
0. Bałtyk Gdynia
7. brda Bydgoszcz
8. AZS Guańsk
9. Sparta Grudziądz

10. Kujawiak Utocl.
11. Chójniczanka
12. Gwardia Olsztyn .

23:3 30:11
20:6 49;19
19.7 36:12 
14:12 16:15 
14:12 15:14 
12:14 15:22 
11:15 16:20 
10:16 20:23 
10:16 18-40
u: 17 11:23 
9:17 16:39

GRUPA V — POZNAŃSKA
Budowlani Poznań Polonia

Leszno 2.2 (1:2), Kolejarz ruiwicz 
— Sparta Lubań 3:0 zeszła z uo:s- 
ka przy stanie 2.0 dla Kolejarza, 
Stella Gniezno — Kolejarz Kępno 
1:0 (0:0), Prosną Kalisz — . oial 
Pomet 3:1 (2:1), Spa- ta Mosina —
Gwardia Poznań 1:0 (1:0), ustrgiy.4 
- Start Kalisz 1:1 (1:0).

Budapeszt. 10.6 (tel. wł) w so- :l Mllniklel. a z mężczyzn — Ja4- ■ Kampera i wywrócił się także, 
bótę i niedzielę przebywający w : wewtez. który 00 operacji ml z- Szczęśliwie obyło się u Polaka 
Kucia peszcie polscy kadro-; icże -laików jest następstw. Natomiast Dirtl
starto-iśli w zarodach końtrol- , centem oraz Kłopotowski, nor? .„rai io-iaii ” niezłych w i dla odmiany przechodzi zapalenie , zmart w drodze do szpitala, 

—.। j Kamper zaś uległ kontuzji, ale
naszych "pływaków *3? Jeszcze prawdopodobnie bez poważniej- 
wyróżnić cza? Lewickiego na 400 i szych następstw.
m’ dow. — 4.51.0. t I w Oberhausen polskie kie-
.. T'.Tnff,\ k™rclN^ ‘ rownictwo zastosowało taktykę

Budapeszcie. Kadra na- jazdy zespołowej, która okazała

I forma Sz" 
J reł«!irdv P 
I ^iącoHa oi 
| olimpijskie

metrowym

wrntków. I ucha, 
zasługuje 7

a 1.08 i czwarte kt‘łko 
a na 200 m — 2.35.2. 

? jscu n A leży pndkre '11'
nasi «lamowali na 50 

basenie. La^ni* popiy

1. Prosną Kalisz
2. Polonia Leszno
3. Start Kaiisz
4. Sparta Lubań
5. Ostrovia
6. Stella Gniezno
7. Stal Pomet
8. Gwardia' Poznań
9. Kolejarz Kępno

10. Budowlani Poznań
1 i. Sparta Mosina
12. Kolejarz Rawicz

GRUPA VI

pobytu

16:6 
16:6 
16.6

12:10' 
12:10

9:13 
9:13 
7:15 
6:14 
3:19

21.19 
16:11 
21:14 
15:8 
14: li

27.18 
16:17 
12:21
10:15 
8:34

WROCŁAWSKA

nał na 100 ni r’nw. Mroczkowski 
poprawiając .58 8 rikoi''
\VP. Pokonał on vlelu czołowych 
sprinterów weciersl-ich. m. in. rr 
uejacvlneao Poiafa. Polak miał 
Wielki* srane* na wygrani» tej

$::h ma naprawdę wymarzone wa- 
! ninki treningo'*’* <mi*śzka tu’ 
. przy basenie». Pływakom naszym 

lr<'-że dopis-i)? pogoda, kt^ra
I w niedziele po południu

ilaw 1 eajRc
wracając Jeszct 
leży oczekiwać 
lygoPni । popi-.

linach, ul*-
A£ó-’i. Td-

; troszk* felp zepsuła.
i W przyszłym tygodniu plyvar' 
i nasi nadal będą

I się dobra. Nie walcząc o zwy
cięstwa indywidualne dążyliśmy 
do wprowadzenia jak najwięk
szej ilości naszych zawodników

■ do ósemki przechodzącej do fi-THIU ptwac* w..-—•••*• —w -- -----,
'kontynuowali nału kontynentalnego. Taktyka ski — 10, Teodorowi» 

. ,................ .. . .Tzyszia robo , ta okazała sie w pełni słuszna Polukard — 9, Kapała
I niedrielę wezmą udział w u 1 - . “ . . .. I-. . - - . - ...
rodach kontrolnych, na kt

ponov. ni z
eclług opinii naszych fachowców' 
ależy oczekiwać dalszej poprs

■bowiem cała polska szóstka Siegl
znalazła się

10.
9.

Sparta W-wa — Sler.a W-ocław*:" 
AZS Gliwice — Sparta Lńdż 6:4. 
Budowlani W-wa — 5l»ta Wrocław
7:3. Siemlanowiczar.ka 
Łódź 4:6.

1 Sparta W-wa
2. Budowl. W-wa
3 Slęza Wrocław
4. start Łódź
5. Start Wrocław
6. AZS Gliwice
7 Sparta Łódź
8 Siemianowic? ank*
9. AZS Lublin

Sparta

13:0 SO:in

51:39

41:49 
49:59

2:16 28:62

Tenis
W niedzielnych spotkaniach I| 

gowych padły następujące roz

. ...... .raKOW A/-.T rn
rWKS Bydgoszcz żonaty 
W pozostałych spotkaniach paóh Su 
nast. wyniki: S'art Lublin — AZS I—

trzygnlęcla:
Gwadla Poznań — Gwardia 

Warszawa 8:3 Gwardia Wrocław 
CWKS W-wa 5:6. Sparta Sopot — 
Stal Radom 7:4, Górnik Stallnozród 

- Stal Stalinogród 6:5.

-.«l-ieto na 400 n*

ale trener Królik IwieBdzl. ż* pl' - 
wak nasz rnial zaplanowane 4.50 
a rlnplern pod konie- lipca ma o 
siągnąe form* rel.orriowa. Kon- 
trnl-ie czasy uzyskiwane przez na
szego pt’ waka na trcnincach wy
kazują. że bar'' 'n sr.vh’ o docho
dzi do Formy. Petrusewlcz. 
swą konkurencje pewnie 
Jego 2.43.7 jest całkiem

Wielki pech, że nasza 
sza ..rrzbiecl-tka" Celner
ta uleeta

wy era’

dobry, 
najlep 
Elżbir

czasie treningu nie
szcz.cśliwemu wypadkowi doznając 
lekkiego 'wstrząsu mózgu. Ply 
waczka nasra powróciła Już ze 
szpitala I twierdzi, że dobrze sir 
czuje, ale niestety nie może Jesz-

Ognie 
kadrr

ać treningu. A w 
irzyznać. że naszep1:kj

Budapeszcie pech.
prześladuje w 

Wskutek nie
dyspozycji nie startowały Jerówń

Pólski.'
Wynikł: 
mficzydnl 100 m dew.

■As 3AĄ. 2. Mrócrkovsk

-- ,r w. ' ósemce, rekordóa
zwycięskiej ste:

- 8, Rosak — 7, Hoffmei- 
5. Cordanaing — 3, Wie-

kord W.P i. 3. Dobai 58.9 H przed-
bita Raczyński 1.00.4.

4ÓÓ m dow.: 1. Gremlbwg-1 4-44.~
2. Lewicki 4.51.0, 3. $amb«!s
4.59.1. 100 m grz.
1.084Ł 2. Sambala 1.09.1, X Ci- 
chó^W 1.10.5.

200 ni 
2.40.6.

moL

200* m klas.

Raczyński 

Petrusewlcz
2.43.7. 2. Kunsaji 2.44.2, 3. Fa
bian 2.44.6,

kobiety:
100 m dow.: 

kord Polsku.
200 m dow.

1. Szulc 1.03.0 fre

SeM 2.32.3.
Szulc I Nowak 2.35,2 (rekord Pol
ek!).

100 m kla» 1. Karpatl 1.24.8.
2 .Jaśkiewicz 1.25,8. 3. Serfftzd

W. Wleromlej

Henryk Kowalski i drużyna CRZZ 
zwycięzcami V Wyścigu Dookoła Warmii i Mazur 
Ostatni etap wygrywają Belgowie

Pierwsze miejsce indywidual-
sener — 4, Aberl — 2.

Bohdan Lubiński

Jeździecka Olimpiada 
w Sztokholmie rozpoczęta 

W poniedziałek
konkurs konia wierzchowego

irco urodzin. Podexa:' 
odbędzie się specjalni 

’ kobieca o puchai 
ufundowany pricz ks 
otwarcia zawodów do-

nnn Windsor, ktńry
krn U.e..T0"ien’u wręczył wssysl- 
krtu imprezy pAmiąt-1^'e znaczki.

"tlbywa się w starym 
Pubu,z,mku Windsor. Wśród

OLSZTYN. 10.6. (tel. wł.). Szósty ^fiaroój ^et^ pary Woźńlak- 
a zarazem ostatni etap wysclqu i.ieraje. SKi. -------- -
kolarskiego Dookoła Warmil l Ma-• Etan bił r 
’iir na trasie Iława — Olsztyn, dłu- 
oo-cl 157 km, wygrał Huyskęns 
przed swym rodakiem Alanem oraz 
liderem wyścigu, K0*'?1™?!',- ■* 
drużynowo Belgia przed CWK 
I CFZ-Z. Zwycięzcą wy-cigu z°5t®' 
Henryk Kowalski (CnŹZ) przed 
rzyni Jankowskim A 1
drużynowo CRZZ przed Gwardią I 
i młodziutkim zespołem CWKS II.

Etap bvł mało Interesujący az do 
półmetka', bó wyścig Prowadclłą 
prawie 30-osobowa grupa ale na 
ulicach Działdowa (7¾ km) n»:tłej 
nawierzchni, oderwała sir 6-osobo- 
wa grupka w składzie: Huyskęns. 
mdewi vst Kowalski. _ Wożniak. 
( leraJewśM I ambitny Zdunek, któ 
rv po raz plćrwszy na ciotychcza- sbw?j trasie Jechał bez defektu.

Stora,
r Mo, 
"'I Hond.

. L6NDYN

a wielii c 
t.liczników 
patronem .

■ Angiei- 
Jest Ro-

Górnik N. Ruda — Nysa Kłodz
ko 1:0 (1:0), Pafawaq Wrocław — 
Poqoń Prudnik 1:0 (0:0), Unia F.a- 
cibdrz — CWKS Wrocław 1:3 (1.0). 
Kolejarz Kluczbork — Sparta Ko
źle 5:1 (2:0), Unia Kędzierzyn — 
Włókniarz Kam. Góra 3:2 (1:2),
Polonia Świdnica
wice 0:0, Włókniarz Otmęt 
za Wrocław 0:2 (0:1).

Orze* Ząbko- 
Slę-

1. śleza Wrocław I
2. CWKS Wrocław
3. Unia Racibórz
4. Kolejarz Kluczb.
5. Górnik N. Ruda
8. Patawag Wrocław
7. Unia Kędzierzyn
8. Polonia Świdnica
9. Pogoń Prudnik

10. Orzeł Ząbkowice
11. Włókniarz Otmęt
12. Nysa Kłodzko
13. Wrókn. Kam. Góra

20:4 
19:5 
18:6.

16:8 
14:10 
12:12 
11:13 
11:13 
16:14
9:15 
6:18

. 4:20 
1:23

29:11 
39:14 
21:& 
iaii 
19:16 
15:15 
19:21 
13:1.6 
16:17 
20:34 
13:21 
13:34

7:4114. Śparła Koźle 
GRUPA VII - RZESZOWSKA i 
Stal Stl. Wola — Stal Rzeszów

1:1 (0 0). Polonia Przemyśl — Stal 
Świdnik 2:3 (1:2). JKS Jarosław —
Lublinianka 1:3 (0:2). r.esovia — 
Gwardia Rzeszów 4:0 (3.0), Stal 
FSC Lublin — Kolejarz Przemyci 
1:1 (1:0). Włókniarz Krosno — 
Gó.-nlk Gorlice 7:1 (4:1).

14:6 18:1'01. Stal Rzeazów
2. Kolejarz Przemyśl
3. Włókniarz Krosno
4. Restivla Rzeszów

na bieżni stadionu dwoje iłotych 13:7 10.6SZTOKHOLM 10.6 (tel. wł.) W nie
dzielę odbyło się w Sztokholmie 
na starym olimpijskim stadionie 
otwarcie konkurencji Jeździeckiej 
XVI Igrzysk Olimollsklch. Na 
uroczystości obecni byli m. in. 
król szwedzki Gustaw Adolf, kró
lowa angielska Elżbieta, przew. 
Międzynarodowej Federacji Jeź
dzieckiej — Ks. Bernard Holen
derski, przew. Komitetu Organi
zacyjnego — ks. Bertil szwedzki, 
Przew. MKOI Avery Brundage 
oraz większość członków Między
narodowego komitetu Olimpijskie
go a wśród nich prof. Jerzy Loth 
oraz przewodniczący PKOI Wło
dzimierz F.eczek.

Dwugodzinny ceremoniał otwar
cia rozpoczęła malownicza defilada 
280 Jeźdźców z 29 państw blora- 
cvch udział w Olimpiadzie Hippicz
nej. Po otwarciu Igrzysk przez 
króla szwedzkiego zabrzmlał hymn 
olimpijski, którego melodię skom
ponował Polak Michał Spisak. 
Przy dźwiękach uroczystych fan
far na maszt wciągnięto flagę 
olimpijską. Salwa artyleryjska I 
wzlot tysięcy gołębi poprzedziły 
wjazd na stadion ostatniego uczest
nika konnej' sztafety z płomieniem 
olimpijskim zapalonym w Ate
nach.

Po rozpaleniu wielkiego znicza

medalistów olimpijskich Karin 
Llndberg (członkini: zwycięskie# 
zespołu gimnastycznych pokazów w 
1952 r. w Helsinkach) oraz Henrl 
Erlksson (zwycięzca .1.500 . m w 
1948 r. w Londynie) zapalili zril- 
cze na szczytach dwóch wież aU- 
dlonu.

Przysięgę ollmóljska złożył 
Szwed mjr. Henrl St. Cyr zloty 
medalista konkursu ujeżdżania w 
Helsinkach Uroczystość zakończy
ły szwedzkie tańce ludowe.

W poniedziałek 1 wtorek odbę
dzie Me na stadionie w Sztok
holmie pierwsza część wszech
stronnego konkursu konia wierz
chowego — próba ujeżdżania, we 
środę — część druga tegoż kon
kursu: ciężka próba Jazdy tere
nowej. ...

We wszechstronnym 1 konkursie 
Klerze udział 57 jeźdźców z 19 
partstw. Za najgroźniejsza oklpe 
uchodzą Szwedzi, którzy z/ęSZtą 
wvlosowalt Ostatnie numerv starto
we. Zdóbyil oni przecież dotychczas 
w tvm konkursie, zwanym także 
MHltarv sześć złotych medal! 
ollmpjfsklch. Największymi Ich ry
walami będą Anglicy z Albertem 
Hlllem na czele oraz Nlaniteć Luet- 
ke — Westhućs 1 Szwajcar Perret

Jerzy Jabrzemskl

12.8 20:13 
1^13 
16:15

Gwardia Rzeszów 
Stal Stal. Wola 
Górnik Gorlice 
Lubilnlanka 
Polonia Przemyśl 
JKS Jarosław 
Stal Świdnik 
Stal FSC Lublin
GRUPA VIII - ŁÓDZKA

PTC Pabianice — Start Łódź 
2-2 (1:1), Radomiak — Włókniarz 
Zgierz 1:2 (1:2), Gwardia Kielce — 
Leehla Tomaszów 4:0 (0:0), Spa —

8.
9.

10.

IZ

10:10 11:15 
9:11 12:12 
7:13 13:18 
7:13 11:17 
7:13 11:20
5:15 11:22

ta Kaz. Wielka — Stal Starachowi
ce 1:1 (0:0), Stal Skarżysko — Stal 
Radom 1:0 (1:0), Kolejarz Łódź —
Włókniarz Pabianice 2:3 (1:1), Con
cordia Piotrków — Włókniarz Zd. 
Wola 1:1 (0:0).

1. Stal Radom 
3. Stal Skarżysko

16:8 25:10 
20:13

15:9 . 
14:10 
14:10 
14:10 
12:12 
11:13 
11:13 
10:14 
10:14 
10:14
9:15 
7:17

3. Sparta Kaz. Wlel.
4. Gwardia Kielce
5. Włókn. Pabianice
6. Włókn Zd. Wola
7. Lech la Tomaszów
8. Stal Starachowice
0. PTC Pabianice

10. Kolejarz Łódź
11. Start Łódź
12. Radomlak
13. Concordia Piotr.
14. Włókn. Zgierz

17:7 
24:11 
26:13 
15:20 
18,21Klasyfikacja drużynowa po VI 

etapach: 1) CRZZ — 84.35,17. 2) 
Gwardia I — 85.04.36. 3) CWKS II 
— 85.04.46. 4) CWKS I — 65.29.38. 
5). Belgia — 65.30.21. 6i Start t — 
86.02.19. 7) LZS — 86.38.48. 8 
Kolejarz — 87.24.56. 9i Gwardia 
II — 87.43,08. 10) CWKS III —
86.09.20. 11) Włókniarz — 88.24.3? 
12) Stśrt 11 — 88.37.30. 13) Stal 
— 88.42.29. 14) Górnik — 88.49.00. 
15) linia — 89.01,19. 16) Warmia 
— 90.53.48. 17) AZS — 94.23,31.

Klasyfikacja Indywidualna po VI 
etapach: 1) Kowalski. CRZZ —
28.07.40. 2> Jankówskl. Gwardia i 
— 28.13.39. 3) Woźniak. CWKS 11 
— 28.18,29. _-1) DIeleman. Belgia —

ca tradvcy|nńgo wyścigu Doo 
kola Warmii i Mazur

Kowślskl Skończył wyścig zu
pełnie nie zmęczony: miał Jeszcze 
wiele energii, spotęgowśnej nie
wątpliwie sukcesem, biegał po 
boisku od głośnik* radiowego do 
bufetu z napojami.

— Cieszę się, że startowałam 
w DWM — opówińdał Kowalski, 
jedvnv uczestnik z drużyny re 
prezeńtAcyjńej — bo czułem jasz
cze w nonach Wyścig Pókoju. Mo
że dlateqe właśnie na początko
wych etapach Jechałem gorzej, ale 
z każdym następnym szło mi le
piej. Nie spodziewałem Się. że bę
dę dzisiaj trzeci. Nie miałem tych 
ambicji, bo raczej skoncentrowa
łem uwagę na pilnowanie mego 
najgroźniejszego rywala — Jan- 
icowskieqo.

Meldunki z zagranicy

1'6:1

14:2C 
12:2C 
10:27

GRUPA IX - SZCZECIŃSKA 
Stal Szczecin — Stal Zielona’Gó- 

l 3:1 (3:1). Darzbór Szczecinek
— Sparta Barlinek 4:0 (2:0), Osad
nik Myślibórz — Pogoń Szczzcin 
0:6 (0:2), Stal Nowa Sól — Gwar
dia Szczecin 0:2 (0:1), Spaita 
„------ ... Gorzów 1:2

Matejjca -.CSR) —, > m, Jcul*: Bal- 
JaJew (ZSRR) — 1SJS. oszczep: 
Prost iTr.i — M.er.

PEKIN. Koszykarze I koozykarld 
FSGT (Francja) rozegrali w Pe
kinie dwa mecze z zMpółami 
mlelseowigo Instytutu Kultury Fi- 
zweżnej. Obydwa spotkania wygra)' 
Ch'ńczycy: mężczyźni 80:38, kobie
ty 73:42. ,

MOSKWA. N« torta kolarskim w 
Tuła rozpoczęły alę.międzynarodo
we zawody ZSRR — Belgia. W 
Pierwszym dniu rozegrano sprint 
1 wi-śclg drużyftówy ńa 4 km. W 
sprincie zwyciężył Wargaszkln 
(ZSHP.i — 11.9 przed Cnmeidm 
(ZSRR) 1 Bakkeram (Belgia). Wyś
cig drużynowe. wygrała Belgia w 
4.44.6 przed ZSRR I — 4.50.0.

PEKIN. Na zawodach Sztańżlsldw 
radzieckich I chlńsldeh;. w Szang
haju, Czen Czu4ta< pobił rekord 
świata w wadze koguciej, uzyśku- 
iac w podrzuci* 133 kg.' Poprzedni 
rekórd Vinci (USA) był o 0.5 kg 
gorszy.

BUDAPESZT. 10.6 (lei. wł.). W so
botę rozegrano na stadionie Hunea- 
ria w Budapeszcie miadzypaństwo- 

I we spotkanie w piłce ręcznej 
Węgr*- — NRD. które zakończyło 
sie zwycięstwem szczypJorńlśtek 

I NRD 4:3 (1:2).

FAftTŻ, 10.1 (tel. wł.). Ostatni 
XIX etap Giro dUtalla wygrał 
Piazza. W klapytikacji ogólnej zwy
cięzca zor.tał Gaul (Luksemburgi. 
2. Magik o 3.27 min. za zwyMęzeą, 
3, Coletto (Włochy) — o 6.53.

SANGER (Kalifornia). (Obst. wł.). 
19-letnl sprinter amerykański Da
ve Sime pobił na odbywających się 
tu zawodach lekkoatletycznych 
dwa rekordy świata: na 220 y i 
200 m — wynikiem 2fl sek. Ten

Pr-crl lotnym finiszem w b'(dz[ 
l klei- wyścieli Kowalski l wice ! ^'^^"'Hiiysken? przśrl Cl'e 

Jankowski wystarjow. . |-ajevśkim'I uciekł wkrótce peteFn. 
osratniego ctap i J 'z „Mo i ale w porę zorientował się. ze p-l-
•'rn^cni w pv vch pozjcjacl . ipcinść do mety jest jeszcz® zhyln r riHcman. c zarnecM eUosć do mei i Smolna
W^iak‘L miała jazdę: ^óczeka? więc na czołowa

etapie walkę o —

.......nie mógł J iz ntkt ~a„ nwnrd!r

tym

d7vn . 1 •" i'01- 'v,4 'v nnę* 
turnieju luczni-

2' odbywał się w Wimi- 
” /tli." ^“dzielnych zawodach w 
Fr'ih °?.yi sukces odniosła 

która zdobyła U 
W h2cet 1 uz«yskala srebrny medal.

Kilncl konkurencji stabo 
U' ra?»* 'Unlowk*. która zdma- 
Sevnhir ’ mielsce. mając 1332 pkl 
'"U riM0"" b^kujsi' U83 pkt. za- 

"'«'W Fieiwtzć miot 
t>ki d n,y: '' w»rher (An?l.) 174- 
n»ld CuSousJc* 1(17. 3. n»y- 
^111) IBM a! y Hututałner Wś- rt"9' 5' Burgśs An?-' 1635’
PneriJ meżczyan triumfował 

nit Czesi, którzy
vokurks 1 lifcie mióUce. 1
Uli, 4 > 1362, 3. RrziM (CSR'
PXt.. i /“iWcr (Szwajcat k*' 1*-H

dalsza miejsca -w BD1 1 trzeciej cUiMiaicr.
Ł. Kryński

miast wicet nm "
I dzielił.'-' zaledwie okol"

28.19.14,
28.23.37,

Drawsko
<1:«.

Kolejarz

1. Gwardia Szczecin
2. Stal Szczecin
3. Stal N. Sól
4. Pogoń Szczecin
5. Darzbórz Szczec.
6. Stal Zlel. Góra
7. LZS Graplce
8. Sparta Barlinek
9. Kolejarz Gorzów

10. Drawa Drawsko 
II. Osadnik Myśilb.

38:7 
29:10
29:8 J
34:10

18:0
16:2 
14:4 
12:6 
10:10

*5) Pruski. CRZZ 
61 Sartowski, LZS 
7) Czarnecki, CRZZ 

8) Głowaty. CRZZ 17:13wtr-órl nich i grupę.
---------nil 1 łvmczasen, cc sporej, ciągle je 

drucie! ęrupy wyruszył po- 
^ci** Vtworzvhi sie tu 6-osóbowa 
"rupka 'V wi-.ladrie: Al£n« 'łarzą- 

i bek Klabiński. Pruski. Pijanowsk.
■5 wicelider wyścigu Jankowski 

•n osiami z pewnością b'». zre- 
:enov.a!bv z ataku na Kowalskie .s„ -Ł nie to. że PS"1 mu się

póltorel
II. Pod

o u?erie -Ićjroc 
konkurencją ri(-„ ,

)'U' ś, n wZYn<*rv£.i — puw**’ 
;ćigu DWM.

«>Vnv nie u». "• •
*r 'i <lw« pazy prze^ia- 
pie na inny.

:8.27^01

lift

Ukl jndywldimlncj '■•y:
•śaeć, wodniak ktćn

«vprrfidzir na v skutek czćgó /konCrjLner.

Im aż dwa 'rany musiał zmienia'
gunię.

IV kónkurencjl
He mięjsre prr.ypar.lo
ńłu zespolm- i S" śrdzistów. z’'»®.. 
eta dzięki naprawdę wspanialej *

klasyfikacja indywidualna VI 
etapu: li Hnyskenś. Belgia — 
-1.17.07. 2) AJ^n, Belgia — 4.17,07

28.27.40* Pi Oralewskl. CWKS 11 
— 28.28.15. 10» Poriobas. CWKS 1

■to km przed metą mićliśrńy i 
.. weninłak iwrt

™ Z: Wiślką la
iwością dogonił czołówkę.

,.lirach Olśziyna para b$! 
■. )Tiivskerś—Alćn pięknie F> 

’"s l ,1= h ściekła. Ukończyła ońa niszóuala 'nonie, trzymając ar

.'.i Kowalski. CRZZ — 4.17,18. 4, 
Zdunek. Start I — 4.17.52, 5) Ci* 
rSjewskl. CWKS U — 4.18,13. 6) 
Woźniak. CWKS II — 4.18.13. 7>. 
Komunlewski. Gw t — 4.19.18 Bi 
tankówskl. Gwardia I — -V10.2O. 
9i Pruski. CńZZ — 4.19.21. 10) Di* 
teman. Belgia — 4.19.21. 11) PI-

! janowski. Rłókn — 41.0,01 U 
tarząbek. Gwardia I — ‘J-jl.Ot. 
13» Indćwuyst. Belgia — 4.21.10 
14) Paradowski. Start i — 4.21.13. 
15) Óśiak. Stańt I — 4.21.25.

Klasyfikacja drużynowa VI eta
pu: li Eelgia — 12.58,33. 3>CWKS 
II — 12.5^01. 3> CRZZ — 12.5Ś 25 
.1) Gwardia I — 12.59.39. 5> ‘^Ł*rl 
I _ 13 00 30. 6.C.WKSI — 13.10.09 
7, (.z$ _ 1,3.14.12. 8> Włólmlźr: 
— 13.23.10. 9) Kolejarz — 13.o6.j4 
10; Śtźl - 13.39.26.

28.34.20. 11) Osiak. Start I
------- 12> WójCik. CWKS 1

131 tnrlewuyst. Belgia
14) Łasa. Gwardia' I

28.36.07.
28.36.08.

28.44.32, 
23.46.23 
28.46.38.

15) Cieślak.. CWKS H
16) Zduńek. Start I
17) Ochman. CWKS

Gwardia I.
nouski. CWKS Flota'

sam zawodnik przebiegł 100 y- w 
0.3. wyrównując rekord świata. Na 
tychże zawodach Jack Davis w 
biegu na 120 y ppł również wyró-

— ! wnal rekord świata, osiągając 13,a.
W'Kón^nićwskL I WELTON (Anglia). lóbsł. wij.

28.52,33. 19) Trochę- Gordon Pir.e przebiegł 1 Tl 
__ 28.53.07 cłasle 4.03,6. a »araz potem Ajgrii

20i Kurpiński. Stźrt II — 28.53.15. 
21 'I Kózdłba. CWKS Flót4 — 
-8.55.40. 22) Chćmoniuk. Kólejśrr 
— 28.56.48. 23) Jarzśbek, Gwar-
di4 T — 2e 
Włókniarz — 
ski. Gwardia 
kens. Belgia 
dasik. CRZZ
chaczók, Vńia . — t 
Geszka. CWKS t — 
WrsWirtSki. Kół*.i4rz

57.25. 24l Świercz,
2$ 52.30. 25» Klabiń- 
- 29.01.43. 26» Huys- 
— 29.02,57. 27r Ha- 
— 29.06.21. 28) Pie-

29.06.49. 29
2A07.00. 30 

; _ 29.07,01.
Zygmunt Weisa

paryz: io.s (tel. «W. w zawo
dach międzvna7ódow>'en lekkoatle
tycznych szkól wyższych, wzięli 
udział oprócz gospodarzy śtudehe: 
ZSRR. Czechosłowacji. NRF i 
Wioch W klasyfikacj. drużynowej 
ŁW-i-ciężył ZSKF. — 63 pkt. 2. XRF 
— 55„ 3. Włochy — 45. 4. Francja I 
— 43. 5. Czechosłowacja — 42. A | 
Óió niektóre wyniki: IM l 200 rtl: I 
Stćlnbach (NRF) — 10 8 i 21,7. 400
in: TróuaU 43,9. skok w^ą-yż:

8:10 
6:12 
6:14

0:13
8.:.5
3.43

•■■■■■aensnBBBEŁ- j
PILZNO, 10.6. (tei. wł.). Ód t 

ślę tu mecz lekkoatletyczny f . . ,j- 
69^52^^ ~ NRD- Wygrali go :ą

M0NTEV1DE0, V/ swej podr >' 
po Ameryce Południowej kos > 
kerze ZSRR rozegrali .dwa pisrw» 
eze mecze : z reprezentacją -Ur g- 
wąju. przegrywając pierwszy 57 .¾ 
(41-30) drugi 61 3

PRAGA, 10.6 ftel. wł.). w zaw- 
dacii kajakarskich i kanu CSR — 
Węgry — wygrali Węgrzw, zww. 
cfeźając w« wszystkich e konku
rencjach.

uaar.sk


Co by było gdyby Kempny
nie grał solo

„Non stop”
ofensywa CWKS trwa

WARSZAWA, 10.6. Aż 25. 
minut czekali nieliczni tym 
razem widzowie na pierw
szą bramkę spotkania. Zdobył 
ją napastnik CWKS, przy czym 
przebieg boiskowych wydarzeń 
wskazywał na to, że Burchardt 
znacznie wcześniej wyciągnie 
piłkę z siatki. Już w 1 min. 
udana akcja Brychczy — Pohl 
kończy się strzałem tego ostat
niego obok słupka, za chwilę 
przebój Kempnego likwiduje 
Burchard t.

W ten mniej więcej sposób 
można by pisać jeszcze dość 
długo. CWKS był nieustannie 
w ataku, ale bramki nie pa
dały. Akcjom wojskowych brak 
było przełamującego, frontal
nego uderzenia. Na nic zdały 
się dziesiątki podań wszerz, 
w bok, do tyłu: nie mogły też 
przynieść pożytku solowe po
pisy Kempnego i Pohla. Egóizm 
w grze przejawiał się najwy
raźniej — zresztą nie od dziś 
— u Kempnego. Środkowy 
CWKS wpada w manierę in
dywidualnych zagrywek, które 
niewątpliwie przynoszą druży
nie szkodę. Inni koledzy pa
trząc na poczynania Kempnego 
machają z rezygnacją rękami. 
Grze to nie doda je uroku, a i । 
sam wynik na tym cierpi.

Prowadzenie dla gospodarzy 
uzyskał w 25 min. Pohl. Po- i 
szedł on za przykładem Kemp- i 
nego i przez kilkadziesiąt se
kund zabawiał się w piłkarski 
slalom. Widzowie wybaczyli 
jednak Pohlowi szybko te so
lowe harce, gdy tylko piłka i 
wyła-'’ rwała w siatce.

Wynik do przerwy ustalił i 
w 39 min. Kempny. Brychczy 
sprytnie uciekł obrońcy niemal i 
do linii bocznej, miękko scen- ; 
trował wprost na Kempnego, ; 
który silnym pólwolejem po i 
raz drugi w tym meczu skie- i 
rował pitkę do siatki. Kon- i 
tratak Gwardii w 41 min. koń
czy się ładnym strzałem Nor- i 
kowskiego II, obronionym pew
nie przez Szymkowiaka. i

Zaraz po przerwie Kempny i kę, kiedy to daleki strzał Nor- 
irzucił kunktatorstwo. W 48 kowskiego II trafił w po-zarzucił kunktatorstwo.

min. podjął błyskawiczną de-
cyzję: gdzieś z odległości 20 
metrów rąbnął równie nagle 
jak silnie na bramkę Bur
chardta, który nie próbował 
nawet interweniować. Mierzony 
jak cyrklem strzał śmignął tuż 
obok słupka, 3:0...

Najżywszy okres meczu przy
pada chyba na drugi kwadrans 
po przerwie. Ładne akcje w 
polu dość często wówczas koń
czyły się strzałami. W tym 
okresie strzał Ciupy wybija 
z linii bramkowej Murzyn. 
W 65 min. Pohl podwyższa wy
nik na 4:0. Składna kombina
cja Kempny — Brychczy, który 
podał piłkę Pohlowi zakroczną 
nogą, znacznie ożywiła widow
nię. Silny strzał skrzydłowego 
CWKS z najbliższej odległości 
był nie do obrony. Kiliia mi
nut później silna „bomba" 
Pohla trafia w słupek.

Bardza ładna była piąta 
bramka zdobyta przez CWKS 
w- minutę później. „Niczyja" 
piłka kierowała się na aut. 
Pohl wykrzesał z siebie makJ 
simum energii, szpurtem do- 
padł piłki i spokojnie posiał Ją 
do środka obok wybiegającego 
z bramki Burchardta. Podanie 
Pohla przyjął Brychczy, po
czekał na dogodny moment 
i ze stoickim spokojem strzelił 
do pustej bramki, którą usiło
wał w ostatniej chwili aseku
rować obrońca.

Przy stanie 5:0 CWKS prze
stał właściwie grać, nie kwa
piąc się zupełnie do podwyż
szenia dorobku bramkowego. 
Moment ten wykorzystała pro-
wadząca cały otwartą
grę Gwardia i na kilka minut 
przejęła inicjatywę. Było to 
o tyle łatwiejsze, że i defen
sywa CWKS z coraz lepiej 
grającym Grzybowskim na cze-

przeczkę.
Honorowa bramka, na którą 

Gwardia za swą postawę i am
bicję w przekroju całego meczu 
w zupełności zasłużyła, padia 
w 82 min. Szybki Brzeski na 
prawym skrzydle ograł zwle
kającego z decyzją Woźniaka, 
posłał piłkę lekko do wybie
gającego na pozycję Norkow- 
skiego II i Szymkowiak wobec 
dobrze plasowanego strzału był 
bezradny.

W CWKS najlepiej zagrali: 
Grzybowski i Strzykalski (do 
chwili kontuzji), a w Gwardii 
podobali się Burchardt, Szcze
pański, Norkowski II i Brze- 
ski.

J. Lechowski

ŁKS
zwycięża
Garbarnię 3:1

LODŹ. 9 6 tel. wł. Po 16 minu
tach można było uważać mecz za 
zakończony. Wynik brzmiął wów
czas 2 l. Gospodarze najwyraźniej 
zadowoleni z takiego stanu rze
czy nie przykładali się do gry’. Bv|| 
pewni zwycięstwa, a do takiego 
przekonania uprawniała ich posta
wa przeclwn{ków\ Garbarnia nie 
była groźna w tym dniu. Jej na 
pad przegrywał regularnie póje* 
dynki z łódzką defensywą. Wkrót
ce okazało się, że tylko skrzydło- 
wl ’ w pewnej mierze Piątek sa 
w stanie przeprowadzić jakieś kon
struktywne akcje podczas gdy po- 
zestali członkowie zespołu ograni
czali sie do rozbijania natarć prze
ciwników.

W ŁKS nie działo się również 
najlepiej głównie na skutek ogra-Te mocno przesadzała w tym ____ . ..... . ....

okresie w stosowaniu „malej nlczonyćh aspiracji zespołu. Wy- 
O_U, -Zabawa ła Już w 73 min ‘ starczały mu absolutnie dwa giy . Zanawa ta juz w ij mm.. punlctv ] n|e CZvmi on starań, 
mogła przynieść gościom bram- i abv szablonowe zagrywki

1T.VI.1956 r.Warszawa

a
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Burchardt wybija piłkę Kempnemu. Obok stoper Gwardii

Bsazęlijczysy niemiłosiernie wykorrystsU 

hrąk dośwfadaenia krnkowian

। kłem pola urozmaicać Jak to 
miało miejsce, uprzednio, kombi
nacjami na flankach. Po pierw
szym kwadransie gra łodzian 
sprowadzała ' s1e‘ dó* bezładnej 
szarpaniny na środku bótskA.

Szczepański (3)
Fot. E. Warmiński

Atletica Portu£ueza—Wisła 4:2
KRAKÓW, 10.6 (tel. wł.). Wisła 

Atletica Portuqueza 2:4 (0:1).

dla Poi-Illgui-KH
Perinho ’t Guilhernie. Sędzia Myt
nik z Krakawa. Widzów ponad 40 
tys.

Wista: Kalisz (Machowski II), O 
glela, Snopkowsl.l. Budka, Ml 
chel. Jędras Machowski I, Ga 
maj (Kościelny Ib. Adamczyk: 
Rogoża uMorek). Budek.

Atletica Portugueza: Da* Śliwa 
Wahci . Clccarino. Aroldo. J»e. 
Henrique, Kuba (Renato., Pai hi 
ho. Guilhermć Elba, Cesar.

Trener brazylijski w momencie 
zdobycia trzeciej bramki przez Bra- 
zylijczykow wezwał swoicn piłkarzy 
do gry, która by zapobiegła ewentu- 
amym mespocizianaom. Po prostu 
nakazał im wzmocnienie datensy- 
wy. V/ynlkło to może m. in. z le- 
qó, że po po. ażce w Wai szawie 
Brazylijczycy pałali żądzą renabi- 
litacji, zdając sobie sprawę że w 
Krakowie mają za przeciwnika 
zwycięzcę CWKS w tegorocznych 
rozgrywkach Ijgowych.

Ze swej strony poinformowaliś
my trenera Poriuguezy. że Wisła 
w obecnej formie nie jest juz tą 
drużeną. która niedawno temu w 
sposób nie podlegający dyskusji 
zwyciężała nu |gro;.niej:s<.ych rywa-

Ich 5 pód rząd bitych) bliskie 
strzały napastników. W pozosta 
łych okresach górowali goście. 
Wśród nich wyróżnili się oprocz 
bramkarza wszyscy ..po lewej 
stronie" tj. lewy ob ońca. lewy po
mocnik I lewosfcrzydlowy oraz zdo
bywca t zech bramek — Perinho. 
W Wiśle kolejność lokat byłaby 
taka: Jędryś, M‘rhel. Snnpkowskl. 
Machowski I... pozostali.

St. Habzda

Szvmborski wielokrotnie uwalniał 
się spod kontroli Konopćlsklego 
I przejmował podania na idealnych 
pozvc|ach. lecz strzelał nieceln e 
a w pńrn wypadkach spotkał się 
z doskonałymi paradami Stronla- 
rza. Skrzvdlowy ŁKS nie grał w 
ogóle. Jezierski -często muslał wę 
rlrować po całej szerokości pole 
w poszukiwaniu piłek. Kowalcowl 
zaledwie kilkakrotnie udało się 
zaznaczyć swą obecność na bo’sku

Ten ezarv mdły mecz miał za
ledwie 16 minut- interesującej wal
ki. potem rozpłynął się w c’ężkim 
upale. Również publiczność nie 
zdradzała większego z.a’nteresowa 
ńia obojętnie’ przyjmując wyda
rzenia na stadionie.

Opolanie zastopowali Jankowskiego
i wywieźli z Zabrza 1 punkt

Mimo to miała Wisła szanso na
uzyskanie 
czykami

meczu Brązy iij-
dużo lepszego wyniku

quyoy wła»niu nie la
sna — i 
Jl Wisła 
wahania i

trzecia b ani.ia. 
i w sposoo, i:

Straciła 
i. y bez

można by nazwać kary- 
^nopucnvsM i upicia zna-

skierować do
bramkarzu ule wdali się w uiepo-
trzebną zabawę, Którą

ho zdoby) piłkę i poszedł z nią 
naprzód i z miska rlojiełnU reszty.

W ten sam mniej więcej sposób
padia następna 
rruuno dzl«k

4 bramka, 
młodemu nie-

duswiadczonemu upięli, że . chcial 
sie popisać ..ograniem” ErazjHJ- 
uzyka lecz podoona lekkomyśl
ność ze strony tak rutynowanego 
pdKarta, jakim jest snopkowsk‘ 
obniża mocno jeno skądinąd bar 
dzo dobrą ocenę.

Podkreślenie lekkomyślnej utrą 
ty d.vucn bramek nioglooy wśród 
i zyiemłKóu, Którzy nie oglądali 
za.voduw wywołać wrażenie, że 
zwycięstwo Brazyitjczyków Jest 
dziełem przypadku. Trzeba 5>ę 
p zeciw temu stanowczo zastrzec. 
P.łRa; ze zamorscy w pełni zasłu
żyli na zwycięstwo, p zewy».sza- 
jyc wiślaków głównie wyszkole
niem taelmicznym i dając im wzo
rową lekcję poglądową, jak wygią* 
da skuteczna walka i to zarowno 
wtedy kiedy trzeba zażegnać nie- 
bezp.eczenstwo pod własna ,bi am* 
ką. Jak i wtedy gdy się Jest tyl
ko ped b. amką przeciwnika. "

Tej bramki przeciwnika broml
po kontuzji Kali: 
M ac l u । w s k i w v w u । z u 
walająco z zadania

młodszj

lo łalwe. Meninicj jednak w ino 
menele gdy Perinho zostawiwszy
sclg bnop.»ov.bklego i Opielę, zbił 
źał’ sie «1») bramki ?!acho\vśkiegrJ 
ten . sial jak , wrośnięty w ziernię. 
A przedez Machowski przekona! 
się jak odważnym wybiegnięciem 
i zniniejsLunlem kąta strżału moż
na

min.
zażegnać poważne .iflabczpie 

istwo, Miało to miejsce ua 3 
. nrzed przerM- kiedy bram 
ł v.isły w ten ułaśnie sposjb 
isił Elbę--do śtrzału .uprosi u

Na XIXI Z.-kó-Jy FP Tcanza-to’ 
Sportowy wpłynęło 2.572.3E9 roz 
wiązań, z czego unieważniono 3.32’ 
Suma przeznaczona na nagrody zo
stała powiększona o 4.530 zł. z ku 
ponów nadesłanych po terminie na 
XII Zakłady. W zw ązku z tym n- 
nagrody I stopnia p^ypada sum? 
1.543.433 zł a n* nagrody II stop
nia — 1.028.956 zł.

STALINOGROD, 10.9 (tel. 
wl.). Piłkarze Budowlanych 
Opole przyjechali do Zabrza z 
niezłomną wolą zagrania sy
stemem defensywnym, aby w 
ten sposób uratować przynaj
mniej 1 pkt. W tym. celu już 
od pierwszych minut gry grali 
systemem dwóch stoperów. Ro
lę drugiego spełniał cofnięty do 
tyłu środkowy napastnik Klik.

jego kolegów w ataku. Zdobył 
wprawdzie bramkę, ale był 
tym, razem mało widoczny i 
nie potrafił wspierać partnerów 
celnymi podaniami i wypraco 
wywać im dogodnych pozycji.

A.tak Górnika żagrał -prze 
mętnie. Popełniał ' zasadniczy 
błąd nie rozciągając gry na 
flanki, natomiast' forsował grę 
środkiem boiska i adresował

Samobójcza 
bramka Musiała 

pomogłaRuchowi 

rozgromić groźnego sąsiada
STALINOGROD, 10.6 (tel. włJ- — 

.Vbrew przewidywaniom, ze mecz 
Stal — Ruch - Jak przystało .na 
derby Sląfka — będzie walką rów- 
inrzędną. a .wynik ważyć się 
dzlerdo ostatnich..sekund, spotka
nie to stało pod znakiem wyraźnej 
orzewagl Ruchu. Obiektywnie trze
ba przyznać, iż zwycięstwo go 
7cinm ułatwił stnper Stall Muslał. 
który przy stanie 1:1 staczając po* 
ledvnek z Alszerem posłał piłkę do 
własnej siatki.

W ten sposób. Ruch najmniej o- 
czeklwanie zdobył prowadzenie, a 
gospodarze upadli na duchu. Stało 
się to w 54-min. gry. Od tego mo
mentu, zaczęta się wyraźna przewa
la gości, którzy prawdę mówiąc w 
ostatniej fazie spotkania mogli o- 
-iągnać leszcze większe zwycięstwo. 
Stal bowiem zupinie się „rozklei 
la" i bvła, cieniem tej drużyny, 
która w ub. sezonie sprawiała 
;wvm sympatykom tyle radości.

Gdy obydwie drużyny schodziły 
do szatni po I. połowie odnieśliśmy 
wrażenie, 'że••Pierwsze 45 min. gry 
bardziej dało-sie. we znaki gospo
darzom. Już pierwsze minuty n 
połowy potwierdziły słuszność tych 
przewidywań. Ruch bowiem, lepiej 
rozłożył swe. siły.

Piłkarze Stali wdawali się w nie
potrzebne pojedynki, walczyli o 
beznadziejne piłki i przedwcześnie 
roztrwonili swe siły. Natomiast 
Ruch zagrał ekonomicznie. Poszcze
gólni gracze nie tracili na próżno 
sił w bezproduktywnej bieganinie, 
a także dobrze kryli przeciw
ników. nic więc dziwnego, że w 
końcówce panowali na boisku w 
3pnsób nie podlegający dyskusji.

Śmiało zaryzykować można twier
dzenie. że gdyby nawet nie pecho
wa bramka' Musiała to i tak Ruch 
zdobyłby wczoraj 2 pkt. Był bo
wiem zespołem wyraźnie lepszym i 
nredzej. czy nćźnici przechyliłby 
szalę zwycięstwa na swą korzyść.

Ruch hołdował grze «h 
n.skimi podaniami zrinh^^W nie zapominał jędnak°fr« 
podaniach, urozmal.aJa' °JW 
pertuar ładnych zagrań Sral ił 
zespół byl wyraźnie 
punktów wszyscy. Rra“~ «lab» 
na wysokości zadanlS. daLs 
popis um.ejemoścl nllksr£Na szczególne wyrSM 
służył Cieślik zdobSwK™' »■ 
sycznych bramek, glówin » h kl1' ko i silną bomba® 
sam rog. stal pnechodrl » 
wie kryzys. Tym razem J.6?* 
tym nie było wybljaiacwh v’w«' wodników. Wyróźnićląm9'hnas-’li
nie Szymczyka, naibar® la
nego gracza na boisku. '• J11™- 

____________ J- Błfai.
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Piłka nożna

ŁKS — GARBARNIA 311 |j.|| 
Bramki dla gospodarzy: Jezitrikl 
Pilarski I Szymborski, dla krils 
wian Kolasa. Sędziował Haiictki 
z Poznania. Widzów około. 20 ta,

Garbarnia: Stroniarz,: Faluj. K, 
nopelski, Bomba, Leśniak. Bieniek 
Kolasa. Piątek, Satora, Browarrt 
Kucharski.

za granitq
• LIZBONA. Piłkarze węgierscy 

znów zawiedli, remisując w Liz
bonie z Portugallą — 2:2 (0:1). 
Bramki dla Węgrów zdobyli: Koc- 
sis 1 Lantos a dla gospodarzy 
Aquas'1 Vasques.

55 tvs -portugalskich sympaty
ków plłkarstwa bvlo świadkami o- 
gromnej przewagi piekarzy wę
gierskich w pierwszej połowie 
spotkania. Jednakże atak ..ma 
dziaróW nie mógł sobie poradźic 
w najłatwiejszych sytuacjach pod 
bramką gospodarzv. Po przerwie 
sytuacja zmieniła- się. gdyż stroną 
atakującą była jedenastka portu
galska. Węgrzy zdołali jednak 
strzelić ,w tym okresie dwie bram-

LKS: Szczurzyńskl, Stusio, wiat, 
ly, Baran, Jańczyk, Gustowski, Je- 
zierski, Pilarski, Szymborski, Sa* 
porek, Kowalec.

CWKS W-WA - GWARDIA BYD
GOSZCZ 5:1 (2:0). Bramki zdobvlh 
dla CWKS - Pohl i Kempny « 2 
oraz Brychczy, dla Gwardii - 
Norkowski II. Sędziował Marcin
kowski z Łodzi. Widzów około 1 
tys.

CWKS: Szymkowiak, Mashelll, 
Grzybowski, Wożniak, Strzykalski, 
Siekiera, Pohl, Brychczy. Kempny, 
Kowal, *’iupa.

Gwardia: Burchardt, Dziadek. 
Szczapańskl. Murzyn. Kudła, Wiś
niewski, Brzeski, Norkowski II, 
Norkowski I, Nowacki, Wojcie
chowski.

KOLEJARZ POZNAŃ — GWAR
DIA W-WA 2-2 (2’2). Prowadzani!; 
dla Kolejarza zdobył w 4 min.1 
Kaczmarek, w 12 min. Anioła pod
wyższył na 2;0, w 16 i 44 min. o- 
ble bramki dla Gwardii zdobył Ma
chorek. Sędziował Forturskl 
(Szczecin) Widzów ponad 5 tys.

Kolejarz: Konenc.1 Sobkowiak, 
Szaf czy k, Pietrzak, Słoma, Marci
niak, Wróbel. Anioła. Gogolewski, 
Kaczmarek, Piechowiak, 

Gwardia: Stefaniszyni Hodyra, 
Maruszkiewicz, Leśniewski, Brżo^ 
zowski, Wiśniewski, Krajewski,
Rusak, Hachorek, Baszkiewicz,
Szarzyński.

GÓRNtK ZABRZE — BUDOWLA
NI OPOLE 1:1 (1:1). Bramkę dli 
Górnika zdobył Jankowski, dla Bu
dowlanych Popluc. Sędzia Holyst 
z Warszawy. Widzów ponad 20 tys.

Górnik: Machnik, Zimmermann. 
Pranos, Hajduk, Nowara, Olejnik, 
Szalecki. Gawlik, Jankowski, Ko
kot. Wiśniowski. • ,

Budowlani: Kornet. Cichy, Kania, 
Wrzos, Porowski. Strociak, Miel* 
nlczek, Jarek, Klik, Popluc, Spa- 
łek.

HELSINKI Rozegrany w Helsin
kach międzypaństwowy mecz pił
karski Finlandia — Szwecja za 
kończył się zwycięstwem Szwecji 
3:1 (2:1).

Spotkanie obserwowało 17 tys 
widzów.

MOSKWA (10.6 (teL wł.) W 
Związku Radzieckim zakończona 
została wiosenna runda mistrzostw 
ZSRR w piłce nożnej. Ostatnie 
spotkania tej rundy przyniosły na
stępujące wyniki: Lokomodv Mq$ 
^w*a — ZenitLeningrad 1:1. Dom 
Oficera ' Swlerdłowsk — Szachtior 
Jtallno 5:2.

Spartak Moskwa, Torpedo. Mos 
kwa i Bńrewiestnlk zdobyły'pb 15 
pkt. Mistrzem wiosennym dzięki 
lepszemu, stosunkowi bramek zo
stał Spartak.

W pierwszym spótkaniu II run
dy spotkali się dwaj liderzy ta 
beli: Spartak i Burewiestnik. Nie 
spodziewanie wysokie zwycięstwo 
odniósł .Spartak 9:2.

W międzynarodowych spotka 
niach piłkarskich rozegranych na 
terenie ZSRR pa 'ły następujące 
rezultaty: Anderlecht Belgia — Re
zerwy Pracy Leningrad 0:0: Dyna 
mo Moskwa Ferierbechczy. An
kara 3:1. Dynamo Kijów — Udar- 
nik Fofia 2:0. Torpedo Moskwa 
— Wisrnut Karl Marx Stadt. 1:0.'

BUDAPESZT;, 10.6 (tel. wł.) W 
niedzielę rozegrano na Nep-Sta 
dłonie dwa międzynarodowe spot

3'

yi
k

Jankowskim,
Górnik zakończy-

’ mógł zdobyć więcej bramek niż
kania piłkarskie.
ly się podwójnym sukcesem gos 
podarzy. Vdrds Lobngo po cieką 
wej grze pokonało Baier MDnchen 
2:1 (2:1), a; w drugim spotkaniu 
Kin.zsi zdeklasowało czołowa dru

który dodatkowo opiekował się i większość podań na podwójnie
najlepszym gra- i krytego Jankowskiego. W tych 

I okolicznościach Górnik nieczem górniczego zespołu.
System powiódł się. Janków.

sk’ mający dwóch opiekunów pędną, choć na nie zasłużył, 
został zaszachowany, co I bolviem w przekroju meczu był 
ujemnie wpłynęło na postawę ! zespołem lepszym. B-

STAL SOSNOWIEC - 
CHORZOV/ 1:4 (1:1). Bramki »• 
Ruchu Cieślik — 2, Wiśniewski J 
rae Jedna samobrjcza (Muslał). DII 
-51311 Uznański. Sędziował Kula > 
Krakowa, widzów ponad 15

Stal: Driiirowicz. Masbń, Musiai 
Jochemczyk. Szymrzyk, Po™’; 
Ciszek. Majewski, Uznanskl, Krę 
żel. Krajewski. . ,

Ruch: Wyrobek, Kscl, Barłyll, 
Bomba. Suszczyk. Nieroba, Pal»' 
Drożdziok, Alszer, Cieślik, Wl 
niewski.

Raid Ciupy na bramkę Gwardii. Obok obrońca bydgoszczan Dziadek i Brychczy
Fot. E. Warmiński

Niedoświadczony bramkarz
kosztował poznańskie 30 Kolejarze

utratę jednego punktu

Junior Feliks 
strzela 2 bramki 

dla Cracovii
KRAKÓW 10.8 (tel, wl.) Cracovla 

- Naprzód Lipiny 3:1 (1:1). Bramki 
Jla Cracovii strzelili: Feliks — 2 i 

I Radoń, dla Naprzodu — Kasprzyk. 
: Sędziował Szperling (Łódź). Wi
dzów 8 tys.

Cracovla: Michno, Gołąb, Mazur, 
"rlimaa. Kolasa. Guzik. Opoka, Fe
liks, Rajter, Radoń, Kasprzyk.

Naprzód: Jaskóla, Brychczy, Du
da Salamon, Bawaj. Więcek I. 
Bitner, ^Kasprzyk, Kokot, Kubocz, 
Gnlecka.

Śliskie wskutek ulewy boisko 
było sprzymierzeńcem lepszej tech
nicznie Cracovii. Mecz rozpoczął 

’ się jednak dla niej niekorzystnie, 
gdyż już w pierwszym kwadransie 

i goście zdobyli prowadzenie i zdoła
li je utrzymać aż do 40 min. Wy- 

: równanie podziałało mobilizująco 
i na piłkarzy krakowskich, którzy po 
‘przerwie całkowicie opanowali boi- 
' sko 1 zdobyli 2 bramki, w tym Jed- 
iną z kapitalnego woleja (Radońl 
I Radonia prześcignął w ^efektach 
i strzeleckich młody Feliks wyka

zujący rzadką zaletę zjawiania się 
ut przy bramkarzu, by zdobyć 
□la z ewentualnej dobitki. W ten

. r.jl. Wprawdrls v 32 min. tylko 
popr2eczka uratowała gdańszczan 
od utraty brainui.

Po zmianie stron gospodarz*- 
dostroili się do poziomu przeciw
nika i mimo, ze od 53 min. gości»- 
grali w 10-tkę. bowiem Kocura u- 
śunął za -kopnięcie Doleckiego z 
ooiska sędzia, nlę zdołali rozstrzyg 
nąć spotkania na swoją korzyść 
W drużynie Stali bardzo dobrze 
zagrali * bramkarz Paprotny oraz 
Cisowski i Manowski. U gospo 
darzv zawiedli napastnicy, a naj 
lepszy był prawy obrońca Wal
czak.

Lisowski. Sędziował Połaniecki z 
Krakowa, widzów’ ok. 3 tys.

Górnik: Budny, Grzegbszczyk 
Oslizło, Warzecha, Bożek. Deutscb- 
manek. Moj. Kudła, Stawowy, Li
sowski. Dybała.

Polonia: Skromny, Dymarczyk. 
Olejniczak, Cichoń; Narlocb, Kau 
.der. Sąsiadek. Liberda, Krasucki, 
Pyka. Gazda. •

Obydwa ze^oly nie włożyły do 
gry maksimum ambicji, toteż na 
boisku nie działo się nic specjal
nego. Górnicy; zdobyli bramkę z 
pozycji, spalonej, ale mieli później 
sporo okazji do podwyższenia wy
niku. (B)

Bratobójcza walka 
beniaminków 

przyniosła zwycięstwo 
Sparcie Lubań

LUBA^, IM (teL
Lubań Stal Mielce

Sparta 
2:1 (2:0).

Bramki zdobyli Dubiel 1 Ocie&a dla 
Sparty oraz To boli k dla Stali. Sę
dziował Brabański ze Stalinogrodu
Widzów ok. 4 tys.

' ?»lusiak, Grześko, Książek,8 Ul:

Mecz. kt«vy ogólnie podobał sic 
widowni. młai okresy .wzlotów i 
upadków czasami' erano bł skof-i 
llwie i szybko a czasami - pozwolo
no sobie na. .jwończynek** i iakr» 
grę. -|ak gdyby bramki stawiane 
byty w poprzek a nie wzdłuż bo 
iska. .

Wisła prźeegżamhlówala Da SU 
ve w pierwszym kwadransie zawo
dów l w pierwszym."po„przerwie. 
Wtedy to Brażylljcżyk. z-/-tygr<- 
slą zwinnością wybił ńa rogi (było

IZ olejarze rozpoczęli bardzo 
“* obiecująco. Już w 4 min. dłu
gie podanie Gogolewskiego prze
jął Anioła i pięknie sccntrował. a 
Kaczmarek z powietrza posłał 
piłko do -ramki obok Stefamszy- 
na. 2 min. późnie] Anioła wypuścił 
Wróbla i ten z 9 rn. strzelił 
silnie. jednak bramkarz wyb>ł 
piłkę w pole, którą natychmiast 
Piechowiak pesłał z powrotem, a 
Stcfanlszyn z trudem złapał piłkę 
na linii bramkowej tuż przy słup- 

-ku.
Po dalszych składnych akcjach 

miejscowych w 12 min. Anioła 
otrzymał piłkę od Gogolewskiego, 
ograł Maruszklewicza J płaśksm 
strzałem zdobył drugą bramkę.

Zanosiło się więc na wysokie 
i Twyclestwó Kolejarzy. Tymczasem 

dwa niefortunne wvbiegi Konćnca 
nrzekreśliły wszystko. ' Hachorek 
dwukrotnie wykorzystał hledo- 
świadczenie młodego poznańskiego

Zakłady Graficzne 
..Domu Słowa Polskiego’

Zam. 3392

bramkarza I dwa razy prz- iósł. chwałę zasługuje stoper Marusz 
nad nim piłkę, zdobywając w ten Kiewicz. który swą dobrą taktvcz 
sposób dwie bramk' i wyrównanie | ńs grą nie pozwolił na zbyt cze

Po plerwszel zdobytej przez Ha i ue zatrudnienie własnego bramka 
chorka bramce w 16 min. w dru > rza.
Zvnle gospodarzy rozkleił się atak l Tak więc dzięki Konencowt, ktń. 
lacznicv -cofnęli sie niepotrzebnie ------ **'----- i- ----------------------------- —
do Ulu a gwardziści zaczęli co 
raz lepiej grać. Gdyby nie oflar- 
•iość obrońców z Sobkowiakiem i 
Pietrzakiem ria czele, nie wiadomo 
czy •'.w tym okreśta gwardziścime zdobyliby dalszej bramki.
• ym bardz‘ej że JKonenc był kłęb 
kłem: nerwów ó- : •
i Ale T kolejafze * mielić Jósżczc 
przed przerwą dwukrotnle.j-okazję 
źdobyćlń bramki. Na przeszkodzie 
stanął ifń dóbrze uśpbsóblćriy Ste 
fahlazyn.? . 5,r

rego obutażaja obydwie utracone 
bramki Gwardia zdołała wywieźć 
z Poznania 1 cenny punkt. Tym 
niemniej Kolejarze byliby Jeszcze 
groźniejsi, gdybv nie claglę prze 
trzymywanie piłki przez Anielę 
I gra większości zawodników na 
poznańskiego bombardiera, który 
’ym razem nie byt w formie. Na 
:omiast w linii odpadu wyróżnić 
lależy pracowitego Gogolewskiego 
a przede wszystkim Piechowiaka

losób, po wypuszczeniu śliskiej 
liki pizez Jaskólę. zdobył miody' 
■cznlk Cracovii ' prowadzenie dla 
.yych barw.
Lipinlacy czynią wrażenie zmę- 
-.onych rozgrywkami, a ich forma 
-ntżala się wraz z upływem cza 
1. Najlepsi w zespole gości Brych- 
ry I Kubocz, w Cracovii zaś — 
u mas, Mazur 1 Kolasa,

stanął tm aonrze usoosooiony a:e , który dość często niepokoił fiwóimi 
fańlazvn.r . _W 36. ńilń. -gwardzista ' lilftyml strzałami bramkarza war- 
wypl&stkówałi. ostrv strzał* Kacz | «aw.«kiegó.’ Zespół Gwardii poza 
marka nd komór.' a .w 2- min. -bóź ! początkowymi minutami zapreren 
niej bofabć\Plećhowta^ 1 w

Po zmjanta' ' /śtróń '•• 'Gwżbdl.*

8-7-28105

lekko • przeważała •’ natrafiając 
jedhAk'-* ńą ;-'.ddśó- .'dóbrże . -gra
jącą? -defensywą.. gospodarzy. Kole 
fatfze ^ypadamL zagi^ażairhieustan- 
,hie'.'bramce S:efani<7.yńa;, którj 

' kilkakrotni^ obronił*. ^Iine iStrżały 
napastników ■ Poznańskich,. zwłasz
cza Piechowiaka-- .tfłAdńyMł Stylu.

Z drugiej Atrónyru pełną po*

począi Kowymi minutami zaprefeu- 
-.owal się w Poznaniu dość dóbrze. 

■ u?zvsćv pracowali z wielką am 
• blćta i wola zwycięstwa . ż nad

poznśńlakemi .m>eli przewagę w
otarcie dó pliki * |ak 1 w ćelnóśct 
podani Pomoc warszawska prze 
rastała poznańska prawie .0 klasę 
Najlepszymi w drużynie warszaw 
skiśj byli: S:efani«xvn. Maruszkie 
wleź. Baszkiewicz I Harhoi e’c.

Ol.

Wojskowi z Bydgoszczy 
mają popsuty celownik
BYDGOSZCZ, 10.6. (tel.wt) CWKS 

Bydgoszcz •—- Stal Gdańsk 0:0. 
Sędziował*- Sie^ztejewskj (Wrocław). 
Widzów ok. 5 tys. 
. CWKS: -Rosiński, Walczak. Bó- 
nlek. Wałach., Kohut. Wróbel. 
Adamczyk; Dolecki, Jarcźyk, Pi 
lót, Rembecki.

Stal: :Paprotny. Kurpanlk, Ku 
la. Klimowicz, Kocur, Cirkowski 
Kreft Got, Manowskl. Słowiński 
MlncdOrf. <

Czwarty kolejny rćntlś -nie ,wy- 
StAwia napastnikom bydgoskim 
dobrego świadectwa. Wojskowi- mi
mo okresami nawet przygniatają
cej brzewarl nie zdołali - zmus*ć 
rayrótnego ani razu do kapituła

Bielecki. Król. Juraszczyk, Proeak, 
Waleska, Brzeżańczyk, Baran, To
ta o lik.

Sparta: Konarski, Czogała. Suro- 
w.eckl, Zawko, Guzy, Halemba. 
Oclesa, Wrotek, Nalewajko, Dubiel. 
Spodzieja.

Bardzo zażarta była walka w me
czu obu outsiderów. Zwycięstwo 
gospodarzy zasłużone. Byli oni ze
społem bardziej ambitnym i lep
szym technicznie, U obu drużyn 
bardzo słabo zagrały linie napa
du. W zespole lubańskim na szcze
gólne wyróżnienie zasługuje linia 
pomocy (Guzy — Halemba) oraz 
obrońca Czogała, którzy, szczegól
nie w ostatnim kwadransie, gdy 
Sparta zdecydowała się grać Jedy
nie na utrzymanie wyniku a pił
karze Mielca przystąpili do gene
ralnego szturmu, mieli bardzo wie
le roboty 1 wywiązali się ze swe
go.-zadania bez zarzutu.

Prowadzenie dla Sparty zdobył 
w 50 min, .Dubiel. W 8 minut, póz- 
ńlej szybka, zaskakująca akcja go
ści zakończona została celnym 
strzałem- skrzydłowego Tobolika 
Decydującą o zwycięstwie bramkę 
«dobył dla gospodarzy' w 65 min. 
gry .Ociesa,

Na spoczynek czas
ŚTAI.TNÓGROn, IM (teł. wl.) — 

Sórnik : Radlin — Polonia By.om 
1:Ó (1:8). Bramkę zdobył w 15 min. i

Napastnicy Szombierek 
tracili koncenf pod bramka

Warty
STALINOGROD. 10.6 (tel. wł.) — 

Szombierki — Warta Poznań 1:0 
(0:0). Bramkę zdobył Poloczek. Sę
dziował Panfil (Łódź). Widzów ok 
6 tys.

Szombierki: Heluszka, Gorzelik. 
Działach, pośpiech, Kempny, De
rka. Mencel. Burda, Poloczek, Kra- 
sówka. Nowak.

Warta: Krystkowiak. Anioła, O- 
such. Jamojczyk, .Cybińrki, . Wie 
czorek, Zielewlcz, Gogólski, Błaże- 
lewski.; Gabrysiak. Undrych.

Źle się tym. razem działo w 
sprawnie funkcjonującym ostatnio 
mechaniżmie Szombierek. O ile w 
polu gra ataku gospodarzy była 
skuteczna, to jednak pod bramką 
Krystkowiaka napastnicy Szombie
rek tracili cały koncept. Choć mie
li -kilka świetnych okazji, zdołałI 
zdobyć zaledwie jedną bramkę, 
która absolutnie nie odzwierciedla 
tego, co działo się pa boisku.

Małe potknięcie 
CWKS Kraków 
w Wałbrzychu

WROCŁAW, 10.6 (tel. wt.)._  
nik Wałbrzych — CWKS Kraków

Gór-
1:1 (0:1). Bramki zdobyli w 5 min. 
Piechaczek dla CWKS óraż w 75 
min. Krawczyk. Widzów ponad 7 
tys. Sędziował Ryba (Wwa).

Górnik: Gabriel. Faruga. Siein 
Otrząsek. Chruszcz Syk, Wieczo
rek Pulikowski, Kulak, K.-aw. 
czyk. Ratajak.
..CWKS: Palor, Durnlok Kaszuba. 

Kołodziejczyk. Marek Grzvwoci, 
Waśniowski, Grabarz. Rak, Piecha- 
czek, Słysz' ..

Wojskowi, dotychczasowy lider 
rozgrywek II ligi, przyjechali do i

węglowej stolic, P01"--0,^- 
pewni swego zw'9es,,"a'„ma nil sem na boisku Górnika omal n 
doszło do duzel niespodziani- 
la poprawa form?'. ambl!;Lf« 
silna wola zwycięstwa go 
sprawiły, że remlśt-szczytny dla siebie wjnlK

Óo przerwy nrzeważę Posi^ 
CWKS, po przerwie 
cq przewagę mieli luz F. ś |e|. 
rze. Mecz należał 6° 
szych, jakie oclaoauo w t> 
w Wałbrzychu. prał

Po przerwie obraz r*V otIar:s 
łownie się zmienił. Go P 
grają świetnie I 'aoń-ons
bi.ja.la się przez brc;wojskowych. Pajor ki.Ra r . , 
nl z największym lojS] nanM 
min. Pulikowski z, pl,a i<iavrcz'J: 
centruje pod bramkę > -HoóAi 
z najbliższej odległości > 
wyrównanie. należ'-Ostatni kwadrans ery naie . 
łącznie do Górnika. MOJ- ®r3Ckin> 
nią się w tym czas e 
wybijaniem piłki daleW

A fo niespodzianka 
Marymonf dosc łan*0 

tlał sobie radę z
WARSZAWA, 10.6.

w.wa - AKS Ch«"?Xrskl Lr1 
Bramki strzelili: Sicile. 
Zmudzki. Sędziował Bież . 
dzów około 1500. _

Marymont: PeuconM. ( je;e.- 
Rosiak Okułski. I-skl II, Zmudzki, J?z 0,^111^-.. 
kowski. Jazlowieckl u WiKZ’5?.

AKS:’ Soltysek.
Janczewski. Jacek '> żr? 
piec, Weczerek. P|laie~ . 
wlarz. Olszówka. ,_,wnlvai V

Spotkanie stato 
złomie. Zawiódł sie 
po którym nie więcej. Goście zn iorBue 
w wybitnie wakacyjne! 
11 swą- najsłabsza ¢,.-
w którym Jedyn ę Wg. 
się jak mógł n eP^;-an,i 
I ■ zaskakującymi 
zlć bramce MaPSży 
obrońców wyróżnić n j0

W Marymoncle ‘łlJJrSi 
lepiej zagrał. atak, 
dobrze kierował «nlRieę.!^ 
był właśnie tym y
rv •umfe.fctńję ,-tćał 
kolegów i konstrł2jit’ 
raz niebezpieczne 
ką nota le w moc. , będąca sraie 
wspierając dokładnymi podania^


